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1.400.000 PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH
S T R A J K O W A Ł O  W E  W Ł O S Z E C H

S T R A J K  G Ó R N I K Ó W  F R A N C U S K I C H  T R W A
R Z Y M , 14.10 (PAP). Wobec odm o. 

w y  ze s trony  rządu podwyższenia 
funkcjonariuszom  państw ow ym  upo. 
sążeń, m ilio n  czterysta tysięcy p ra . 
cew n ików  państwowych, rozpoczęło 
w  czw artek, o  godz. 6 rano s tra jk  de. 
m onstracy jny, k tó ry  trw a ł do g. 1S.

Wobec solidarnego przystąp ienia 
wszystkich p racow n ików  do s tra jku , 
chrześcijańsko _ dem okratyczna roz. 
łam ow a organizacja zawodowa, zm u. 
szona b y ła  rów nież przyłączyć się do 
m an ifes tac ji s tra jkow e j.

W Rzym ie sekretarz generalny Kon

O bieg p ien iężn y  i ruch inw estycyjny  
r o z w i j a j ą  s i ę  p o m y ś l n i e

— stw ierd za  R ad a  N arodow eg o  B an ku  Polskiego
D n ia  14 hm . odbyło się posiedzeme 

Rady Narodowego Banku Polskiego 
pod przew odnictw em  prezesa B anku i  
w icem in is tra  skarbu Edw arda D róż. 
niaka.

Na posiedzeniu ty m  przy ję to  do w:a 
domości sprawozdanie Zarządu Ban. 
k u  w raz z b ilansem  na koniec wrzes. 
n ia  br.

Ponadto przedyskutowano p lan k re . 
dy to w y  i  p lan  p ła tności (zlo towych) w  
obrotach z zaganicą na IV  k w a rta ł b r.

W  toku  dyskus ji członkow ie Rady 
s tw ie rd z ili z zadowoleniem pom yślne 
kszta łtow anie się — na tle  dynam ik i 
rozw o ju  życia gospodarczego — obiegu 
pieniężnego i  ruch u  inw estycyjnego.

P onad  18 m ilia rd ó w  z l oszczędności
w  przem yśle  p a ń s tw o w y m  w  1 p ó łro cza  for.

P lan  państw ow ej akc ji oszczędno
ściowej na r .  1948 p rzew idyw a ł dla 
zakładów  podleg łych Ministerstwu 
P rzem ysłu 1 H and lu  uzyskanie oszczęd 
naści w  wysokości 31.649 m il. zł, c0 
na półrocze w ynos i —  15.824 m in . zł-

W  I-y m  półroczu br. przem ysł pań 
etw ow y osiągnął ogółem 18.401-200 
tys. z ł oszczędności, co stanow i prze
kroczenie p lanu o 16.3 proc.

Poszczególne gałęzie przem ysłu za
oszczędziły następujące sum y: prze

m ysł m eta low y 2.408,3 m iliona zł 
(185 proc.) p lanowanych, energetyka 
895 rnłn. z ł (173 proc.), hu tn iczy 3.705 
m in . z ł (147 proc.), w łók ienn iczy 
6-078,8 m in . z ł (115 proc.), skórzany 
979 m in . z ł (113,5 proc.), w ęglowy 
1.828,7 m in . zł. (109 proc.), papierniczy
182.2 m in . z ł (103,3 proc.), na fto w y
107.3 m in , z ł (97 proc.), m inera lny 
357,6 m in . zł. (89,3 proc.), chemiczny 
835,9 m in . zł. (76,4 proc.).

»N o w y c zyn n ik  w  w alce o p o k ó j“
Prasa rad z iecka  o n a w ią za n iu  stosunków  z K o reą

M O S K W A , 14.10 (PAP). D z ienn ik i 
radzieckie zamieszczają obszerne a rty . 
k u ły  w  zw iązku z nawiązaniem  stosun 
ków  dyplom atycznych m iędzy ZSRR a 
Koreańską Republiką Ludow o .  De. 
m okratyczną.

N aw iązanie stosunków dyp lom atycz
nych naiędzy Zw iązk iem  Radzieckim  a 
L u d o w o -D e m o k ra ty c z n ą  Republiką 
K o reańską __ p ;SZe „P ra w d a “ , św lad. 
czy o  konsekw entnej l in i i  p o lity k i ra . 
dzieckiej, p o lity k i poszanowana suwe. 
P iln y c h  p ra w  w szystkich narodów  —

dużych i  m ałych, świadczy, iż  p o lityka  
ta służy in teresom  w spółp racy m ię . 
dzynarodow ej, in teresom  poko ju  i  bez
pieczeństwa.

„Iz w ie s tia “  ze swej s trony  podkre. 
śla ją, że naw iązan ie stosunków  dyplo
m atycznych m iędzy obu k ra ja m i, ktń 
re przyczyn i się do u trw a le n ia  nieza
w isłości narodu koreańskiego, stanowi 
jednocześnie now y czynn ik  w  walce o 
pokój i bezpieczeństwo na Dalekim  
Wschodzie.

»  UCHWAŁACH U l i  NACZELNE) 
SluONNIGIWA lENlilHTCZNESI

Ostatnie obrady rozszerzonego zebrania Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ueoiokratycznego stanowią poważne wydarzenie w naszym życiu poli
tycznym.

Po uchwałach KC PPR i Rady Naczelnej PPS, które były zapowiedzią, 
klasa robotnicza przystępuje do nowego natarcia na elementy kapitali- 

styczne, w chwili gdy Polska Ludowa wchodzi w nowy etap swego roz
boju, etap przyspieszonego marszu do socjalizmu — nie mogło być spra- 
Wą obojętną jak ustosunkuje się do tych przemian Stronnictwo Demo
kratyczne, wchodzące w skład Bloku Demokratycznego. Stronnictwo, 
które solidarnie z innymi partiami tego Bloku budowało odrodzoną pań
stwowość polską jeszcze od czasów PKW N.

Specyficzne znaczenie miała tu ta okoliczność, że S. D., skupia obok 
hiteligencji pracującej również żywioły drobnomieszczańskie. W  latach 
kapitalizmu drobnomieszczaństwo ubożało coraz bardziej i było wypie
kane ze swych pozycji gospodarczych przez wielki kapitał i przemysł. 
Tylko nielicznym jednostkom spośród drobnomieszczaństwa udawało się 
Wzbogacić i przejść do „wyższych klas“ .

drobnomieszczaństwo jako warstwa pośrednia między proletariatem 
^ ’°urżuazją bywało często wykorzystywane przez wielki kapitał do wal- 
** Z ruchem robotniczym. Najczęściej zajmowało chwiejną, niezdecydo
waną postawę w obliczu tej walki i tylko jego najbardziej postępowe ele- 
*henty łączyły się z klasą robotniczą. Wrogiem jednak dla proletariatu 
bis było drobnomieszczaństwo, lecz burżuazja i kapitał. Toteż ruch ro- 
bntniczy walczył zawsze o pozyskanie drobnomieszczaństwa.

W  odrodzonej Polsce stworzone zostały pomyślne warunki dla roz
woju działalności politycznej postępowych kół drobnomieszczaństwa i in- 
^hgencji. Stronnictwo Demokratyczne odegrało poważną rolę wycho
wawczo - polityczną wśród warstw, na których bazuje swą działalność. 
' ednVm z podstawowych sukcesów tej akcji jest upowszechnienie prawdy 
0 konieczności wspólnego marszu z klasą robotniczą.

świetle tego zrozumiałym jest dlaczego w szeregach S. D., w szere- 
9ach jego czołowych działaczy zapadła obecnie decyzja wyrażona 
^  Uchwałaoh ostatniej Rady Naczelnej:

“Stronnictwo Demokratyczne będzie towarzyszyć masom pracującym 
^ J ^ h  marszu do socjalizmu".

Pecyzja ta wskazuje, że Blok Demokratyczny, w  skład którego wcho- 
dzi S- D. ma i nadal poważną rolę do spełnienia jednocząc wszystkie 
sity demokracji polskiej pod przewodem klasy robotniczej. Stwarza wa- 
tunki cjia cja]szej współpracy wszystkich stronnictw Bloku Demokratycz- 
ne3o. V 7—ółr>raca ta jest i na obecnym etapie potrzebna Polsce, buduje 
¡ei silę j  dobrobyt. Ruch robotniczy docenia znaczenie tej współpracy 
du n.n,-j krrói.

federacji P racy D i V itto r io , w yg łos ił 
przem ówienie na w iecu w  Colosseum 
W innych m iastach Izby  Pracy, zur. 
ganizowaiy podobne wiece. Na w ie 
cach tych  p racow n icy w ypow iedz ie li 
się za prowadzeniem  w a lk i o swe po
stu la ty aż do osiągnięcia zwycięstwa.

Równocześnie w  godzinach 10 — 12 
p rzerw ali pracę kolejarze.

Na skutek zerw an ia  rokow ań w  
sprawie po dw yżk i piać, zapow iedzią, 
no na 18 październ ika br. s tra jk  p ra . 
cow ników  zakładów  kom u n ikacy j. 
nych.

PARYŻ, 14. io. (PAP). W czw ar
tek  sytuacja s tra jko w a  przedstaw iała 
się następująco:

GÓRNICY. Strajk jest nadal cał
kow ity . M anifestacje  solidarności spo 
łeczeństwa francuskiego ze s tra jk u 
ją cym i gó rn ikam i trw a ją  w  ca łym  
k ra ju . Z robotn iczych i . przem ysło
w ych m iejscowości oko lic  Paryża przy 
byw a ją  do Zagłębia liczne ciężarów
k i  z żywnością. Odbywa, się bez przer 
w y  zbiórka pieniężna. W  Lens od
by ła  się impreza, sportowa, z k tó re j 
dochód przeznaczono na pomoc ro 
dzinom g ó rn kó w . w  im prezie  te j 
b ra ł m. in. udzia ł znany em igracy jny

bokser po lsk i, m is trz  F ra n c ji W al
czak. B iu ro  zw iązków  zawodowych 
górn ików  ogłosiło os try  protest prze
c iw ko m a ltre to w a n iu  przez po lic ję  
górnika .Adam a w  Petite  Rossełle 
(Moselle), k tórego przyw iązano do 
słupa i  ciężko pobito.

O d c z y ty  w  przededn iu
30-ei roczn icy  Kom som olu

M O SKW A, 14.10 (PAP). — W zw iąz 
ku  ze zbliżającą się 30-tą rocznicą K o  
mumistycznego Z w ią zku  M łodzieży w  
S a li K o lum n ow e j Dom u Z w iązków  Za 
wodow ych w  M oskw ie  zostanie zo r
ganizowana seria odczytów  n a jw y b i
tn ie jszych dzia łaczy społecznych, u- 
czonych, p isarzy Ud.

P ie rw szy odczyt o ro l i P a rtii -Ko
m unistycznej, ja k o  o rgan iza tora  i- kie 
ró w n ika  Kom scm ołu , w yg łos ił sekre 
ta rz K o m ite tu  C entra lnegę Komso- 
mołu, M ie ha jło w . w  na jb liższym  cza
sie m in is te r Wyższego S zko ln ic tw a 
ZSRR, K a fta n ó w , w yg łos i re fe ra t o 
pracy m łodzieży radz ieck ie j w  dzie
dzinie na uk i i  ośw iaty.

M e t a l o w c y  i s z o f e r z y
u zyska li p o d w yżkę  plac

M E TA LO W C Y . W  zagłębiu przem y 
słowym  M eurthe et M oselle, w  w y 
n iku  trzy tygodn iow ych  rozm ów  z 
przedstaw icie lam i s tra jku ją cych  me
ta lowców, pracodawcy zgodzili się na 
przyznanie robotn ikom  szeregu ko 
rzyści, da jących im  w  sum ie 28-pro- 
centewą podwyżkę plac. Jeżeli w  od
byw ającym  się obecnie re ferendum  
m eta low cy wypow iedzą się za p rzy 
jęciem  now ych w arunków , należy się 
spodziewać w  p ią tek  podjęciu pracy 
w  te.i gałęzi przem ysłu.

K O LE JA R ZE . Część ko le ja rzy  po 
s tra jku  ostrzegawczym w ró c iła  do 
pracy. W d y re k c ji wschodniej i  pó ł
nocnej ruch  ko le jo w y  został na ogół 
p rzyw rócony. T rw a jący  nadal s tra jk  
w  okręgu C harlev ille , u tru d n ia  k o - 
muoar-ację z Paryżem. W parow o- 

■ zowniaoh w  Brest, B rie u x , Laon, 
i Lens —  akcja  s tra jko w a  trw a . W  Ren 

nes ko le ja rze zrzeszeni w  CGT za
pow iedzie li na p ią tek s tra jk  og ran i
czony.

IN N E  O D C IN K I R U C H U  S T R A J
KO W EG O . Wobec przy jęc ia  przez 
czynn ik i rządowe postu la tów  szofe
ró w  taksówek w  P aryżu i  przyzna
nia  im  25-procentowej podw yżk i ta 
ry fy , s tra jk  w  te j dziedzinie zakoń
czył się. S tra jk  rob o tn ików  po rto 
w ych  ro zw in ą ł się w  100 proc. W fa 
bryce opon samochodowych Dunlop, 
s tra jk  5 tysięcy p racow n ików  warsz
ta tów  cen tra ln ych  spa ra liżow a ł pracę 
W in n ych  oddziałach.

1.2,00 robo tn ików , pracujących przy 
zaporze wodnej Peyzat le Chateau 
(Haute V ienne), k tó rzy  s tra jk u ją  od 
22 września, w ypow iedzia ło  się w  95 
proc. za kon tynuow aniem  akcji. * i

Robotnicy okręgu w łókienniczego 
w  Troyes, k o n tyn u u ją  s tra jk . W 
E trepagny (Eure), lic z n i robo tn icy  za
trudn ień ; przy zbiórce bu raków  prze
rw a li pracę.

Jeden z w ie lk ich  zakładów  przem ysłu m etalurgicznego na U ra lu . Czy
ta j a rty k u ł: „Gospodarka Socjalistyczna zdaje egzamin”  na stronie 4.

R O B O T N IC Y  S Z C Z E C IŃ S C Y  
m eldują t o w .  P r e z y d e n t o w i
w y k o n a n ie  rocznego planu p rze ład u n ku

W zw iązku z przed te rm inow ym  wykonaniem - przez rob o tn ików , p ra 
cu jących w  porcie  szczecińskim, państwowego p lanu prze ładunku węgla, 
kom ite t zakiado^wy PPR p rzy  C e n tra li Zbytu P roduk tów  P rzem ysłu Wę
glowego — Dział P rze ładunków  M orsk ich  w  Szczecinie przesła ł na ręce 
generalnego sekretarza PPR —  to w . B ie ru ta  — telegram  następującej 
treści:

DO TO W . B IE R U TA . G EN ER ALN EG O  S E K R E TA R ZA  PPR
M eldu jem y, że tw dn iu dzis ie jszym , t j.  U  bm. w yko n a liśm y  pe łny, 

roczny p lan  prze ładunku, osiągając łącznie 1.800.965 ton za ładunku w ę
gla, koksu j  bunRru eksportowego.

Osiągnięcia te zm ob ilizu ją  nasze w y s iłk i jeszcze w  w iększym  stopniu 
d la  w yko na n ia  w ie lk ich  zadań, postaw ionych przed całą P a rtią  i  klasą 
robotniczą, przez s ie rpn iow e P lenum  KC.

ICoIejiay m anewr amerykański
T y m  razem  w  sp raw ie  P a le s ty n y

N asz specjalny w y s ła n n ik  na sesję O N Z  J. M A J S K I telefonuje:
PARYŻ, dn ia 14 październ ika Rada i 

Bezpieczeństwa b y ła  dziś w idow n ią  I 
kolejnego m anew ru am erykańskiego j 
z se rii m anew rów  podyktow anych sy 
tuacją  przedwyborczą w  Stanach Zje 
dnoczouych. Chodziło o nagłe i  nieo
czekiwane postaw ienie spraw y pale - 
styńslciej na  Radzie Bezpieczeństwa.

Jak  okazało się, większość delega - 
tów  aż do wczorajszego dnia nie w ie 
działa o postaw ien iu  spraw y pale
styńskie j na dzis ie jszym  posiedzeniu, 
a n iektóre delegacje dow iedzia ły się 
o porządku dz iennym  dzisiejszego po 
siedzen.a dopiero z gazet. Toteż deie 
gacja sy ry jska  i  delegacja Zw iązku 
Radzieckiego na początku posiedzę - 
n ia  zaprotestow ały przeciw ko tem u 
n iezwykłem u i  n iezrozum ia łem u po 
śpiechowi.

Przewodniczący delegacji am ery - 
kańskie j, A us tin , ośw iadczył, że zwo 
ła ł posiedzenie w  try b ie  nagłym , po
nieważ spraw a je s t bardzo p iln a  i  do 
tyczy depesz i  rap o rtów  d r Bunche’a, 
pełniącego fu n k c je  m ediatora w  Pa
lestynie po zabó jstw ie  Bernadottc ‘a.

Okazało się jednak, że wszystkie te 
depesze i  ra p o rty  do tyczy ły  jeszcze 
zabójstwa Bernadotte ‘a i  zostały o- 
trzym ane jeszcze w  końcu września.

Przebieg posiedzenia b y ł bardzo 
dz iw ny i  b yn a jm n ie j n ie  św iadczył o 
tym , że pan A ustin  spieszy się z roz 
patrzeniem  spraw y palestyńskie j. 
Pan A us tin  spieszył się, ale... na in 
ne posiedzenie, ponieważ — ja k  w ia 
damo by ło  w  ku lua rach  *— na godz. 6 
zostało zw ołane posiedzenie w  siedzi 
bie de legacji am erykańsk ie j w  hote
lu  Yena trzech m ocarstw  zachodnich 
w  spraw ie B e rlina . A ustin  wobec te 
go na początku posiedzenia od razu 
ośw iadezył, że zam knie posiedzenie 
pu nk tua ln ie  o godz. 5.30.

Wobec b raku  czasu wszyscy prze
m a w ia li k ró tko  i og ran iczy li się do 
powszechnie znanych fak tów  i ogól
n ikó w . M ediator, d r Bunche opowie 
dz ia ł ja k  zostało dokonane zabój
stwo B ernadotte ‘a i skarży ł się na 
trudności ja k ie  napo tyka m isja ONZ 
w  Palestynie. P rzem aw ia li k ró tko  de 
legaci: S y rii, F ra n c ji i  A ng lii.

R ząd  francuski odmówi! wiz
delegatom  ra d z ie c k im  n a  K ongres C G X
M O S K W A , 14.10 (PAP). —  Dnia 14 

października prezydium  Wszechzwiąz 
kow ej C entra lne j Rady Z w iązków  Za
wodowych (WCŚPS) wystosowało na 
ręce sekretarzy francusk ie j Generalnej 
K on fede rac ji Pracy, Benoit Frachona
i  A llen a  L e  Leap depeszę w  k tó re j 
czytam y m. in .:

„W  im ie n iu  m ilion ów  członków  ra 
dzieckich zw iązków  zawodowych p re 
zyd ium  WCSPS przesyła serdeczne 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia delegatom 
X X V I I  K ongresu G eneralnej Konfede 
ra c ji P racy i  życzy CGT sukcesów w  
dalszej działa lności w  zakresie obrony 
p raw  społecznych i gospodarczych mas 
pracujących, narodow ej i  m iędzyna
rodowej jedności k lasy robotniczej 
przeciwko podżegaczom do nowej w o j 
ny, o trw a ły  pokój i  dem okrację.

P rezyd ium  WCSPS szczerze ubole
wa, że delegacja radziecka nie mogła 
skorzystać z waszego zaproszenia i  
przybyć na kongres, aby pow itać je 
go uczestników, gdyż rząd francusk i 
odm ów ił de legacji radzieckich zw iąz
ków  zawodowych w iz w jazdow ych do 
F ranc ji.

W  dn iu  2 bm. WCSPS zw róc iła  się 
do ambasady francusk ie j w  M oskw ie 
z prośbą o w ydan ie  w iz  członkom  de 
legacji radzieckich zw iązków  zawodo
wych. Charge d 'a ffa ires  ambasady 
francusk ie j dn ia 9 bm. p rzyrzek ł w y 
dać w izy , jednakże —  ja k  obetn ie  sta 
ło się w iadom e — w izy  te ju ż  po po-

staw ieniu ich  w  paszportach — zosta
ły  anulowane.

WCSPS w yraża przekonanie, że 
w brew  próbom  rea kcy jn ych  k ó ł F ran
c ji, k tóre u s iłu ją  n ie  dopuścić do po
głębienia się p rzy ja źn i m iędzy ra 
dzieckim i i  fra n cu sk im i zw iązkam i za

w odow ym i bra te rska współpraca mas 
pracu jących F ra n c ji i  Zw iązku Ra
dzieckiego będzie zacieśniać się i  roz 
w ija ć  w  in teresie m iędzynarodow ej 
jedności ruchu robotniczego i  w s p ó l
nej w a lk i o przy jaźń narodów i d łu 
go trw a ły  pokój

R o b o tn ic y  polscy w a lc zą
o jedność światowego ruchu zawodowego
— ośw iadczy! to w . W ita s ze w s k i Ha Kongresie C G T

PARYŻ, 14. 10. (PAP). Na czw ar
tkow ym  posiedzeniu Kongresu CGT, 
w yg łos ił przem ów ien ie delegat po l
ski, przewodniczący K C ZZ , tow. K a 
zim ierz W itaszewski.

Tow. W itaszew ski po przekazaniu 
w  im ien iu  po lsk ie j k lasy robotniczej 
najserdeczniejszych życzeń i  pozdro
w ie ń  d la  Kongresu, d la  bohaterskiej 
francusk ie j k la sy  robotn icze j oraz dla 
wszystk ich bo jow n ików , walczących 
o pokój, m iędzynarodową w spółp ra
cę i  socjalizm , p rzedstaw ił sukcesy 
po lsk ie j k lasy robotniczej, k tó ra  stwo 
rzy ła  w a ru n k i d la  budowania ustro 
ju  sp raw ied liw ośc i społecznej —  so
cja lizm u. (Dalszy ciąg na str. 2-ej).

G ó r n i c y  p o l s c y  

g ó rn iko m  francuskim  
z pomocą

Podczas n a ja d y  w ęglowej, k tó 
ra  odbyła  się w  K atow icach Za
rząd G łów ny  Z w iązku  Zawodowe
go G órn ików  pow zią ł uchwałę o 
Przekazaniu 500.000 zł na cele po
mocy "s tra jku jącym  gó rn ikom  fra n  
cuskim , walczącym  przeciwko za
machom rządu reakcyjnego na pra 
w a ludu francuskiego i  przeciw 
te rro ro w i stosowanemu przez po li 
c ję  francuską.

Następnie głosu udzielono przedsta 
w ic ie lo w i rządu Izraela, Ebanowi, 
k tó ry  opow iedzia ł o krokach wszczę 
tych  przez rząd Izrae la , w  celu w y 
k ry c ia  sprawców m orderstw a i  o - 
św iadczył, że pokó j w  Palestynie mo 
że być ustalony ty lk o  w  rezultacie 
bezpośrednich rokow ań między Ż y 
dam i i A rabam i, do czego zdąża rząd 
Izrae la .

O statn iem u m ówcy, przedstaw icie 
ło w i C h in, przewodniczący ud z ie lił 
głosu ty lk o  na parę m in u t i  p u n k tu 
aln ie  o 5.30 zam knął posiedzenie, o- 
świadczając, że da ty następnego po 
siedzenia w  te j spraw ie nie może u - 
stalić, ponieważ „porządek obrad Ge 
neralnego Zgromadzenia jes t prze ła
dowany“ .

Postawienie sprawy palestyńskie j 
na dzisiejszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa byłoby niezrozum ia
łe, gdyby nie było wiadom o, że deie 
gacja am erykańska zna jdu je  się obec 
nie  w  tru d n e j sy tuac ji w  te j spra - 
w ie. Z jedne j s trony chciałaby od - 
w lec rozpatrzenie spraw y pa lestyń
sk ie j aż dó początku listopada, l i  - 
cząc na to, że po wyborach p rezy -  
denckich będzie m ia ła  w  te j spra - 
w ic  rozwiązane ręce, z d rug ie j s tro n y  
jednak ze względów p rze dw ybo r
czych chce pokazać, że zdąża do szyb 
kiego rozw iązania kw estii pa iestyń  - 
sk ie j.

Dalszy ciąg tych m anew rów  bę -  
dziemy m ie li ju tro  na K o m is ji P o li
tycznej, k tó ra  wobec prow izoryczne - 
go w yczerpania p ierwszych dwóch 
punk tów  porządku dziennego ma 
p izystąp ić  do trzeciego pu nk tu , m ia 
now icie: do rozpatrzenia p lanu B e r
nade ttę^ .

Już teraz jednak w iadom o, £e na 
ju trze jszym  posiedzeniu zostanie po
s taw iony wniosek o przesunięcie 
spraw y palestyńskie j na dalsze m ie j
sce i  rozpatrzenie w  p ierw szym  rzę
dzie sprawy g reck ie j. Z  w n iosk iem  
tak im  ma w ystąp ić  delegacja grecka. 
Popierać ją  będą delegacje arabskie, 
k tóre są zainteresowane, żeby sp ra 
wa palestyńska weszła na porządek 
dzienny dopiero po w yborach p rezy
denckich w  Am eryce. Jak tw ie rdzą , 
wniosek, ten m ają poprzeć rów nież 
n iektó re  państwa południow o - ame 
rykańsk ie  i  za ku lisam i podobno ju ż  
została zmontowana odpowiednia 
większość.

Dzisiejsze posiedzenie Podkom is ji 
d la  Spraw  Rozbro jen ia b y ło  poświę
cone procedurze rozpatrzen ia poszczę 
gólnych rezo luc ji. Postanowiono, że 
w  pierwsze j ko le jności rozpatrzona 
będzie rezo luc ja  radziecka.

J u tro  o godz .15 odbędzie się posie 
dzenie Rady Bezpieczeństwa w’ spra
w ie  B erlina .



* N r  285CŁOS LODU

na tematu Zwycięstwo mornlno-poliiyczne ZSRR
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G l o s y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j
cy i  porozum ienia, „P o p u la ire " pisze:

N a  ró w n i pochyłej...
Incyd e n t *  m łodzieżą po lską w  

Jugos ław ii znany Jest ju ż  dobrze na 
szemu czyte ln ikow i. P otęp iliśm y pa
ro k ro tn ie  spraw ców  i  w inow a jców  
incydentu , p o li ły  k ie rów  Jugosło
w iańsk ich , k tó ry m  potrzebne b y 
ło  „poparc ie“  w  postaci s fingow a
nego lis tu  m łodzieży po lsk ie j, w y 
chwalającego reż im  T ito  i  Jego 
fra k c ji.

T y lk o  atm osfera zdecydowanej 
niechęci do k ra jó w  de m okra c ji lu 
dow e j m ogła sk łon ić  w ładze jugo 
słow iańskie  do rozpętania an typo l
sk ie j kam pan ii ju ż  po wyjeździe 
m łodzieży po lsk ie j z Jugosław ii. 
W ydaw ałoby się bowiem , że ci, 
k tó rzy  z a w in ili ca ły  incyden t, po
w in n i by  b y li po w yjeździe  po l
sk ich  uczn iów  siedzieć cicho. A le  
w idocznie społeczeństwo jugos ło 
w iańsk ie  n ie  poszło na lep dem a
gogicznych a rtyku łów ' „K o rb y “ i  
„P o l it ik i“ , skoro titow scy  skrybo
w ie  w  pocie czoła zm yśla ją  coraz 
nowe ba jeczki, by le  „w y tłu m a 
czyć" po swojem u przyczyny od- 
w o łan ia  naszej m łodzieży.

M ó w iliśm y  ju ż  dawno, że lo g ika  
w ydarzeń, swoista lo g ika  zdrady 
i  odszczepieństwa pchnie fra k c jo - 
n is tó w  jugos łow iańsk ich  do obozu 
im peria listycznego, do obozu w ro 
gów dem okracji. P odkreś liliśm y, że 
w  te j c h w ili ta k  się jakcś „d z iw 
n ie " składa, że p rzec iw ko  k ra jo m  
dem okrac ji ludow e j i  p rzec iw ko  
Z w ią zkow i Radzieckiem u w ystępu
ją  obok im p e ria lis tó w  „właśnie... 
p rzyw ódcy tito w s k ie j f ra k c ji w  
K P J .

Incyd en t z naszą m łodzieżą po
tw ie rdza  słuszność tego spostrzeże
n ia  nie ty lk o  przez to, że dowodzi 
n ieprzy jazne j a tm osfery ze strony 
titoweów '. Są też dow ody b a rd ś e j 
bezpośrednie.

Jakeśm y się dow iedzie li, w ładze 
jugosłow iańskie  c zyn iły  gorączko- 
w e  staran ia , aby nak ło n ić  csęsć 
m łodzieży po lsk ie j do pozostania 
w Jugos ław ii. T y m  się tłum aczy 
m iędzy in n y m i początkowa zw loką  
w  wypuszczeniu naszych uczniów . 
Okoliczności ty c h  darem nych, bez
owocnych zabiegów są nader pou
czające.

K o ło  m łodzieży po lsk ie j k rę c ił 
się n ie ja k i Lan iak. C iem ny ten  ty p
0 n ieusta lone j narodowości, an i 
przeszłości z czasów okupacji, p ra 
cow ał w  in te rnac ie  d la  m łodzieży 
po lsk ie j. On to  w łaśn ie  b y ł au to
rem  lis tu  do m in is tra  przem ysłu 
Jugos ław ii, k tó ry  to  l is t  p rzyp isa
n y  został naszej m łodzieży, co w y 
w o ła ło  w iadom e następstwa.

Otóż ty p  ten  u s iln ie  n a k ła n ia ł 
naszych chłopców do pozostania w  
Jugosław ii. W arto  p rzy jrzeć  się 
„a rgum entom ", ja k ie  p rzedstaw i
c ie l f r a k c ji  t ito w s k ie j stosował w o  
bec Polaków . *

„N ie  w raca jc ie  do P o ls ld  —  mó
w i ł  Lan iak . —  W  Polsce ju ż  ode
b rano  chłopom  ziemię, skasowano 
naw et pa rkany  m iędzy zagrodam i
1 wprowadzono ca łkow ic ie  kom u
n is tyczny us tró j. Tam  ju ż  są k o ł
chozy".

N iez łe  „a rg um e n ty ", ja k  na 
przedstaw ic ie la  tych  „p o lity k ó w “ , 
k tó rz y  dekretem  „zn ieś li k a p ita 
liz m " na w s i jugos łow iańsk ie j, p ra 
wda?

W praw dzie  „dz iw m ie" jakoś się 
składa, że kubek  w  kubek to  sa
m o m ó w i o  Polsce Associated 
Press, s ław etny „G łos  A m e ry k i“  1 
inne  reakcy jne  źród ła  k ła m s tw  i  
p row okacy j. A le  to  ju ż  taka  „d z i
w n a " lo g ika  wydarzeń....

(w ik .)

M O S K W A , 14.10 (PAP). Dzisiejsza 
prasa m oskiewska w  kom en ta rzu  w y 
s ła nn ika  specja lnego TASS, s tw ie r
dza, iż  zakończenie dysku s ji ogólnej 
nad p ropozyc jam i de legacji radziec
k ie j w  spratwie re d u k c ji zb ro jeń  i  za
kazu b ro n i a tom ow e j K o m is ji P o li
tyczne j ONZ oznaczało w ie lk ie  zwycię 
s tw o  m ora lne i  po lityczne  Z iiK .it i  k ra  
jó w  de m okra c ji lu do w e j.

K o m e n ta to r TASS poda je  da le j ob
szerne streszczenie p rzem ów ien ia  m i 
nisfcra M odzelewskie®», cy tu ją c  do
s łow nie te  części p rzem ów ien ia , w  k to  
■rych szef de legac ji p o ls k ie j m ów i o 
charakterze stosunków  m iędzy Polską 
a Z w iązk iem  R adzieckim  oraz o  róż
n ic y  ja k ą  na ród  po lsk i dostrzega po
m iędzy dążeniam i narodu am erykań
skiego. a dążen iam i p rzedstaw ic ie li 
im peria lis tycznych , k ó ł U SA w  rodza
ju  A us tin a  i  Dullesa. M in is te r M odze
le w s k i —  pisze kom enta tor TASS — 
da ł zasłużoną odpraw ę tzw . „w iększo
ści“  i  w y k a z a ł iż  ci, k tó ry c h  nazyw a
ją  „m nie jszością“ , d o w ie d li sw e j w ie r 
ności wobec sp ra w y po ko ju  i  m iędzy
na rodow e j współpracy. Szef de legacji 
p o ls k ie j, w ykaza ł, iż  w szystk ie  kon 
s tru k ty w n e  w n iosk i, zm ierzające do 
zachowania po ko ju , zgłoszone zosta ły 
przez ZSRR i  k ra je  de m okra tye ji lu 
dowej.

P A R Y Ż, 14.10 (PAP). W  prasie  fra n 
cuskie j szczególnie ożyw ione kom en
ta rze  w y w o ła ły  osta tn ie  przem ów ie
n ia  delegata USA, A us tin a  i  szefa 
de legacji ra d z ie ck ie j W yszyńskiego.

D z ie n n ik i podkreś la ją , ża przem ó
w ien ia  te  b y ły  k rańcow o różne za
ró w n o  z u w a g i na ich cha rak te r ja k  
i  też cele, k tó re  im  p rzyśw ieca ły. N a 
w e t gazeta Leona B lum a „P o p u la ire “ , 
k tó ra  n ie  u k ry w a  swego w rog iego  sto
sunku do  Z w ią zku  Radzieckiego zm u
szona b y ła  przyznać, że delegat U S A  
pon iós ł porażkę. D z ienn ik  s tw ie rdza , 
że „każde  edanłp jego p rzem ów ien ia  
w y w o ły w a ło  wrażenie, iż... p ragną łby  
,~n aby te k s t rezo lu c ji zgłoszony przez 
'W yszyńskiego został bez resz ty  od
rzuco ny".

N a jp rzykrze jiszy jn  d la  A us tin a  by ło  
jednak  to , że d a ł W yszyńskiem u po
w ód do k ilk u  c ię tych re p lik , k tó re  w y 
w o ła ły  powszechny śm iech na sali.

Jednocześnie „P o p u la ire " n ie  może 
zaprzeczyć, że przem ów ien ie szefa de 
le g a c ji radz ieck ie j b y ło  „w ie lk im  w y 
darzeniem  d n ia  w  pałacu C h a illo t“ .
S tw ie rdza jąc, że delegacja radziecka 
dow iod ła  sw e j gotowości do w spó łp ra -

posiećzeniu gabinetu czechosłowackie 
go m in is te r in fo rm a c ji K opecky zło
ż y ł sprawozdanie z przygotow ań do 

, uroczystości, ja k ie  odbyó się m ają w
„N a leży kon tynuow ać debaty. Jest dn iu  28 bm  z okaz ji 30 rocznicy nie 
rów n ież rzeczą konieczną aby w  pod- podległości R e p u b lik i Czechoslowa 
k o m is ji zosta ły przestudiowane p ro - ; c ji.

U chw alen iem  p lan u  p ięcio letn iego
uczci C SR  30-ą roczn icę sw ej n iepodległości

P R A G A , 14.10 (PAP). N a osta tn im  ści w ęg ie rsk ie j, zam ieszkałym  stale

pozycje  radzieck ie  i  inne w  spraw ie 
re d u k c ji zbro jeń.

Z w ią z k o w c y  angielscy
p o p ie ra ją  propozycje  radzieck ie

w  s p r a w i e  r o z b r o j e n i a
*X>NDYN, 14.10 (PAP). — Różne m owej s tanow ią  „ je d y n y  k o n k re tn y  

organizacje lo ka ln e  angielskifch zw iąz
k ó w  zawodowych u c h w a liły  rezo lucje 
aprobujące p ropozycje  radz ieck ie  w 
sp raw ie  re d u k c ji zb ro jeń  i  p ro s tu ją 
ce p rze c iw ko  p rzygo tow an iom  m il i ta r  
nym .

Jeden ze zw iązków  londyńsk ich  
s tw ie rdza w  uchw a lane j rezo lu c ji, że 
p ropozycje  radzieck ie  w  spraw ie  re 
dukcji. zb ro jeń  i  k o n tro li bom by ato-

W  d n iu  ty m  nastąpi ogłoszenie 5-Iet 
niego p lanu odbudowy gospodarczej,
k tó ry  zostanie podpisany przez prezy 
denta G ottw a lda  w  obecności wszyst 
k ich  członków  rządu.

Rada m in is tró w  upow ażniła  ró w 
nież Bank N arodow y do em itowania 
now ych 100-koronowych monet srebr 
nych na pam iątkę 30-lecia niepodle
głości państwa czechosłowackiego.

G abinet czechosłowacki za tw ie r-
w k ład  w  dzieło m iedyzynarodowego dz ił ponadto p ro je k t us taw y o  nada- 
pokoju i bezpieczeństwa od C hw ili za ' n iu  obywatelstwa" osobom naród owo-
kończenia d rug ie j w o jn y  św ia tow e j“ , i --------------------

Jeden z oddzia łów  zw iązku rob o tn i j 
ków  przem ysłu samochodowego uch- > 
w a lił rezo luc ję  potęp ia jącą rząd P ar- J 
t i i  P racy za odw lekan ie  de m ob ilizac ji j 
i  za up raw ian ie  p o lity k i n iep rzy jazn e j : 
wobec ZSRR.

na te ry to r iu m  re p u b lik i, k tó re  wyka 
zały lo ja lność wobec ludow o - detmp 
kratycznego u s tro ju  Czechosłowacji. 
Ustaw a powyższa d e fin ity w n ie  roz
w iązuje prob lem  m niejszości w ęgier
sk ie j w  Republice Czechosłowackiej.

P R A G A , 14.10 (PAP). —  „Roz
w iązu jąc prob lem  m niejszości wę* 
g ie rsk ie j w  Czechosłowacji —  p i
sze „R ude P ravo ", da jem y całemu 
św ia tu  ja sk raw y  p rzyk ład , w  ja k i 
sposób można d e fin ity w n ie  i  pokojo
wo rozw iązyw ać najcięższe prob lem y 
m iędzy państw am i i  narodam i w  du 
chu p ra w d z iw e j dem okrac ji i  m iędzy 
narodowej solidarności mas p ra cu ją 
cych. Rozwiązanie tego prob lem u usu 
wa wszelk ie przeszkody, stojące do
tychczas na drodze współżycia i  
współpracy m iędzy Czechosłowacją i  
W ęgram i'“.

K a p i t a ł  a m e r y k a ń s k i
k o l o n i z u j e  A n g l i ę

M a s y  a m e r y k a ń s k i e
c h c ą  p o r o z u m i e n i a  z Z S R R

O  czym  św iadczą  n ie u ja o ;  m a n e w ry  T r u a n a a

T r z e c i  n u m e r
pism a ,N o va  B orba*
P R A G A , 14.10 (PAP). U kazał s:ę w

d ru k u  3 num er tygodn ika  „N ova 
Korba“ , wydawanego przez k lu b  
dz ienn ika rzy jugosłow iańskich  w  P rą  
dze, w ystępu jących przeciw ko Obóc. 
ne j an ty lu d o w e j po lityce  T ito .

LO N D Y N , 14.10 (PAP). „D a ily  W or. 
ke r“  w  kom entarzu na tem at n ieuda
nego zam iaru  T rum ana, w ys łan ia  
„specja lnego przedstaw ic ie la“  do M o. 
suw y, przypom ina, iż  prezydent U S A  
w  ro k u  bieżącym ju ż  d w u k ro tn ie  u . 
s iło w a ł nawiązać bezpośrednie rozm o 
w y  ze Z w iązk iem  Radzieckim . W o . 
b u  jednak w ypadkach T rum an  m u
s ia ł ustąpić pod  naciskiem  różnych 
p o lity k ó w , bank ie rów  j  genera łów . L u  
dzie ci, zarów no z p a r t i i dem okra
tyczne j ja k  i  rep ub lika ńsk ie j, są w  
istocie g łó w n y m i ko n tro le ra m i ame
rykań sk ie j p o lity k i zagranicznej.

D z ienn ik  zwraca uwagę, że zam ia
ry  T rum an a  spo tka ły  się rów n ie ż  ze 
zdecydowanym  oporem pew nych pe ii 
ty k ó w  b ry ty js k ic h , co znalazło ja 
sk raw y  sw ó j w y ra z  w  n iedaw nych 
przem ów ien iach B ev ina  i  C hurch illa .

Jasne jest —  pisze daiej_ „D a ily  
W orfcar'“ —  że osta tn ie  pociągnięcie 
T rum ana b y ło  w  g łów n e j m ierze o_ 
bliczone na pozyskanie głosów w  cza 
sie zbliża jących s ię  w yb o ró w  na p re 
zydenta. T rum an  chc ia ł wykazać spo
łeczeństwu am erykańskiem u, że dą
ży do porozum ien ia ze Z w ią zk iem  Ra 
dzieckim . . . . .

’ W  k o n k lu z ji dz ienn ik  pisze: „W  ca
łe j te j aferze na jba rdz ie j cha rak te ry* 
stycznym  jest fa k t  u jaw n ie n ia  o lb rzy  
m iego w p ływ u , ja k ie  na w y b o ry  pre 
zydenta może m ieć naw iązanie p rz y .

W A S ZY N G TO N , 14. 10. (PAP). Zgo 
dnie z k lauzu lą  anglo-am erykańskie
go u k ład u  dwustronnego w  ram ach 
p lanu  M arshalla , ka p ita ł p ryw a tn y  
U S A  został upow ażniony do znacz
nych in w e s ty c ji w  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Jak  s tw ie rdza się obecnie w  m ia ro 
da jnych  kołach waszyngtońskich, rząd

b ry ty js k i w y ra z ił zgodę na budowę 
przez koncern n a fto w y  S tandard D ii 
o f N ew  Jersey o lb rzym ie j ra f in e r ii 
w  pob liżu  Southam płon kosztem 100 
m ilion ów  doi. Oprócz tego koncernu 
pięć innych  w ie lk ich  f irm  przem ysło
w ych ubiega się o inw estyc je  w  W ie l 
k ie j B ry ta n ii.

ja ź n i m ię d zy  Stanam i Z jed n o czo n ym i
a Z w iązk iem  Radzieckim . Pociągnię 
cie T rum ana świadczy niezbicie o 
p raw dziw ych  nastro jach a m e ry k -u i. ' 
sfeich mas pracujących, k tó re  pra
gną pokoju. To w łaśn ie  jest g łów 
nym  powodem  dlaczego kandydatura 
W allace‘a stanow i ta k  poważne n ie 
bezpieczeństwo . d la  obu p a r ti i ame. 
rykań sk ich “ .

20 tys. ro b o tn ik ó w  p o rtow ych  w  U S A
s t r a j k u j e  j u ż  4 4  d n i

NO W Y JO RK, 14.10 (PAP). Na za.' 
chodnim  wybrzeżu U S A  trw a  od 44 
dn i s tra jk  oko ło 20 tysięcy robotny, 
ków  portow ych , kucharzy okrę to
w ych , rad io te leg ra fis tów  i  palaczy, 
k tó rz y  żądają podw yżk i płac ; prze
strzegania zasady, że do pracy p rz y j
m ować w o lno  ty lk o  członków zw iąz

ku  zawodowego. A rm a to rzy  u s iłu ją  
zdław ić ten ruch s tra jk o w y  i  s tanów , 
cza odm aw ia ją  w sze lk ich  rokow ań z 
przyw ódcam i s tra jku ją cych  S tanow i
sko a rm a to rów  cieszy się poparciem  
kó ł rządowych i  p rzyw ódców  C IO  i  
A FL.

P o d  naporem  o p in ii pub licznej
Bevin usi łuje  się bronić

p rzed  żąd an iam i H o ffm an a

USA grożę cofnięciem »pomocy
LO N D Y N . 14. 10. (PAP). Korespon

dent „D a ily  Express“  donosi, że kon
ferencje , ja k ie  od by ł B ev in  z g łów 
n ym  adm in is tra to rem  p lanu  M a r
sha lla  H o ffm anem , n ie  doprow adziły  
do żadnego rezu lta tu . B ev in  m ia ł się 
n ie  zgodzić na żądania am erykańskie 
w s trzym an ia  ro z b ió rk i fa b ry k  n ie 
m ieck ich  i  rep a ra c ji niem ieckch.

A d m in is tra to r H o ffm an  — _ ja k  
s tw ie rdza  „D a ily  Express“  —  oświad 
czy ł m in . B ev inow i, l i  je ś li k ra je , 
korzysta jące z pom ocy am erykań
sk ie j, n ie  zgodzą się na w strzym an ie  
ro z b ió rk i p rzem ysłu  niem ieckiego, 
wówczas adm in is trac ja  p lanu  M ar
sha lla  zażąda w strzym an ia  pomocy 
am erykańsk ie j d la  tych  k ra jó w .

Rów nież „T im es“  s tw ierdza z m e-

1 Dr med. Marian Zeńczak
Rektor i  Profesor A ka d e m ii S tom ato log icznej w  W arszaw ie, 

docen tU n iw ersyte tu  W arszawskiego, K a w a le r K rzyża  O ficerskiego 
P o lsk i Odrodzonej —  zm a rł dn ia  11. X . 1948 r.

W  Z m a rły m  M in is te rs tw o  O św ia ty  tra c i w yb itnego  pedagoga 
i  p rzy jac ie la  m łodzieży.

M IN IS T E R  O Ś W IA T Y

D nia  17 październ ika 1948 r „  w  dziesiątą rocznicę zgonu

ś t p -

ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO
w irtu o z  a-p ian is ty , kom pozytora i  św ietnego pedagoga, n iezrów 
nanego od tw órcy dz ie ł F ry d e ry k a  Chopina, profesora W arszaw
skiego K on se rw a to riu m  Muzycznego i  W yższej Szkoły M uzycznej 

im . F ry d e ry k a  Chopina
odbędzie się nabożeństwo żałobne w  W arszaw ie w  kościele 

Sw. K rzyża  przed W ie lk im  O łtarzem , o godz. 9 rano.

Z W IĄ Z E K  AUTO RÓ W , K O M PO ZYTO R Ó W  
I  W Y D A W C Ó W  „ Z  A  I  K  S“

M ie jsce grobu na Powązkach: 4 bram a, kw a te ra  207, rząd o

H E L S IN K I, 14.10 (PAP). Jak dono
szą tute jsze dz ien n ik i, p re m ie r Fa- 
gerhoim  p rz y ją ł delegację kom ite tu  
stra jkow ego w ie lk ie j _ fa b ry k i „A ra 
bia” . Delegacja p ros iła  p rem iera  o 
poparcie postu la tów  s tra jku ją cych  ro  
bo tn ików , jednakże Fagerholm  odenó 
w ił rozpatrzen ia tych postula tów , żą
dając od s tra jku ją cych  natychm iast© 
wego pow ro tu  do pracy.

D z ie n n ik i he ls ińskie  podkreśla ją  
solidarność rob o tn ików  fiń sk ich  ze 
s tra jku ją cym i. W  tych  dn iach przeka 
zano s tra jk u ją c y m  z fa b ry k i „A ra 
bia”  100 tys. m arek  fińsk ich , zebra
nych wśród rob o tn ików  in nych  za
k ładów .

S ZTO K H O LM , 14.10 (PAP). Z  H e l
sinek donoszą, że w  całej F in la n d ii 
coraz bardzie j wzrasta w śród pos tęp o 
wyeh od łam ów  społeczeństwa, a zw ła 
szcza w śród rob o tn ików , n iezadowo
lenie z powodu obecnej p o lity k i rzą 
du.

Dnia 11 bm . w  m ieście Vasa na ma 
sowym w iecu  przem aw ia ł depu tow a
n y  z ram ien ia  Dem okratycznego 
Z w iązku  Narodu F ińskiego Ia rv in e n  
k tó ry  poddał ostre j k ry tyce  d z ia ła l
ność rządu Fagerholm a.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu
cję, w której potęp ia ją  zm ianę l in i i  
p o lity k i zagranicznej F in la n d ii oraz 
poparcie, jakiego rząd udziela reak
cjonistom.

Rezolucja powzięta na w iecu, cdtoy 
ty m  w  m ie jscowości T a lv ia la  podkre  
śla, że kon tynuow an ie  przez rząd 

„T im es“  podkreśla, że w  ta k im  w y , obecnej p o lity k i sprow adzi naród L ń  
padku A n g lia  m usia łaby się zw rócić s k i na zgubną drogę m iędzynarodo- 
do S tanów  Z jednoczonych o nowe fun  w ych aw an tu r. Rezolucja stw ierdza, 
dusze i  pomoc. '  iż. rząd Fagerholm a, op iera jący się na

Wzrasta opór mas fińskich
p rz e c iw k o  rea kcy jn e j p o lity c e  rz ą d u

reakc ji, n ie  może zapewnić rozw o ju  i opartego na szerokie j podstaw ie de- 
dem okrac ji i  b ron ić  in te resów  gospo- ! m okra tycznej.
darczych mas pracujących. Rezolu- ! Analogiczne w iece i  zebrania odby 
cja w zyw a wszystkich ro b o tn ikó w  do | ły  się w  w ie lu  in nych  m iastach F in - 
w a lk i o sform owanie nowego rządu, < la n d ii.

«
lancholią , że żądania am erykańskie 
w  spraw ie  ro zb ió rk i p rzem ysłu  n ie 
m ieckiego są n iespraw ied liw e , zazna
czając, że w strzym an ie rep a ra c ji, po
chodzących z ro zb ió rk i n iem ieckich 
zakładów  przem ysłowych, b y ło b y  cio
sem dla gospodarki ang ie lsk ie j, k tó 
ra  w  swych planach w zię ła  w  rachu
bę dostarczenie .zdem ontowanych za
k ła d ó w  przem ysłow ych w  N iem 
czech.

O rgan izacja  w ie lk o p o ls k a  P P R  
w a lczy  o czystość swych szeregów
K ilkanaśc ie  godzin trw a ła  narada I stycznego odchylen ia  1 przezwyciężyć 

p le n u m  K o m ite tu  W ojewódzkiego P o i- | je. Zadaniem  organ izac ji te renow ych
skie j P a r t i i Robotniczej w  Poznaniu 
i  ob radu jąca dn ia  następnego odpra
wa sekre ta rzy po w ia tow ych  PPR.

W yn ik iem  nairady b y ła  rezo luc ja , 
k tó ra  g łosi m . io ., że na skutek m a
sowości p a r t i i w  je j szeregi udało się 
wślizgnąć jednostkom , n ie  m a jącym  
nic wspólnego z ruchem  robo tn iczym , 
a naw e t p róbu jącym  szkodzić p a rtii.  
W n iek tó rych  ogn iw ach udało się za
uw ażyć osłabienie czujności k lasow e j, 
co doprowadzało n ieraz do ugodowo 
ści wobec w rogów  klasowych.

Ponieważ w  przededniu h is to ryczne
go zjednoczenia po lsk ie j k la sy  ro b o t
n iczej ob ie  pa rtie  m arks is tow sk ie  m u
szą ra z  jeszcze prze jrzeć swe szeregi 
—  K W  PPR. w  m yśl uch w a ły  K o m i
te tu  Centralnego, poleca w szystk im  
organizacjom  na teren ie w o jew ódz
tw a w  c iągu październ ika  i  lis topada 
br. przeprow adzić oczyszczenie orga
n izac ji p a rty jn y c h  od obcych klaso
w o i  niepożądanych elem entów.

K o m ite ty  p a rty jn e  muszą p rzep ro 
w adzić k ry ty k ę  i  sam o kry tykę  sw e j 
dotychczasowej pracy, u ja w n ić  b łędy 
i  n iedociągnięcia, u ja w n ić  w szystk ie  
p rze ja w y  praw icow ego i  n a c jo na li-

Robotnicy polscy walczą
o jedność św ia to w eg o  ru ch u  za w o d o w e g o

( D  o k o ń  c z e r n i e  z e  s t r .  1 - e j)
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Tow. W itaszewski zaznaczył, że dzię 
k i  bohaterskie j A rm ii Czerwonej 
oraz W ojsku Polskiem u, pokonany zo
sta ł faszyzm, jednakow oż w a lka  nie  
została jeszcze zakończona. W szyst
k ie  s iły  an ty im peria lis tyczne —  Po
w iedz ia ł przewodniczący K C  Z w iąz
k ó w  Zaw odow ych —  s iły  p o ko ju  1 
postępu, prowadzą w  dalszym  ciągu 
konsekw entną w a lkę  o pokó j i  h a r
m on ijn ą  współpracę m iędzy naroda
m i. Polska Ludow a m ocnym  i  zde
cydowanym  k ro k ie m  m aszeruje z ca
ły m  obozem an ty im pe ria lis tycznym ,
na którego czele sto i szerm ierz w o l
ności, postępu i  poko ju  —  Zw iązek 
Radziecki.

N a rody do tkn ię te  w o jn ą  —  pow ie
dzia ł tow . W itaszew ski —  i  faszy
stowską okupacją, n ie  zdo ła ły  je 
szcze uprzątnąć zgliszcz i  rum o
w isk . a ju ż  im p e ria liśc i z  A m eryką  
na czele, podżegają d-o now e j w o jny . 
D la  n ich  w o jna , to  nowe m ilio n y  do
la rów , ale d la  k la sy  robotn icze j _ — 
to  nędza, ka lec tw o  i  śm ierć. D zięk i 
tem u, że k ra j nasz nie  p rzys tąp ił do 
tzw . p lanu  M arsha lla , sytuacja  eko
nom iczna P o lsk i je s t znacznie lepsza, 
n iż  w  k ra ja ch  m arsha llow skich .

P rzec iw ko tem u p lanow i prowadzą 
w a lkę  rob o tn icy  k ra jó w  kap ita lis tycz  
nych, co jest św iadectwem  ich  d o j
rza łości po lityczne j. W idząc zdecydo
waną w a lkę  k lasy  robotniczej, im pe

r ia liś c i anglosascy sk ie ro w a li swoje 
ostrze przec iw  rep rezen tac ji“ k lasy 
robotniczej, przede w szystk im  prze
c iw  Ś w ia tow ej Federacji Z w iązków  
Zawodowych.

W  walce te j z klasą robotn iczą w y 
korzystano renegatów socja lizm u oraz 
forpocztę am erykańskiego k a p ita łu  — 
am erykańskie zw iązk i zawodowe A F L  
i część p raw icow ych  przyw ódców  
CIO, a ostatn io reakcy jnych  p rzy 
w ódców  angie lskich Trade Unionów . 
Polska klasa rob o tn ików  z uwagą 
śledzi działalność rozb ijaezy jedności 
k lasy robotn icze j j  jest gotowa w a l.  
czyć o u trzym an ie  te j jedności.

N aw iązu jąc do w a lk i francusk ie j 
k lasy robo tn icze j, W itaszewski w y ra 
ża je j  w  im ie n iu  po lsk ie j k lasy ro 
botnicze j, pe łną sym patię, podkreśla
jąc, że w a lka  francu sk ie j k lasy ro 
botniczej jes t częścią składową ogól
ne j . w a lk i,  a zw ycięstw o p ro le ta ria tu  
francuskiego przyspieszy zwycięstwo 
nad reakc ją  i  im peria lizm em .

Zw raca jąc się do przedstaw ic ie li 
CGT, to w  W itaszew ski pow iedzia ł: 
„W y  stoicie na na jd a le j w ysun ię tym  
odcinku w a lk i o pokó j i  sp ra w ie d li
wość społeczną. Wasza potężna orga
n izacja  zawodowa i  wasza bohater
ska i  rew o lucy jna  klasa robotnicza, 
napawają rob o tn ików  innych  k ra jó w  
w ia rą , że s iły  postępu i  w olności, że 
obóz antyiim peria lis tyczny je s t licz 

n ie jszy i  s iln ie jszy  od kap ita lizm u. 
W  te j w a lce możecie zawsze liczyć 
na naszą pomoc“ .

Kończąc tow . W itaszewski da ł w y 
raz n iezłom nem u przekonaniu, że s i
ła  obozu antyim peria lis tycznego ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na czele przy  
poparciu  rob o tn ików  całego św iata,
pokrzyżu je  p lany m iędzynarodowego 
im peria lizm u .

Na czw a rtkow ym  posiedzeniu p le 
na rnym  Kongresu CGT, przem ów ie
nie  w yg ło s ił rów nież sekre tarz gene
ra ln y  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią z k ó w  
Zawodowych, Louis S a illan t. M ówca 
zobrazował sytuację św iatowego ru 
chu zawodowego.

S a illa n t zaprotestował przeciw ko 
tym . k tó rz y  s tara ją  się zm ylić  op in ię 
publiczną, tw ierdząc, że ruch zawo
dowy, skup iony w  Ś w ia tow e j Fede
rac ji, zna jdu je  się pod k ie ro w n ic 
tw em  radzieckich zw iązków  zawodo
wych.

Jak dąleee jest to  fałszywe, św iad
czą c y fry : na 78 m ilio n ó w  ro b o tn i
kó w  zrzeszonych w  Federacji, 27 m i
lionów  stanow ią rob o tn icy  radzieccy, 
k tó rzy  dysponują w  łon ie  Rady W y
konawczej Ś w ia tow ej Federacji Zw iąż 
kó w  Zawodowych, je dyn ie  205 gło
sami, podczas gdy zw iązk i zawodo
we b ry ty js k ie  i am erykańskie  oraz 
dom in iów , dysponują 235 głosami 
m imo, jż  liczą zaledwie 13 m ilion ów  
członków.

jest k rze w ić  w  p a r t i i n a u k i M arksa, 
Len ina  i  S ta lina  i  zapoznawać p a rtię  
oraz m asy bezpa rty jne  z w ie lk im i do
św iadczen iam i Z w ią zku  Radzieckiego 
i W K P  (b).

Zadan ia  p a r t i i  na  od c in ku  w a lk i a
w yzysk iem  na w s i p recyzu je  rezo lu
c ja  następująca:

W ye lim ino w a n ie  z Zarządów  Samo
pom ocy C h łopsk ie j bogaczy w ie jsk ich  
i  w p row adzen ie  na ich  m ie jsce ch ło 
pów  m a ło  i  średn io ro lnych , tw o rze n ie  
p rz y  każdej spó łdz ie ln i kom ite tó w  
.sklepowych, u ła tw ie n ie  ch łopu m a ło  
i  średn ioro lnem u zbytu  w yp ro d u ko w a 
nych  p ro du k tó w  ro ln y c h  i  hodow la 
nych przez rozszerzenie pu nk tów  zsy
pu  zboża i skupu byd ła , dop ilnow an ie  
w ykonan ia  zasad sta tu tu  spó łdz ie ln i 
Samopomocy C h łopskie j o wyższych 
udzia łach cz łonkow skich  p rzy  w yż 
szym  stanie m a ją tko w ym  gospodar
stwa, oczyszczenie rad  na rodow ych  i  
samorządu gm innego z w yzysk iw aczy 
i speku lantów  na rzecz m ało i średnio 
ro ln ych  chłopów oraz ro b o tn ik ó w  ro l
nych.

t k r o  Í jT I p o lity c zim J l

P R Z Y JĘ C IA  W  b e l w e d e r z e

P rezydent RP p rz y ją ł w  d n iu  14 
bm . na aud ienc ji pożegnalnej posła 
nadzw yczajnego i m in is tra  pełnom oc 
nego W ęgier w  W arszaw ie p. Geza 
Revesz.

K r a j o w y  Z j a z d  
K ie ro w n ik ó w  ś w ie tlic
Dn. 14 bm. rozpoczęła się w e W ro

c ła w iu  trzydn iow a  kon fe renc ja  k ie 
ro w n ik ó w  św ie tlic  zw iązkow ych oraz 
działaczy ośw iatow ych zw iązków  za
wodowych.

Konferencja ta  zorganizowana 
przez Centr. K om is ję  Z w ią zków  Za
wodowych, zgrom adziła w  H a li Ludo 
w e j ponad 3 i pó ł tysiąca osób.

Rząd reprezentow ał na kon fe ren c ji 
w icem in . k u ltu ry  i sztuk i W. Sokor
ski. Po o tw a rc iu  kon fe ren c ji przez se 
kre ta rza  _ K C Z Z  S. Matuszewskiego, 
przew odnictw o obrad o b ją ł w iceprze 
wodniczący K C Z Z  —  W. Ż ukow ski.

W icem in. Sokorsk i w yg ło s ił obszer 
ny re fe ra t.

------ o------

K a t o w i c e  w i t a j ą  
gości bu łgarsk ich

P rzyby ła  do P o lsk i, na z a p r o s i  
nie P rem iera Rządu R. P. C yrank ie 
wicza, rządowa delegacja bu łgarska, 
zatrzym ała się w  drodze z K rakow a  
na D o lny Śląsk w  Katow icach, gdzie 
została serdecznie pow itana prze2
przedstaw ic ie li w ładz \ społeczeństwa
w ojew ództw a śląsko-dąbrowskiego, -
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L I N I A  P O D Z I A Ł U
K IEDY minister Modzelewski wstę 

powal na trybunę, by po raz 
drugi zabrać głos w dyskusji nad ra
dzieckim wnioskiem o zmniejszenie 
zbrojeń wielkich mocarstw o 1/3 i o 
Wydanie zakazu broni atomowej, zna
ne już było stanowisko wszystkich 
państw wobec tego wniosku. M ini
strowi Modzelewskiemu przypadło w 
udziale •— jakby zreasumowanie dy
skusji, trwającej już od kilku dni. 
Kierownik naszej polityki zagranicz
nej uczynił to i to nie tylko ze sta
nowiska Polski, ale i ze stanowiska 
wszystkich krajów pokojowych, kra
jów pragnących rzeczywistego roz
brojenia. Minister Modzelewski wy
raził poglądy wszystkich państw, któ
re były reprezentowane na konferen
cji Warszawskiej ministrów spraw za
granicznych oraz wszystkich ludzi na 
świecie, walczących o pokój. Nic też 
dziwnego, że ujmował on w cudzy
słów słowo „mniejszość** dla określe
nia tej grupy państw i narodów, któ
ra gorąco poparła wniosek radziecki. 
Mniejszość na Komisji Politycznej 
ONZ nie jest bowiem mniejszością 
w rzeczywistymi układzie sił na świę
cie, lecz na odwrót, reprezentuje wo
lę i interesy olbrzymiej większości 
ludzkości.

Minister Modzelewski dobitnie 
scharakteryzował stianowisko' pro- 
atnerykańskiej grupy państw, która 
nie chce porozumienia, nie chce roz
brojenia i nie chce pracować dla po
koju. Wykazał on całą bezpodstaw
ność i nicość ich argumentów, całą 
perfidię polityki angielskich i francu
skich monachijczyków, którzy nie 
chcieli się zbroić wówczas, gdy trze
ba się było przeciwstawić agresji hi
tlerowskiej i nieść pomoc krajom na
padniętym — w tej liczbie i Polsce, 
ale którzy z tym większą zaciekłością 
zbroją się obecnie. Przeciwko komu 
skierowane są wasze zbrojenia? — 
Pyta minister Modzelewski, skoro 
Niemcy Zachodnie, reakcyjne i im
perialistyczne Niemcy, zasiadają w 
chwili obecnej na konferencji z inny
mi krajami marshallowskimi?

Propaganda podżegaczy wojennych 
nie przestaje mówić o groźbie agre
sji ze strony ZSRR. Ale nawet pro- 
amerykański delegat francuski musiał 
Przyznać, że ZSRR nie chce agresji. 
Zwlązdc Radziecki jest właśnie tym 
państwem, które najenergiczniej do- 
maga się rozbrojenia, które gotowe 
jest uczynić wszystko, by rozbroje
nie doszło do skutku, wówczas gdy 
„Większość“  nie przestaje straszyć i 
szantażować świata dyskusjami o dy
wizjach zmotoryzowanych, o samo
lotach rakietowych i bombie atomo
wej. Większość ta nie ogranicza się 
Zresztą do dyskusji, lecz właśnie na 
Początek obecnej sesji ONZ przygo
towała decyzję o utworzeniu wspól
nego sztabń pięciu krajów bloku za
chodniego. Czy działanie takie jest 
działaniem na rzecz pokoju?

DELEGAT amerykański, W ar
ren Austin przedstawił rzeczy

wiste poglądy podległej sobie „więk
szości", gdy z trybuny ONZ (!) w cza 
Sie dyskusji nad wnioskiem rozbro
jeniowym (!) wzywał do zespolenia

sfę wszystkich rewizjonistów i  zwo
lenników rewanżu dla walki ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, z krajami ludowo- 
demokratycznymi, z Polską.

Tą chęcią uniemożliwienia pracy 
dla pokoju ł niedopuszczenia do po
rozumienia przepojone są wszystkie 
wystąpienia . państw imperialistycz
nych. Czymże innym było zerwanie 
porozumienia osiągniętego w końcu 
sierpnia w Moskwie i przekazanie 
sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń
stwa? Czym wreszcie są wzmożone 
przygotowania do wprowadzenia do 
ONZ faszystowskiej tyranii Franco i 
zrehabilitowania w ten sposób usta
nowionego przez Hitlera i Mussoli- 
niego reżimu morderców? Słusznie 
stwierdził minister Modzelewski, że 
linia podziału biegnie między szcze
rze pragnącymi pokoju krajami de
mokratycznymi, a pozostającymi dziś 
u władzy w krajach zachodnich sfe
rami wielkokapitalistycznymi, które 
nie życzą sobie pokoju i jak śmierci, 
boją się rozbrojenia.

Główny reżyser i dyrygent „więk
szości", delegat amerykański, Austin, 
uważał za stosowne poświęcić w 
swych wystąpieniach sporo uwagi i 
naszemu krajowi. W  wystąpieniach 
tych pan Austin nie silił się nawet na 
zrozumienie naszych spraw. Ograni
czył się do powtórzenia kłamstw i 
oszczerstw, szerzonych przez zdraj
ców naszego narodu, którzy z ■ kolei 
czerpią natchnienie z amerykańskich 
źródeł, inspiracji i wywiadu. Pan Au
stin z wyniosłością właściwą „rasie 
panów" pretendującej do panowania 
nad światem, nie wychodzi w swych 
rozważaniach poza krąg swojej klien
teli. Jego to przedstawiciele ułatwia
ją ucieczkę zdrajców, jego to przed
stawiciele inspirują ich kampanie 
przeciw Polsce i ich to argumenty 
powtarza Austin z wysokiej trybuny 
ONZ.

Co więcej, mister Austin zaczyna 
rozszerzać na sprawy polskie meto
dę rehabilitacji faszyzmu, wypróbo
waną przez jego przyjaciół politycz
nych w Niemczech i stosowaną obec
nie w Hiszpanii. Delegat amerykań
ski uznał za możliwe wystąpienie w 
roli, obrońcy Becka. Nie dziwimy się 
temu. Dlaczegótby Beck miał być 
gorszy od generała Franco, gorszy od 
Schachta, Haidera, Kruppa czy Wresz 
cle od pospolitej morderczyni Ilzy 
Koch, która stała się natchnieniem 
gen. Claya?

Pan Austin wdał się również w 
ocenę stosunków polsko - radzieckich. 
Delegat amerykański powinien jed
nak jak ognia unikać tematów, któ
rych zrozumienie przekracza jego 
zdolności i  możliwości. Austin rozu
mie i może zrozumieć tylko określo
nego typu stosunki między krajami, 
to jest stosunki oparte na dyktacie i 
na brutalnym narzuceniu swego sta
nowiska innym krajom. Skąd pan 
Austin może zrozumieć, że mogą być 
kraje współpracujące ze sobą na in
nych zasadach? Minister Modzelew
ski powiedział: „Nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim opierają się 
nie tylko na szczerej przyjaźni, lecz 
na czymś jeszcze głębszym: na 
WSPÓLNOCIE INTERESÓW, CE

LÓW  1 LOSU". Słowa te wyrażają 
myśli i uczucia milionów ludzi w na
szym kraju, w Związku Radzieckim 
i w innych krajach demokratycznych, 
ale są całkowicie niedostępne przepo
jonemu imperialistycznymi ideami 
mózgowi ludzi w rodzaju Warren Au
stina.

DELEGAT amerykański wie, że 
polityka jego rządu zmierza do 

pozbawienia suwerenności i do de
gradacji gospodarczej wszystkich kra 
jów, które miały nieszczęście znaleźć 
się w sferze wpływów amerykań
skich. Skąd pan Austin może zrozu
mieć, że stosunki ze Związkiem Ra
dzieckim mogą prowadzić do innych 
wyników? Skąd pan Austin może zro 
zumieć, że dzięki przyjaźni z ZSRR 
mogliśmy rozwinąć odbudowę nasze

go kraju w tak bardzo szerokim za
kresie i stworzyć dla naszej niepod
ległości i suwerenności sytuację tak 
korzystną jak nigdy?

Minister Modzelewski w swym głę
bokim i pełnym siły przemówieniu 
wystąpił nie tylko ze sprawiedliwą 
krytyką antypokojowych poczynań 
imperialistów. Jako przedstawiciel 
kraju, który żyje konstruktywną pra
cą dla odbudowy i dla pokoju, wy
stąpił minister polski z konstruktyw
nym programem walki o pokój rów
nież na terenie międzynarodowym. 
Kto może mieć wątpliwości, że przysz 
łość należy do tego programu, a nie do 
programu pesymizmu, zbrojeń, podej
rzeń i nieufności, jaki głosi amerykań
ska „większość"?

J. Kowalewski

Stozwiia sie ruch handlow y w lic zn ych  sklepach Kostowa nad Donem. 
Po zniesieniu systemu kartkow ego i wprowadzeniu obniżki cen 
znacznie obrót tow arow y i zw ięk szył się Kb.w y b ó r. Ponad 500 sklepó 
m iasta gościnnie otw iera  drzw i kup u jącym . Na zc-jęcm. Jeden ze 
pów  spożywczych w  centrum  mias ta.

W  OBLICZU NOWYCH ZADAŃ
PRACY KULTURALNO-OŚWIATOWEJ

Z  re fe ra tu  to w . W l. S O K O R S K IE G O  w ygłoszonego na z jeźd z ie  p ra c o w n ik ó w  
k u l t u r a l n o  o ś w i a t o w y c h  z  w.  z  a w .  w e  W r o c ł a w i u

W naszej dzia ła lności ku ltu ra ln o , 
ośw iatowej, możem y rozróżnić w y ra ź , 
nie dwa okresy, o k re s  odbudowy, któ  
r y  przede w szys tk im  sprowadzał się 
do podnoszenia z ru in  1 zniszczenia na 
szych in s ty tu c ji k u ltu ra ln o  .  ośw ia to .
wych, do p ierw szych prób w yprać« , 
wania samej koncepc ji upowszechnię, 
n ia  k u ltu ry  oraz do zm ontowania w  
oparciu o organizacje społeczne pracy 
św ietlicowej.

Okres, w  k tó ry  w k ro czy liśm y  obee. 
nie, możemy w  p rzec iw ieństw ie  do 
poprzedniego nazwać okresem przefcu 
dowy prac k u ltu ra ln o  .  ośw iatowych, 
przebudowy zasadniczych naszych po. 
jąć w  zakresie p racy ośw iatow ej, a r .  
tystycznej i  św ie tlicow e j oraz uperząd 
kow an ia  strony o rgan izacyjne j w  d u . 
chu koo rdynac ji p racy  poszczególnych 
o rgan izacji społecznych z czynn ik iem  
państwowym . Przechodząca obecnie 
przez k ra j rew o luc ja  k u ltu ra ln a  po. 
s taw iła  przed nam i konieczność w y . 
pracowania nowych zadań now ych 
celów i  now ych metod pracy.

PO PIERW SZE —  m usim y prze. 
wartościować, w  oparc iu  o naukową 
metodę dialektycznego m yślenia na. 
sze podśtaWOwe po jęcia  ideolog icz. 
ne, naukowe, ku ltu ra lne , estetyczne 
ł  m ora lne.

PO D R U G IE —klasa robotnicza w  
sojuszu z biedotą chłopską, musi 
stać się, w  pe łnym  tego słowa zna. 
czeniu, BEZPO ŚR ED N IM  TW Ó R C Ą 
I  B U D O W N IC Z Y M  NOW EJ, SOCJA 
L IS T Y C Z N E J K U L T U R Y  W  PO L. 
SCE.

PO TR ZE C IE  — m usim y dać ma. 
som pracu jącym  ich  w łasne książki, 
ich  pieśni, ich rep e rtua r oraz ich 
sztukę artystyczną.

PO C ZW AR TE —  m usim y wyeho. 
wać nowe kad ry  p racow n ików  k u l. 
tu ra ln o  _ ośw iatow ych i wypraco. 
wać now e M E TO D Y  PRAC Y SWIE 
T L IC O W E J.

PO P IĄ T E  — m usim y skoordyno. 
wać w  oparciu  o na jw yższy czynnik 
w ładzy państw ow ej pracę wszyst. 
k ich  o rgan izacji k u ltu ra ln o  _ oświa
tow ych  zarówno o charakterze spo. 
łecznym  ja k  i  państw ow ym , przez

B ĘD ZIEM Y TO W A R ZYSZYĆ  M ASOM  
PRACUJĄCYM W MARSZU KU SUCJALIZMUWI

R ezo luc ja  R ad y  N aczelne j S tro n n ic tw a  D em o kra tyczn eg o
f ta d a  Naczelna S tronn ic tw a  Demo- dowych, rasowych i  re lig ijn ych  m ię -

Statycznego na posiedzeniu, w  k tó rym  
w jdęii rów n ież udzia ł działacze tereno 

z całego k ra ju , po w ys łuchan iu  re 
feratu generalnego sekretarza —  Chaj 
na> Po przeprowadzeniu szerokiej d y 
skusji oraz po dokonan iu g run tow ne j 
analiZy sy tua c ji po lityczne j, uch w a li- 
ła  rezolucję, k tó rą  poda jem y w  stresz
czeniu;

W pierwszej części rezolucja oma - 
łk a ją c  stosunek S tronn ic tw a  Dem o
kratycznego do socja lizm u stw ierdza: 
»Stronnictwo Demokratyczne dopatru
je  się w perspektywie Polski socjall - 
®tye»nej podwalin jej pełnej suweren 

'/c i państwowej oraz warunków jej 
konsmicznego, socjalnego i kultural- 

postępu, będzie towarzyszyć ma- 
c>n pracującym w marszu ku socjaliz

*noWr<.

s> ^  drugiej części rezolucja zajmuje 
„^Zagadnieniem patriotyzmu i nacjo 
, l2-rnu i  podkreśla, że demokracja, 
_ °rząc międzynarodowy front walk. 

aszyzmem, imperializmem i wojną, 
Prezentuje patriotyzm w najgłęb - 

zyrn i najistotniejszym ujęciu, wią - 
j  hasło suwerennaści narodowej z 

walką 0 pełną sprawiedliwość społecz 
n5- Imperializm natomiast używa na
cjonalizmu, jako narzędzia dla realizo 
Wania _ swych zaborczych tendencji 
Przez pogłębianie przeciwieństw naro-

dzy narodam i i  państwami.
„Szczególnie szerokie pole dla go -  

spodarki p ry w a tn e j — głosi rezo lucja 
— w id z i S tronn ic tw o  Demokratyczne 
w  dziedzinie rzem iosła, którego roz -  
w ó j, zgodnie z pa lącym i potrzebam i 
szerokich rzesz konsum entów i  postu
la tam i narodowego planu gospodarcze 
g0 — obecnie realizowanego — ma o~ 
siągnąć w kró tce  co na jm n ie j poziom 
przedw ojenny, a według opracowywa 
nego p lanu sześcioletniego, znacznie 
ten poziom przekroczyć*’.

Realizacja tego zadania wymaga na
leżytego zaopatrzenia is tn ie jących w ar 
sztatów rzem ieśln iczych, zapewnienia 
zbytu ich  p ro d u k c ji i  pomocy państwa 
w  zakładaniu now ych warsztatów .

„S tro n n ic tw o  Dem okratyczne sta - 
w ia  sobie za cel pracę nad dalszym po 
zyskiw aniem  wszystkich zdrowych 
grup m ieszczańskich d la  idei postępu 
i  dem okracji oraz pracę nad pogłębię 
niem  świadomości po litycznej i  spo
łecznej w śród szerokich rzesz in te li -  
gencji pracującej*'.

Należy uw ie lo k ro tn ić  —  oświadcza 
rezolucja — nasze w y s iłk i nad pogłę - 
b ien iem  świadomości ideologicznej 
w ród  in te lig e n c ji w  znacznie is to tn ie j 
szym, głębszym n iż  dotychczas sensie. 
N iezbędny tu  jest w ie lk i w ys iłek  in 
te lek tua lny  oparty  o naukowe zasady, 
w ysiłek, k tó ry  n iem oż liw y  jest bez po

praw nej m etody m yślenia i  analizo wa 
nia z ja w isk  społecznych zarówno w  
odniesieniu do tra d y c ji h istoryczne j, 
jak  i  współczesności.

O ceniając pozytyw nie dotychczaso - 
we osiągnięcia ośw iaty i  k u ltu ry  — re 
zolucja stw ierdza, że is tn ie ją  jednak 
na tym  po lu poważne zaniedbania, 
ctórych w yrów nan ie  zależy przede 
wszystkim  od dalszego postępowego 
rozw oju  fo rm  gospodarczych. „T en  
w łaśnie rozw ó j fo rm  gospodarczych — 
czytam y w  rezo lu c ji— k tó ry  zna jdu je  
ju ż  sw ój w łaśc iw y w yraz we wszyst 
rich następstwach nacjona lizac ji k lu  - 
czowych gałęzi gospodarki narodowej, 
w  odniesieniu do stosunków w ie jsk ich  
jest m oż liw y  do osiągnięcia jedyn ie  na 
drodze m echanizacji ro ln ic tw a  i  przez 
rea lizac ję  w ie jsk ie j spółdzielczoci p ro 
dukcy jne j. Dopiero poprzez,to  nowe 
ukszta łtow anie stosunków p ro d u k c y j
nych, można z likw idow ać rażące za - 
twedbania k u ltu ra ln e  w s i i  osiągnąć 
taktyczne upowszechnienie k u ltu ry “ .

W zakończeniu, rezo luc ja  stw ierdza-
„U fn i w  trw a łość naszych sojuszów 

z k ra ja m i dem okra tycznym i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele, n ie 
zachw ianym  i  w yp róbow anym  obroń
cą pokoju, u fn i w  potęgę światowego 
jbozu w olności i  w  solidarność wszy
s tk ich  s ił postępowych jesteśmy pew 
ni, że przyszłość do nas na leży“ .

powołan ie do ty c ia  G łównej K o rn i.
s ji p rzy  K om itec ie  M in is trów  dla
Spraw  K u ltu ry  i  O św iaty
B udu jąc w  tych  w arunkach - nową 

k u ltu rę  naszego k ra ju , narodową k u l. 
turę P olsk i Ludow e j, zdajem y sobie 
w  pe łn i sprawę, że n ie  możemy iść aa. 
przód w  rozw o ju  k u ltu ra ln y m  oez 
przejęcia całego w ie lk iego dziedzictwa 
m in ionych pokoleń.

To przejęcie, to twórcze w ch łon ię
cie cyw ilizacyjnego dorobku przeszłoś, 
c i nie może jednak  nastąpić bez prze. 
analizowania now e j epoki.

Przejście naszego ustro ju  w  ustró j 
socjalistyczny, odbyw ać się będzie w 
ogniu ostrej bezkom prom isowej w a lk i 
k lasowej. Dopiero w  toku te j w a ,k i 
p ro le ta ria t nie ty lk o  m usi zdobyć ideo 
logiczn ie i  organ izacyjn ie  in te ligencję , 
k tó ra  znajdowała się pod naciskiem  
m entalności m ieszczańskiej, lecz m u. 
s l rów nież i  sam, zwłaszcza w  swoich 
poszczególnych zacofanych grupach 
przezwyciężyć w ie le  naw yków  k u ltu , 
ra lnych , estetycznych i  m ora lnych drc 
Lmomieszczaństwa.

Od tego w ięc zagadnienia musim y 
zacząć wszelk ie nasze rozważania.

Od zagadnienia m arks is tow sk ie j po
staw y p racow n ika  k u ltu ra ln o  .  oświa. 
t owego.

N IE B E ZP IE C ZE Ń S TW O  TEATRÓW  
P Ó ŁZA W O D O W Y C H

Powstało nowe poważne niebezpie
czeństwo, niebezpieczeństwo polegają., 
ce na w yradzan iu  się zespołów arna. 
torskich i  to naw et najlepszych zespo. 
łó w  am atorsk ich w  złe tea try  półza.
wodo we.

Jest to typ o w ym  przyk ładem  ulega, 
n ia  m enta lności drobnomieszczań. 
skiej.

Od te a tru  am atorskiego do dzieła 
sztuk i jes t jeden k ro k . Od pseudo.tea 
t ru  pólzawodowego n ie  ma żadnej dro 
g i naprzód, to je s t ślepa uliczka, u llcz . 
ka bez w y jśc ia . T o  je s t najgorsza szko 
la dy le tan tów  i  w yko le jeńców  a rty .
stycznych.

Nie ma upowszechnienia tea tru  i 
sztuki bez w ie lk ie j sieci am atorsko, 
w idow iskow e j, pod w a run k iem  je d . 
nak, że dam y im  w łasny  repertua r i 
własną inscenizację, że utrzym am y 
zasadę zespołowości w  pracy, że utrzy 
mam y w ięź zespołu z fab ryką  i  zakła
dem pracy.

Drogi rozw ojow e tea tru  zawodowego 
i am atorskiego są rów no leg łe  i  wzajem 
nie się uzupe łn ia ją , n ie  przecinają ćę 
natom iast n igd y  ani w  czasie, an i w  
przestrzeni.

Ruch am ato rsk i n ie  wyczerpu je jed 
nak całości p racy św ie tlicow e j.

Św ietlica, to m ie jsce w ypoczynku t 
samokształcenia. A  w ięc św ietlica , ’.o 
jednocześnie dobra b ib lio teka , czyte l.

kładem  niech będzie wspaniały Dom 
K u ltu ry  G órn ików  w  Sosnowcu, z 
którego nie mogą korzystać, m im o 
b raku  w łasnych lo ka li, an i m eta low 
cy, ani pracow nicy w łók ienn iczy, ani 
p racow nicy chemiczni.

NO W Y SCH EM AT PRACY

M usim y śm iało i po męsku upo
rządkow ać to w ie lk ie  zagadnienie, 
przezwyciężając syndykalistyczne i 
sekciarskie zam ykanie się w  s w o 
ich p ionach branżowych i organiza
cy jnych, koordynu jąc Pracę nie 
wyłącznie według schematów orga
nizacyjnych, a przede wszystk im  
według schematu tematycznego, to 
jest według zakresu ł  przeznacze
nia  danej pracy.
T rzy  są tak ie  podstawowe piony, 

k tó rym  muszą być podporządkowane
systemy organizacyjne wszystkich pla 
cówek ku ltu ra lno -o św ia tow ych :

P IO N  C Z Y T E LN IC Z Y  obe jm u ją 
cy : upowszechnienie czyte ln ictw a, 
sieć b ib lio tek  ruchom ych, sieć b i
b lio tek  stałych, w a lkę  z analfabe
tyzmem, odczyty popularyzujące.

P IO N U C Z E L N IA N Y  obejm ujący: 
szkolenie kad r ośw iatowych, peda 
gogicznych, in s ty tu ty  ośw iaty d la  
dorosłych, u n iw e rsy te ty  powszech
ne 1 ludowe, kursy korespondencyj
ne, szkoły i  un iw e rsy te ty  p racy spo 
lecznej.

I  W RESZCIE P IO N ARTYSTYCZ 
N O -W ID O W IS K O W Y , obejm ujący 
ca łokszta łt p racy zespołów am ator
skich, chórów, o rk ies tr, f ilm u  i  
tea tru , krzew ien ia  sztuki indow e j 
i  w yp racow yw an ia  w łasnych fo rm  
artys tycznych  zespołów św ie tlico 
w ych  1 am atorskich.

M yślą przewodnią k ie row an ia  tym i 
spraw am i m usi być postępująca sto
pn iow o cen tra lizac ja  prac na odemku 
ku ltu ra lno -o św ia tow ym .

K oo rdynac ja  tych wszystkich p io 
nów  u gó ry  będzie m ia ła  m iejsce w  
G łów nej K o m is ji p rzy Kom itecie M i
n is tró w  dla Spraw  K u ltu ry , do k tó 
re j we jdą obok zainteresowanych 
m in is tró w  przedstaw icie le podstawo
w ych  organ izacyj społecznych, a więc 
KC.ZZ, Samopomocy Chłopskiej, Z 
M. P „ oraz innych. .

O N O W Y  T Y P  P R A C O W N IK A  
K U L TU R A LN O -O Ś W IA TO W E G O

Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 
ogniwo na jis to tn ie jsze i na jbardzie j 
decydujące,, to jest na pracow nika 
ku ltu ra lno-ośw ia tow ego , a w  p ie rw 
szym rzędzie na k ie row n ika  świe
tlic y .

P racow n ik  ku ltu ra ln o  -  ośw iatowy 
m usi być m arksistą . M usi być m a rk 
sistą i  w zakresie w iedzy swoje i 
w  zakresie postawy życiowej m ora ł 
t le j i  estetycznej, a przede wszyst
k im  m usi być m arksistą, jako  wycho
wawca, kszta łtu jący świadomość i  po 
znanie innych  ludzi, A my ciągle Je- 
szcze nie  przeszliśmy do planowego

nia, to ośrodek ku ltu ra lnego  sportu, systematycznego szkolenia kadr i do 
to systematyczne odczyty, to kó łka  sa_ '
m okształceniowe i  p rzy t.ym r.v  ko 
niecznie po lityczne czy hum anistycz. 
ne, a po prostu  związane z rodzajem  
fab ryk i, z pogłębian iem  wiedzy facn >. 
w e j i  w iedzy ścisłej, podnoszącej i  po. 
złom rob o tn ików  i  ich  realne k w a lif i.  
kacje.

Czy św ie tlice  is to tn ie  żyją jednak 
tak im  życiem?

planowego, systematycznego otacza
nia  tych kadr opieką już  po posłaniu 
ich na w łaściwe miejsce pracy.

Należy stw orzyć p rzyna jm n ie j na 
razie roczną szkołę dla in s tru k to rów  
i k ie ro w n ikó w  św ietlicow ych i a r ty 
stycznych. wyższą szkołę, dającą świa 
dectwa, up raw n ien ia  i określony za
sób w iedzy.

„  . . P ragniem y . wychować nowego p ra .
Na to pytan ie , w  o lbrzym ie j w ię s . : eownika ku itura lno-ośw iatow ego, pod 

szóści w ypadków , m usim y sobie odpo. , n1eść j eg0 znaCzenie, jego ro lę w  spo 
w iedzieć przecząco. I  to jest w ina .:  } ń s tw i j eg0 w arunk i m a te ria l- 
K C Z Z  i  T U R .u  i  M in is ters tw a K u l - u . ; uczynić z pracy k u ltu ralnei spe- 
ry  i  Sztuki. c ja lny  zawód, zawód ceniony i sza-

Wreszcie kap ita lny  prob lem  dotnów nowany. uczynić z pracownika ośw ia. 
k u ltu ry  i  św ie tlic , zam kniętych eks- towego węzłową postać na froncie  
k luzyw n ie  w  zasięgu sw o je j branży k u ltu ra ln y m , na froncie w a lk i o no- 
i sw o je j, fa b ry k i, niedostępnych dla  wego człowieka, człow ieka świadom ie 
szerokich rzesz pracowniczych. P rzy - budującego życie sw o je j w łasnej k la 

sy, swojego narodu i całej ludzko 
ści, walczącej o pokój i sp ra w ie d li
wość społeczną.

K U  CZEM U ZM IE R ZA M Y ?
Bo ja k  słusznie pisał w swoim cza

sie zm arły  niedawno jeden z wybit
niejszych teoretyków ' narodów Zw iąz
ku Radzieckiego, A ndrze j Zdanow: 

„In te rn ac jo na lizm  w  sztuce rodzi 
się nie la gruncie  pomniejszania 
i zubożenia sztuki narodowej, prze
ciw nie in te rnac jona lizm  powstaje tem, 
gdzie rozkw ita  sztuka narodowa. Za
pomnieć o te j praw dzie — znaczy się 
utracić lin ię  k ie runkow ą , u trac ić  
własne oblicze, stać się kosm opoli
tycznym  znajdą“ .

Budując w ięc k u ltu rę  narodową 
naszej nowej socja listycznei epoki, a 
w ięc narodową k u ltu rę  o soc ja li
stycznej treści, budu jąc ją  w a lką, 
życiem i sercem klasy robotniczej, 
b iedoty ch łopskie j oraz in te lig e n c ji 
pracującej, m usim y pamiętać jeszcze
0 jedne j ważnej i  n iew ą tp liw e j p raw  
dzie.

Naszą sztukę 1 naszą k u ltu rę  m u 
sim y rozw ija ć  w  k ie run ku  św iado
m ie program ow ym , zgodnym z te n 
dencją rozw ojow ą procesów s p o 
łecznych, reprezentowanych dz is ia j 
przez drogę historyczną klasy ro 
botnicze j.
N ie będzie to jednak proces an i 

mechaniczny, ani narzucony, lecz w y  
p ływ a jący  organicznie i s topniowo 
z przem ian społecznych gospodar
czych naszego k ra ju .

Jako dewizę dalsze; działa lności 
s taw iam y sobie proste i jednocześnie 
w ie lk ie  hasło naszego fron tu  k u ltu 
ralnego; ,.W rozkw ic ie  k u ltu ry  w i
dzim y jedno z g łównych zadań so
c ja lizm u“

I  to jest istota naszej re w o lu c ji
k u ltu ra ln e j i naszego zwycięstwa.

N o w y  n u m e r  
„ L e w e g o  l o r u “

U kazał się specja lny num er (8 — 
10) „Lewego T o ru “ , poświęcony w ca 
łości osta tn ie j Radzie Naczelne' PPS. 
W a rtyku le  w stępnym  om awia tow . 
Fe liks Baranow ski znaczenie ostat
niego posiedzenia P,ady Naczelnej i  
treść rezo luc ji przez Radę uchw a lo 
nej. „Rada Naczelna przyn iosła ca ł
kow ite  zw ycięstw o ideologiczne le - 
vzicy p a r ty jn e j“  — pisze tow . B a ra 
nowski. „W  de k la rac ji CKW , w rezo
lu c ji oraz w  przem ówieniach została 

dob itn ie  podkreślona ro la S D K P iL , 
KPP i PPR w walce o w yzw o le n ie  
po lsk ie j k lasy  robotniczej i  ich w p ły w  
na kszta łtow an ie  się le w icy  w  szere
gach PPS, Uznanie tych w ie lk ich  za
sług konsekw entn ie  lew icow ego n u r 
tu ruchu robotniczego w Polsce jest 
m ia ią  w yzbyw an ia  się nacjonabzm u
1 re fo rm izm u w szeregach PPS“ .

W  numerze zna jdu jem y, prócz de
k la ra c ji CKW  uchw a lone j na w n io 
sek tow. tow  : A rskiego, Baranow skie 
go, Cyrankiew icza, Ć w ika. Jab łońskie  
go, Matuszewskiego, Rapackiego, Re- 
czka, Ryb ickiego 1 Ś w ią tkow sk iego, 
oraz rezo luc ji Rady Naczelnej — lis t  
Rady Naczelnej PPS do Prezydenta 
tow. B ie ru ta .

„L e w y  T o r"  p u b lik u je  ponadto prze 
m ów ien ia  dyskusyjne. Zasługują 
wśród nich na szczególną uwagę: w y  
powiedź tow. Ć w ika  na tem at l ik w i 
dacji praw icow ych b łędów , tow . W u- 
dla przeciw  teoriom  rew iz jon izm u, 
tow  Z a n ik  - M icha lsk iego o C K L - 
owskieh źródłach błędów, tow . W udz 
kiego -  przeciw  błędnym  tradyc jom  
i tow , M achno — o k ry tyce  błędów, 
terenow ych.



CŁOS LUDU
N a  m arginesie k a m p a n ii p rzed w yb o rcze! w  U  S A

Niekoronownni królowie Ameryki
P rezydent T rum an  n iezm ordow anie 

objeżdża k ra j,  w  pogoni za głosami 
w yborców , w yg łasza jąc po k ilk a  prze 
m ów ień  dziennie, p rzy jm u ją c  liczne 
delegacje, fo to g ra fu ją c  się w  różnych 
pozach.

T rum an  uważa obecnie p rzeprow a
dzenie energicznej kam p an ii p rzedw y
borczej, za swe najśw iętsze zadanie. 
Toteż gdy czołowe ko lum n y  am ery
kańsk ie j p rasy straszą „b e r liń s k im  
kryzysem “ , pociąg w iozący prezydenta 
ł  jego orszak, przecina coraz dalsze 
połacie k ra ju , a jadący  z n im  dorad
cy bez p rze rw y  p rzygo tow u ją  nowe 
teksty  prezydenckich  przem ówień.

NOW E SŁOW A, S TA R A  TRESC
Celem zdobycia głosów ro b o tn i

czych, celem odciągnięcia w yborców  
od P ra t ii Postępowej, T rum an  w  prze 
m ów ieniach sw ych ud e rzy ł w  ton  „an - 
tyk a p ita lis ty c z n y “ . A ta k u je  on  m o
nopo lis tów  i  ba nk ie rów  z W a ll S treet, 
rzuca  grom y w  stronę spekulantów , 
g roz i im  i  zapow iada w a lną  rozp ra 
w ę z wyzyskiem .

N ik t  oczyw iście tego nagłego zw ro 
tu  w  poglądach prezydenta, n ie  b ie 
rze poważnie. Szary cz ło w ie k  u lic y  
w ie  dobrze, że to są puste frazesy, że 
chodzi je dyn ie  o zdobycie głosów. 
N ie  p rze jm u ją  się rów nież ty m i „a ta 
k a m i“  m onopoliści am erykańscy. S ru . 
b u ją  o n i da le j bezustannie w  górę ce- 
n y  tow a rów  codziennego uży tkn . O ni 
decydu ją  o życiu A m e ry k i i  są pewni 
s w o je j w ładzy.

D A LS ZY  W ZROST M O NO POLOW
W  ciągu I i - e j  w o jn y  św ia tow e j i 

k i lk u  la t pow o jennych w zm ogła się 
znacznie koncen trac ja  ka p ita łu  w  Sta 
nach Z jednoczonych, w zros ła  s iła  g ru 
p y  m onopolis tycznych dyk ta to rów , 
w łada jących  A m eryką  i  dążących do 
ekspansji, do rozciągnięcia swej w ła 
dzy nad ca łym  św iatem .

W  1939 r . s ta tys tyk i S tanów  Z jedno
czonych podaw ały, że liczba zakładów  
przem ysłow ych, za trudn ia jących  od

W
O d  naszego korespondenta w  N o w y m  Jo rk u  J A N A  G Ó R S K IE G O

500 do 10 tysięcy ro b o tn ikó w  w ynosi
ła 2.374 (z ogólną liczbą 3.811 tysięcy 
zatrudn ionych), a liczba zakładów , w  
k tó rych  pracow ało powyżej 10 tys. ro-

nach Z jednoczonych (w łączając w  to 
ba n k i i  tow arzystw a ubezpieczenio
we) posiadały 24,5 m ilia rd ó w  do larów  
płynnego k a p ita łu  obrotowego, to w

mlróTOWTjch, nericmnAZo-, 
ląćkapocfcriusia. mięśni, 
oraz przy i
naà-ferçtenksS’.. sztywno
ści tlawùvi. wumayżmi»
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bo tn ików  wynosiła  49 (z ogólną i lo 
ścią 1.420 tys. robo tn ików ).

W 1944 r .  by ło  ju ż  4.461 zakładów  
zatrudn ia jących od 500 — 10 tys. ro 
bo tn ikó w  i  344 f irm y  zatrudnia jące 
powyżej 10 tys. rob o tn ików , przy 
czym  w  I  k a te g o rii zak ładów  praco
w a ło  w  1944 r . łączn ie  5.248 tys. ro
bo tn ików , a druga g rupa  n a jw ię k 
szych kolosów przem ysłu am erykań- 
skiego za trud n ia ła  w  1944 r .  —  5.083 
tys. rob o tn ików .

O ile  w  1939 r . w  te j osta tn ie j g ru 
pie zak ładów  by ło  za trudn ionych 
13,1 proc. ogólnej liczby rob o tn ików  
Stanów  Zjednoczonych, to  w  1944 r. 
w  g igantach tych p racow ało  30,4 proc. 
w szystk ich  rob o tn ików  am erykań
skich .

P o ro k u  1944 c y fry  te  jeszcze b a r
dzie j wzrosły.

Już w  1847 r . b u rżu a zy jn i ekonom i
ści p rzyzna li, że 250 na jw iększych 
am erykańskich  zak ładów  przem ysło
w ych  k o n tro lu je  2 /3 przem ysłu  ame
rykańskiego. M a ją te k  tych  kolosów 
w ynos ił p ra w ie  2/3 ogólnej w artości 
p rzem ysłu  am erykańskiego. 63 n a j
większe korporac je  am erykańskie  po
siada ją  dosyć ka p ita łu  na w ykup ien ie  
71 tysięcy m a ły c h  i  średnich zakładów
przem ysłow ych.

W edług ogłoszonych osta tn io  da
nych, 4 proc. k o rp o ra c ji posiada 
84 proc. czystego zysku p rzypada ją 
cego na ca ły  przem ysł a m e ry k a ń s k i

W IE L K A  ó s e m k a

N ajw iększe ko rp o ra c je  am erykań
skie w  dziedzin ie  przem ysłu, transpor
tu  1 finansów  są w łaśc iw ie  k o n tro lo 
w ane przez k ilk a  g ru p  finansow ych. 
Są to : M organ, R ockefe ller, M e llon , 
D u P on t i  k i lk u  ko losów  finansow ych 
w  Chicago, C leveland i  Bostonie.

Już w  1935 r .  „w ie lk a  ósemka“  kon 
tro lo w a ła  większość k o rp o ra c ji o  łącz 
n ym  m a ją tk u  61 m ilia rd ó w  dolarów . 
Sam M organ k o n tro lu je  różne to w a 
rzys tw a  o  m a ją tk u  przewyższającym  
30 m ilia rd ó w .

Na ten szalony w zros t kon cen tra c ji 
kap ita łu , na og rom ny w zrost s iły  m o
nopo lis tów  am erykańsk ich  wskazuje 
ogłoszony n iedaw no o fic ja ln y  ra p o rt 
Federa l T rade  Commission- 

A u to rz y  ra p o rtu  przyzna ją , że o ile 
w  1939 r . w szystk ie  ko rpo rac je  w  Sfa-

1944 r, suma ta wzrosła do 45,6 m i
lia rdów . a w  1947 r. osiągnęła zaw ró t-' 
3.730 m ilionów .

Ten ogrom ny w zrost koncen trac ji 
ka p ita łu  pociąga za sobą ogrom ny 
wzrost zysków. M onopoliści d y k tu 
ją  ceny. M a le ją  rea lne za robk i ro 
bo tn ików , rosną natom iast konta 
bankowe k ró ló w  am erykańskiego 
przem ysłu.
N a tion a l C ity  B ank  o f N e w  Y o rk  

C ity  w  sprawozdan iu z czerwca 
1948 r. stw ierdza, że czysty zysk (po

zapłaceniu podatków ) 100 n a jw ię k 
szych k o rp o ra c ji przem ysłow ych 
w zrós ł w  1947 r. w  po rów nan iu  z 
1945 r., o 91 proc. O ile  zysk i te w  
1945 r. w yn o s iły  1.943 m ilio n ó w  do
la rów , to w  1947 r. skoczyły do sumy 
3.750 m ilionów .

Działo się to  wszystko pod rządam i 
prezydenta Trum ana, k tó ry  dzis ia j, w 
przedw yborczych przem ów ieniach, 
rzuca oskarżenia pod adresem mono
po lis tów  i  w ładców  W a ll S treet.

C Z Y JĄ  W IN A ?
Działo to się pod rządam i prezyden

ta Trum ana, którego na jb liższym i do
radcam i b y ły  g łów ne asy o liga rch ii 
finansow ej S tanów  Zjednoczonych.

O perowanie frazeologią wyborczą, 
zrzucanie w in y  na rep ub lika ńsk i K o n 
gres, głębokie u k ło n y  w  stronę św ia
ta pracy n ie  zam ydlą w yborcom  ame
ryka ń sk im  oczu. Świadczą one ty lk o  
o antym onopolis tycznych nastro jach 
ludności USA, z czym m usi liczyć się 
poważnie prez. T rum an.

P rzyw ódcy P a rt ii Postępowej — fak 
tam i, a nie go łos łow nym i oświadcze
niam i, w yka zu ją  na rodow i am erykań
skiem u, że w in a  za obecny stan rze
czy spoczywa na spółce re a kcy jn e j de- 
tnokra tyczno -  rep ub lika ńsk ie j, k tó ra  
zawsze zgodnie ze sobą w spółpraco
wała p rzy  ochronie in teresów  i  rea li- 
zowaniu celów  n ieko rcnow anych  k ró 
lów  am erykańskich z W a ll Street.
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Z  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E !

K o n flik ty  w ew n ętrzn e  w  Im p eriu m  B ry ty js k im
Prasa angie lska dużo m iejsca p o 

święca obradu jące j w  Londyn ie  kon ie  
re n c ji p rem ie rów  dom in iów  b ry ty j - 
skich, rozp isu jąc się bardzo obszernie
i  bardzo m ętn ie  na tem at „w spó lnych
id ea łów ", „w ieku is tych  w ięzów “1 itp .
P rzekładając te wysokie słowa na pro
sty ję zyk  londyńsk i „D a ily  W orke r“
pisze:

„K on fe ren c ja  dom in ia lna  będzie 
s ia ła  pod znakiem  aaglo-am eryiŁań- 
sk ich  p lanów  w o jennych i  w a lk i z 
ruchem  w  obronie poko ju  i  demo - 
k ra c ji w zrasta jącym  zarówno w  gra 
nicach im p e riu m  ja k  i  poza n im i” .

Pompa, ja ką  nadano te j im prez ie  nie 
może jednak zataić fak tu , że ze „W spół 
no ty  B ry ty js k ie j“  została g łów n ie  je j 
nazwa. P om ija jąc  sprawę ruchów  w o l
nościowych oraz ta k ich  w yraźnych  oh 
ja w ó w  rozk ładu , ja k  odm ow y przyby 
cia na konferencję  p rem iera  U n ii Po
łudn iow o  -  A fry k a ń s k ie j (k tó ry  posłał 
swego m in is tra  hand lu), „D a ily  'W o r
k e r"  w y licza  n iek tó re  inne k o n f lik ty  
wewnętrzne :

„W ysunięte^zostaną kw estie  różn ic 
m iędzy In d ia m i a Pakistanem  w  
spraw ie K aszm iru  ja k  rów nież p re  - 
tensje do Kajderabadu. Pozostają 
jeszcze zarzu ty In d ii p rzeciw ko Cej
lo n o w i o dyskrym inac ję  H indusów  
na te j wyspie. N ie na leży rów nież 
zapomnieć o k o n flik c ie  m iędzy Ind ia  
m i a A fry k ą  Południową, k tó re j pre 
m ie r M a lan  stosuje h itle ro w ską  p o ii 
ty k ę  dysk rym in a c ji rasow e j“ .
M im o, że na czel erządów dom in iów

stoją ludzie posłuszni po lityce  m arshal 
low skie j, zdaniem  pisma:

„D o m in ia  ustosunkowują się ra 
czej oporn ie wobec p lanów  użycia 
ich  s iły  roboczej d la  celów w o jny  
im peria lne j. Zaledw ie parę d n i t e 
mu Kongres a u s tra lijs k i P a r t ii Pra 
cy (stojącej u s teru w ładzy) ponow ił 
sw ój pro test p rzeciw ko zezwoleniu 
rządow i na w prowadzenie obowiąz
ku służby w o jskow e j“’.
M ów iąc o konk re tnych  interesach 

w p ływ a jących  na zastrzeżenia dom i
n iów  wobec p o lity k i b ry ty js k ie j 
„D a ily  W orker“* 1 * * * * * * * da je następujący przy 
kład:

„C zy  (wobec p lanów  U n ii Zachód 
n ie j) B ry ta n ia  zam ierza im portow ać 
żywność z H o lan d ii na n.ekorzyść 
producentów  żyw ności w  A u s tra lii i 
N ow ej Z e land ii“ .
P ismo stw ierdza, że prem ierzy po - 

p ie ra ją  co p raw da p lan  M arshalla  jako  
b roń  przeciw ko ZSRR, ule „panu je  je 
dnocześnie op in ia , że celem tego p la 
nu jes t rozb ic ie  s tre fy  s te rlingow e j“ .

I  tu  docieram y do zasadniczej kw e
s tii kon fe ren c ji dom in ją irie j. Podpo
rządkow ując ją  in teresom  ekspansjom 
stycznej p o lity k i am erykańskie j, rząd 
b ry ty js k i pragnie jednocześnie s tw o 
rzyć ins trum en t, k tó ry  da łby m u  moc 
niejszą pozycję w  walce przeciwko 
w ch łon ięc iu  części im p e riu m  przez 
USA. Tak też na leży rozum ieć nastę 
pującą w ypow iedź korespondenta 
„The People”  (n ieo fic ja lnego pisma, 
wyrażającego często poglądy p rz y 
wódców P a r t i i Pracy).

„W  kołach rządow ych u trzym u je  
się, że... ta nowa W spólnota Naro
dów  (powiązanie im p e riu m  b r y t y j 
skiego z U n ią  Zachodnią) s tanow iła 
by... bardzo skuteczny języczek u  wa 
g i pom iędzy Rosją a A m eryką ". 
„D a ily  W o rke r" przypom ina, że po

za kw estią  pene trac ji am erykańskie j 
do do m in iów  b ry ty js k ic h  

„ is tn ie ją  poważne obaw y w  rządo
w ych  kołach dom in iów , że masowo 
produkowane tow a ry  japońskie  żale 
ją  ry n k i C h in  i  po ludniow o-w schod 
n ie j A z ji w  ram ach konsekw entnej 
kam pan ii m onopolistów  am erykań - 
sk ich  zm ierzającej do w yparc ia  
stam tąd b ry ty js k ic h  i  au s tra lijsk ich  
producentów oraz do objęcia tych 
k ra jó w  systemem gospodarczym ł 
po litycznym  im peria lizm u am erykań 
skiego“ .
Jaskraw y w yraz antagonizm ow i an- 

glo -  am erykańskiem u, is tn ie jącem u 
m im o wspólnych in te resów  im p e ria l! 
s ty c z n y ^  da je  p raw icow y (ch u rch il- 
iowsłd) „D a ily  Telegraph” .

„Konferencja ta musi zadecydo - 
W *ś P o trz y m a n iu  b ry ty js k ie j W spół 
nof^e^Tarcdów w  ran»«eh własnego 
systemu gospodarczego, opartego 
przede wszystkim na preferencjach 

celnych“ .
Dość przypom nieć, że zniesienie ceł 

pre fe rency jnych jest zasadniczym żą 
daniem  Stanów Zjednoczonych wobec 
A n g lii, by  uśw iadom ić sobie sens o- 
świadczertia tego •— bezsprzecznie do
brze po inform owanego —  dziennika.

I .  S.
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„P rzy b o c zn y  le k a rz  
G  o  e r  i  b  g a K

Przed jedną z bitew Fryderyk 
Wielki byl bardzo zdenerwowany. 
Nie był bowiem pewny czy ją wy
gra. W pewnym momencie powie
dział, że jeżeli los go zawiedzie, o- 
puści Prusy i zostanie lekarzem w  
Wenecji. Towarzyszący mu generał 
mruknął: ,,Zawsze morderca",

,, Demokratyzacja zachodnich
stref Niemiec i Austrii daje jak do
tychczas tego rodzaju rezultaty, że 
ludność tamtejsza ma zaufanie do 
tego rodzaju osobników, którzy 
mieli jakieś związki z typem bar
dzo powszechnym w polityce Nie
miec, a przede wszystkim Prus z 
okresu sprzed 1945 r. —  a więc 
„zawsze morderców". Niech o tym  
świadczy zdarzenie następujące.

W  Styrii został aresztowany o- 
statnio domokrążca nazwiskiem 
Spiegl. Obchodził on zagrody wiej
skie i  sprzedawał ,,lekarstwa“ o 
rzekomo cudownej mocy. W skład 
tych proszków i płynów wchodzi
ły: kolorowana woda, drobnoziar
nisty piasek i papryka. Wieśniacy 
płacili za nie słone ceny. Wystar
czy powiedzieć, że honoraria Spieg 
la przekraczały 5 i 6-krotnie nor
malne stawki lekarskie. Czemu 
przypisać takie powodzenie tego 
oszusta? Podawał się on za „byłe
go osobistego lekarza Goeringa 
To wystarczyło.

Ten stan rzeczy daje wiele moż
liwości dla bezrobotnych każdego 
zawodu w Niemczech. Bezrobotny 
dziennikarz szepnie na ucho, a mo
że nawet całkiem głośno, że był 
współpracownikiem ,,Stuermera“ i  
z miejsca zostaje naczelnym redak
torem dziennika w Hanowerze• 
Urzędnik bankowy może powie
dzieć, że zawsze wybierał krawaty 
Hjalmarowi Schachtowi i  to będzie 
powód zaangażowania go na pro
kurenta banku w Frankfurcie• 
Bardzo prawdopodobne, że władze 
okupacyjne będą mianować kie
rownikami obozów „DP“ tylko lu
dzi z byłej administracji Franka to 
General Gouvernement.

Nie ulega wątpliwości, że nie
szczęsny Spiegl zostanie skazany 
na 3 m iesięce aresztu nie za to, że 
wyłudzał od naiwnych wieśniaków 
nadmierne honoraria za bezwarto
ściowe lekarstwa, ale za to, że bez 
podstawnie podawał się za lekarza 
przybocznego Goeringa.

Peer.

D ru g i p lan  p ięc io le tn i w  Z w iązku  
Radzieckim , k tórego p ierw szym  

ro k ie m  b y ł ro k  1933, pogłębił i  u trw a  
l i ł  dorobek p ierw sze j „p ię c io la tk i“ . 
Zaznaczył się on w  dzie jach budowy 
socja lis tyczne j gospodarki Z w ią zku  
Radzieckiego ostatecznym  z lik w id o 
w an iem  klasy w yzyskiw aczy 1 usu
n ięc iem  w sze lk ich przyczyn, rodzą- 
czych w yzysk jednego człow ieka 
przez drugiego. Spełn ien ie tego w ie l-  
k iego  historycznego zadania zjedno- 
czy ło  w szystk ie  w a rs tw y  narodu: ro 
bo tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n c ję  w  
z w a rty , potężny b lo k  mas p racu ją 
cych, ksz ta łtu jąc  m ora lno  -  po litycz 
ną jedność radzieckiego^ społeczeń
stwa, u trw a la ją c  p rzy jaźń  ludów , za
m ieszkujących roz leg łe  obszary 
ZSRR. Dalszym  następstwem  rea .i- 
zac ji drug iego p lanu  p ięcio le tn iego 
Stała się pe łna dem okra tyzac ja  ży
cia po litycznego k ra ju , co z k o le i po
łoży ło  po d w a lin y  pod S ta linow ską 
K on sty tuc ję  Z w iązku  Socja listycznych 
R e pu b lik  Radzieckich, uchw a loną w  
1936 roku .

Przed trzec im  planem  p ięc io le t
n im , k tó ry  p rze rw a ła  w o jna , stanę
ło  zadanie ostatecznego ug run tow a 
n ia  zdobyczy socja lizm u oraz urze
czyw is tn ien ia  stopniowego prze jścia 
do wyższej fo rm y  u s tro ju  soc ja li
stycznego —  do kom unizm u.

J a k k o lw ie k  w o jn a  zaham owała re 
a lizac ję  tego etapu budow n ic tw a, 
przebieg je j stał się prob ierzem  trw a  
łości i  mocy wzniesionych dotychczas 
zrębów socjalistycznego budow n ic 
tw a.

W  p ierw szym  okresie w o jn y  h ltle- 
ryzm  zadał znienacka cios państw u 
radz ieck iem u uderzenie, k tó re  w  w a 
run ka ch  u s tro ju  kap ita lis tycznego 
m og łoby się stać ciosem ostatecznym  
N a jw ażn ie jsze okręg i przem ysłow e : 
ro ln icze  zna laz ły  się w  ręku  wroga. 
S tra ty  w yn o s iły  w  ogólnej p rodukc j 
p rzem ysłow ej 33 proc., w  pow ie rz 
chn i zasiewów — 47 proc., w  długość, 
l in i i  ko le jo w ych  — 55 proc., w lu :lno  
§ci — 45 proc. W okręgach okupewa 
nych N iem cy zniszczyli około 32 ty 
sięcy przedsięb iorstw  przem ysłow ych, 
93* tysięcy k o le k ty w n y c h  gospodarstw  
ro lnych , oko ło 2 ty s ;Qcy m a ją tków  
państw ow ych oraz przeszło 3 tysiące 
s tac ji maszyn ro ln iczych . Bezposred-

GOSPODA... [ S G S J A L IS T  Y C Z R A
ZDAJE E G ZA M IN  W  CZASIE W OJNY I  POKOJU

w — *viHi • . Wiatrów Irwręi rifo  łn-nn)
nio  s tra ty  te zam yka ją  się kw o tą  po
nad 128 m ilia rd ó w  do la rów . S tra ty  
pośrednie ja k  w y d a tk i wojenne, 
zmniejszenie dochodu społecznego itp . 
w yn io s ły  w  czasie w o jn y  357 m il ia r 
dów do la rów . Żaden k ra j na świecie 
n ie  u c ie rp ia ł w  ty m  stopniu co Z w ią  
zek Radziecki.

U s tró j soc ja lis tyczny tego k ra ju  
je dn ak  n ie  ty lk o  nie ug ią ł się pod do 
znanym  ciosem, lecz po d ją ł w a lkę, u- 
w ieńczoną zwycięstwem . P rzem ysł ra 
dziecki zabezpieczył w  pe łn i dostawy 
d la  fro n tu .

W  ciągu osta tn ich trzech la t w o j 
ny  przem ysł Z w ią zku  Radzieckie
go p ro d u ko w a ł rocznie przecię tn ie 
ponad 30.000 czołgów, 40.000 samo
lo tów , 120.000 dz ia ł różnego k a lib ru , 
100.000 m inom io tów , 150.0C0 karab i 
nów  m aszynowych, 3.000.000 ka ra 
b in ó w  ręcznych oraz 2.000.000 pisto 
le tó w  autom atycznych.
P lanowość gospodarki um o ż liw iła  

przesunięcie p rzedsięb iorstw  przem y
s łow ych  z zagrożonych okręgów  w  
g łąb k ra ju , u m o ż liw iła  rów n ież  jesz
cze w  czasie trw a n ia  w o jn y  przesta
w ien ie  części przem ysłu na p ro d u k 
cję d la  ce lów  pow o jenne j odbudowy.

Toteż n ic  dziwnego, iż  pow o jenny 
okres c h a ra k te ryzu je  się w  Z w ią zku  
R adzieckim  im ponu jącym  tempem za 
rów no  odbudowy, ja k  i  dalszego roz
w o ju  gospodarki. W c iągu 1946 ro ku  
w ybudow ano i  u ruchom iono 800 po
tężnych zakładów  przem ysłow ych. 
O dbudowano i  zbudowano od now a 
6 m ln o n ó w  m etrów  kw a d ra to w ych  
po w ie rzchn i m ieszkalnej.

N a jb a rd z ie j jednak charakterystycz 
ną cechą pow ojenne j gospodarki 
Z w iązku  Radzieckiego je s t n ieustan
ny  Wzrost tem pa p ro d u kc ji oraz ka
p ita lnego budow nic tw a. W  tym  z ja 
w isku  w łaśn ie  tk w i sekre t szybkiego 
zacieran ia się śladów w o jny .

1946 ro k  przynosi p rzy ro s t ogól
n e j p ro d u k c ji przem ysłow ej o 20 
proc. w  stosunku do roku  poprzed

niego, re k  1847 —  o 22 proc. W sto 
sunku do roku 1346.

YV roku 1947 baza przemysłu cięż

kiego powiększa się o dalsze 1.100 
zakładów przem ysłow ych, pow ie rz
chnia m ieszkalna rozszerzą się o 9

YV okresie p ięc io la tek S ta linow sk i ch zbudowano w  ZSRR około 9.600 
w ie lk ic h  zakładów  przem ysłowych. N a zd jęciu  U ra lsk ie  zakłady meta

lurg iczne.

m ilio n ó w  m etrów  kw adra tow ych . 
N iezależnie od budow n ic tw a pań

stwowego p racow nicy in d yw id u a ln ie  
w yb ud ow a li z przyznanych im  k redy  
tów  państw ow ych 4 m ilio n y  m e trów  
kw adra tow ych  pow ie rzchn i m ieszka l
ne j. 370 tysięcy nowych dom ów w y 
budowano na w s i w  okręgach znisz
czonych przez N iem ców.

Z końcem  l 947 roku  ludz ie  ra 
dzieccy święcą sw ó j tr iu m f: O S IĄG  
N IĘ T Y  ZO STAJE P O ZIO M  PRO
D U K C J I ostatn iego przedwojenne
go, 1940 roku .

R O K  1948 —  decydujący okres po 
wojennego p lan u  pięcio le tn iego 

przwnosi dalsze sukcesy. Już w  d ru 
g im  k w a rta le  w skaźn ik  p ro d u k c ji o- 
gó lne j w zrasta  o 24 proc, w  stosunku 
dc drug iego k w a rta łu  .roku ub iegłe
go. P ow ie rzchn ia  zasiewów rozszerza 
się w  po rów nan iu  do 1947 ro k u  o  U  
m ilio n ó w  hektarów .

P om yślne j rea liza c ji p lanu  pięclo 
le tn iego tow arzyszy jednoczesny sy 
stem atyczny w zrost stopy życ iow ej 
narodu radzieckiego. T a k ie  je s t bo
w iem  p ra w o  rozw o ju  społeczeństwa 
socjalistycznego.
Fundusz p łac ja k  rów n ież fundusz 

e m e ry tu r i  zapomóg rosną n iep rzer
wanie. W yją tkow e  znaczenie posiadała 
d la  o b yw a te li radzieckich re fo rm a  
pieniężna, przeprowadzona w  g rudn iu  
ubiegłego ro k u  oraz zniesienie syste
m u kartkow ego. D zięk i obniżce cen 
ludność zaoszczędzi w  roku  bieżącym 
przeszło 57 m ilia rd ó w  ru b li w  sw ym  
osobistym  budżecie. D w ukro tn ie  sta
n ia ły  to w a ry  w  sklepach spółdziel
czych, trz y k ro tn ie  zaś .na rynkach  ko l 
chozów. S iła  nabywcza ru b la  podnio
sła się w  p ierw szym  k w a rta le  1948 r  
o 41 proc. T rzy  zatem elem enty: zniż 
ka  cen, w zrost s iły  nabyw czej p ien ią  
dza oraz zwyżka płac z ło ży ły  się na 
w zrost rea ln e j w a rtośc i zarobków  pra 
cow niczych przeszło o pó łto ra  raza w  
stosunku do pierwszego k w a rta łu  u- 
biegłego roku .

Z jaw isko  to  po tw ie rdza ją  s ta ty 
s ty k i sprzedaży a rty k u łó w  żyw no- 1

śd o w ych  !  w łók ienn iczych . Z b y t 
chieba podn iósł się o 50 proc., cu
k ru  o 83 proc. mięsa o 29 proc. t łu 
szczów roś linn ych  o 14 proc., w y ro - 
bów  cuk ie rn iczych  o 29 proc., m ate
r ia łó w  baw e łn ianych  o 38 proc., je d  
w abnych  o 34 proc., obuw ia  skórza
nego o 31 proc.

Ten obraz po p ra w y w a ru n kó w  ży
cia obyw ate la  radzieckiego n ie  b y łb y  
je dn ak  pe łny, gdyby się n ie  wspom 
n ia ło  o ta k  zasadniczych świadcze
n iach ze s trony  państwa, ja k  zapomo 
gi chorobowe, u rlopow e, m acierzyń
skie, bezpłatna nauka w  szkole pod
staw ow e j, stypendia d la  uczn iów  
szkół wyższych i  zawodowych, p o k ry  
w an ie  w yd a tków  zw iązanych z pod
niesieniem  k w a lif ik a c ji zaw odowych 
rob o tn ików  i  p ra co w n ikó w  um ysło
w ych, bezpłatna pom oc medyczna, u - 
trzym an ie  in s ty tu c ji dziecięcych i  
w ie le  innych. Ogólna suma tych  
świadczeń podnosi w artość p lac co 
na jm ne j o 38 proc.

CO jest dźw ign ią  tego nieustannego 
postępu i  ro z k w itu  gospodarczego 

państwa radzieckiego? Niezaprzecze- 
n ie  świadomość najszerszych mas p ra  
cujących, iż są one pe łnop raw nym  
gospodarzem swego k ra ju . D o  n ich  na 
leżą w szystkie środk i p ro d u k c ji. D la 
swego państwa, d la  dobra całego na
rodu, d la  siebie p racu je  radz ieck i 
człow iek. To, czego nie da się osiąg
nąć przez przym us pracy na korzyść 
p ryw atnego  w łaścic ie la  —  ła tw o  da
je się urzeczyw is tn ić  w  k ra ju  zwy
cięskiego socjalizm u, gdzie praca je s t 
zaszczytem i  radością, gdzie prze
kszta łc iła  się ona z tw a rd e j koniecz
ności W twórczą, w ew nętrzną potrzebę 
m ilion ow ych  mas. Swobodny t ru d  
sta ł się w  Z w iązku  R adzieckim  po 
tężną, życiodajną siłą, k tó ra  prze
obraziła dawną Rosję w  w ie lk ie  so
cja lis tyczne m ocarstw o. Szlachetny 
cel jest na tchn ien iem  lu d z i radziec
k ich : zbudowanie kom unizm u, gdzie 
każdy pracować będzie według swo
ich m ożliw ości —  o trzym yw ać zaś 
w ynagrodzenie w ed ług sw ych po
trzeb. Realizacja powojennego pięcio
le tn iego p la n u  — a naród radzieck i 
w a lczy o w ype łn ien ie  tego zadania 
w  ciągu czterech a n ie  p ięciu  la t  —* 
oznacza poważny k ro k  na drodze k u  
osiągnięciu zamierzonego, wspaniałe
go celu.
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WYBORY DO ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
o c z y s z c z ą  s p ó ł d z i e l c z o ś ć  w i e j s k ą  z e l e m e n t ó w  obcych  k l a s o wo

^ ° im o w a  z  sekreta rzem  generalnym  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Z  S C b  to w . M ieczys ław em  B oda 1 skina
W d n iu  15 'om. rozpoczynają się w  ca łym  k ra ju  w y b o ry  do w ładz gro

•badzkich spółdzielczości w ie jsk ie j, YV cełu w y jaśn ien ia  cha rakte ru  i  ce- 
Jh w yborów  przedstaw ic ie l K A P  zw ró c ił się do sekre tarza generalnego 
^ C h ,  tow . M . Bodalsikiego, k tó ry  u d z ie lił szeregu w yczerpu jących in 
fo rm ac ji na  postaw ione pytan ia .

— J A K  P R Z E D S T A W IA  S IĘ  OR- J bran iach masowych, grom adzkich i  
G A N IZA C JA  W YBORÓW ? I gm innych sprawdzić działalność do-

W dn iu  15 bm  rozpoczynają się I tychczasową spółdzielczości w ie jsk ie j. 
Wybory do w ładz grom adzkich. W yz j C h łop i postanow ili zapytać prezesów
*Japzyliśmy na z jazdy grom adzkie 
r?ść d ług i, bo dw um iesięczny ijorm in . 
według naszego p ro je k tu  w y b o ry  do 
Wadź grom adzkich  p o w in n y  zakoń- 
czy6 się oko ło 15 g rudn ia . Z jazdy  gm in 
bo rozpoczną się w  po łow ie  listopada 

trw ać będą do m n ie j w ięce j 15 s ty- 
bzaia 1949 r. Z jazdy  grom adzkie w y 
ż e ra ją  zarządy grom adzkie i  10 de
n a tó w  na z jazdy gm inne;. Z jazdy 
gminne w yb ie ra ją  zarządy gm inne i 
Jednego delegata na zjazd k ra jo w y , 

zjazdach gm innych  .odbędą się zja 
pow ia tow e, k tó re  w yb io rą  zarzą. 

by pow ia tow e i  jednego, delegata na 
zi azd k ra jo w y .

—  J A K I JEST CEL TEGOROCZ
N Y C H  W YBORÓW ?
' Celem w y b o ró w  je s t nczys«c*enle 

Ydadz Zw . Samopomocy C h łopsk ie j z 
"'yzys liiw aczy, speku lan tów  i  k a p ite li 
stów w ie jsk ich . A b y  do k ła dn ie j zro- 
^ ’niieć konieczność w yborów , należy 
*ob:e up rzy to m n ić  że Żw . Samopcmo 
cy C h łopskie j przez d łu g i czas nie 
temacał na leżyte j uw ag i na  sk ład so
c ja lny  zarządów. W  w id u  w ypadkach 

■ ły  one opanowane przez bogaczy 
' vte jskich. Zarządy ta k ie  n ie  dba ły  i  
b>o m og ły ¿bać „, In teresy m a ło - i  
teednioro lnych ch łopów .

N iek tó re  zarządy nie  do p iln o w a ły  
by z p racy ośrodków  m aszynowych 
korzysta li przede w szys tk im  ch łop i 
Niezamożni, sp raw ied liw ego  rozdzia łu  
lew arów , nawozów  j'T>.

ZSCh. n ie  d o p iln o w a ł rów nież, by 
2 pomocy sąsiedzkiej po  przystępnych 
eonach ko rzys ta ł m a ło - i ś redn io ro l- 
n J’ chłop.

.Bardzo często zdarza ło  się, że zamoż 
n ‘ chłopi zam a w ia li na  k ilk a  m iesię- 
ey przed siewem  w  spó łdz ie ln i w ię k - 
te ilość nawozów. Po o trzym a n iu  ich 

Z“ 2«3 spó łdzie ln ie  w y k u p y w a li . cały 
dział nawozów  na daną gm inę. 

.Tymczasem m a ło  i  ś redn io ro lny 
chłop.

ZSCh na zebraniach nie  ty lk o  o to, 
ile  z iem i zaorano tra k to ra m i ośrod
ków  maszynowych i  ile  hekta rów  zie 
m l zasiano spółdzielczym i s ie w n ito m i 
ile  nawozów  sprowadzono, ile  dn ió
w ek w yko rzystano w  pomocy sąsiedz 
k ie j, ile  k red y tó w  o trzym a ła  wieś. 
A le  przede w szys tk im  K O M U , ja k im  
gospodarzem s łu ży ły  m aszyny ośrod
ków , ja k ie  gospodarstwa o trzym a ły  
nawozy sztuczne i  pomoc siewną, k to  
o trzym a! k redy ty , kom u i  ja k  s łuży ła  
pomoc sąsiedzka. D latego w łaśn ie  ko- 
n iecznym  stało się postaw ienie preze

sów i  zarządów spółdzielczości w  gro 
madach i  gm inach przed trybuna łem  
w ie jsk im . I  dlatego rów n ież  fragm en 
taryczne, ad rń .n is tracy jne  usuwanie 
złego, szkodliwego e lem entu bez u - 
dz ia łu  samych ch łopów  n ie  p rzyn io 
słoby w łaściwego rezu lta tu .

—  j a k i e ż  z a d a n i a  s t o j ą
PRZED N A S Z Ą  P A R T IĄ  W  O K R E 
SIE  W YBORÓW  DO ZSCh?

—  W ybory do ZSCh odbyw ają  się 
na fa l i  a k tyw iza c ji całej naszej p a r t i i 
Po lipcow ym  i  s ie rpn iow ym  p lenum  
K C  w  okresie k ie d y  s to im y wobec 
bezpośrednich p rzygotow ań do z jed 
noczenia ruchu robotniczego.

Zbiegają się one z akc ją  oczysz
czania p a r t i i od elem entów  w ro 
g ich i  obcych, k tó re  się do n ie j 
wślizgnęły. N ic  też dziwnego, że 
pa rtia  nasza p rzyw iązu je  do wybo* i 
ró w  ZSCh w ie lk ą  wagę. Jak  n a j
bardzie j a k ty w n y  ud z ia ł w  w ybo-
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w o j -  p o m o r s k i mw

P la n  ro c zn y  w  ciąga 3 k w a rta łó w
w y k o n a 2 a o l e j a r n i a  » . A m a d a ”

Załoga o le ja rn i „A m a d a “  w  G dań
sku na je dn ym  ze swych zebrań pow 
zię ła  zobow iązanie w yko n a n ia  cało
rocznego p lan u  p ro d u k c ji m arg a ryn y  
do dn ia 1 lis topada b r. Zobowiązanie 
to  dz ięk i dobre j o rgan izac ji pracy, 
h a rm o n ijn e j w spó łp racy rad y  zak ła 
dow ej, d y re k c ji i  k ó ł p a rty jn y c h  oraz 
dz ięk i w ynalazczości ro b o tn ikó w  zo
sta ło  w ykonane o m iesiąc wcześniej.

„A m a d a “  w yp rodukow a ła  do dn ia 
1 październ ika  7.0C0 to n  m argaryny , 
k tó re j p ro du kc ję  p lan  przedsięb ior

s tw a rozk łada ł na cale 12 m iesięcy. 
P rodukc ja  m a rg a ryn y  -wzrastała stale, 
W poszczególnych m iesiącach przed
s taw ia ła  się ona następująco: styczeń 
-  482 tonv, lu ty  — 602 t „  m arzec — 

723 tony, kw iec ień — 810 ton , m a j — 
771 ton, czerw iec — 849 ton, lip iec  —  
1.114 ton. W s ie rpn iu  ze w zg lędu na 
rem o n t zakładów p ro d u kc ja  m arga
ry n y  w yn ios ła  ty lk o  594 tony, a w e 
w rześniu , po przeprow adzen iu  rem on 
tu  i  pewnych in w e s ty c ji w zrosła  do 
1.084 tony.

Me «Misa tolerować w?z?sku
w  bydgoskich pryw atnych zakładach  

k o n i e

t  b o ryka ją cy ’ się z szeregiem, 
uidności m ate ria lnych , n ie  b y ł w- stamau-Liwiujr u i,. u  it: i vv
e zaliczkować nawozy. .¡Kiedy na ty  

°Z:eń ’ ------ -- —--------■'ń lub dwa przed siewem zwracał 
5 s do Spółdzielni po nawozy nie mógł 

otrzymać, ponieważ były już wcze 
teiej zakupione przez bogaczy. W  w y
roku tego tmałoffolray zmuszony był 
"kitować nawozy u brgrrya po pa- 
•«arskiej cenie. Bardzo często 
Poznaczone na siew dla mało
i  średniorolnych 
** było  rów nież

To sa-!̂ r7P7; kapitalistów .....
°  ^da io  się z pomocą przednówko-

ćhłooów ?bo-
przećhwytywane 

wiejskich.

W łaściciele p ryw a tn ych  zakładów 
ko n fekcy jn ych  w  Bydgoszczy, a 
w ięc: Pom orska W y tw ó rn ia  K o n fe k 
cy jn a  —  W rób lew sk i i  S-ka, Bydgo
ska W y tw ó rn ia  K o n fe kcy jn a  —  O le j
niczak, Bydgoskie Z ak ła dy  K o n fe k 
cy jne  F roe lich  i  Adam czyk, Bydgo
ska P racow nią K on fekcy jn a  —  K o - 
ź łtnka  i  W y tw ó rn ia  B ie lizn y  i  K o n 
fe k c ji —  Pacholski, prowadzą k rz y w  
dzącą ro b o tn ik ó w  p o lity k ę  p łac i  w y 
nagrodzeń. N ie  w yp łaca ją  o n i e k w i-  
w a lon tu  za c u k ie r czy węgie l, an i 
wynagrodzeń za godziny nadliczbo
we. Zalegają z te rm in o w ym i w y p ła 
tam i doda tków  rodzinnych. Co w ię 
cej, zdarza się, że zalegają z w y p ła 
tą s ta łych wynagrodzeń.

Do pewnego czasu w ładze p a r ty j
ne oraz adm in is tracy jne  w ładze prze
m ysłowe us iło w a ły  sk łon ić  w łaśc i
c ie li w yż. w ym ien ianych  f irm  do re -

k c y f n y c b
W iz ji ic h  postępowania. O dpow ie
dziano w ykrę tn ie , zasłaniając się u -  
m ow ą zbiorową. Wobec p rzedstaw i
c ie li p a r t i i oraz zw iązków  zawodo
w ych  p rzyzn a li jednak, że „s taw ka 
m i godzinow ym i swych p ra cow n ikó w  
ta k  m an ip u lu ją , aby w y jś ć  na swo
je “ . Obiecali on i w yró w na ć wszyst
k ie  zaległości do dn ia  6 września.

rach wezmą n ie  ty lk o  nasze ko ła  
grom adzkie, ko m ite ty  gm inne, ale 
r iw n ie ż  w  szerokim  zakresie kom i
te ty  pow ia tow e i  w o jew ódzkie.
Uczestnicząc w e wszystkich ogni

wach organ izacyjnych przeprowadzą 
kom ite ty  szeroką kam panię uśw iada
m iającą o znaczeniu w yborów  j  po
mogą ko łom  w ie js k im  w  usunięciu bo 
gaczy i  w ro g ich  e lem entów  od k ie rów  
n ietwa w  organizacjach po litycznych, 
społecznych i  gospodarczych na wsi.

— J A K IE  P O C ZY N IO N O  P R Z Y 
G O T O W A N IA  DO W YBORÓW ?

— Z m ob ilizow a liśm y do a k c ji w y 
borczej ca ły ap a ra t ZSCh. W  tym  
celu w  dniach od 25 w rześnia do 5 
października od b y ły  się w e wszyst
k ich  w o jew ództw ach zjazdy pow ia ło  
w ych i gm innych prezesów ZSCh. Od 
1 do 20 bm. odbyw a ją  się we wszyst

¡k ich  pow ia tach zjazdy gm innych  i  
grom adzkich prezesów ZSCh. P rzy za 
rządzie g łów nym , zarządach w o je 
wódzkich, pow ia tow ych  i  gm innych  
zostały utw orzone kom is je , k tó re  ma 
ją  pomóc w  zorgan izow an iu  a k c ji w y  
borczej.

r -  J A K I P R Z E W ID Z IA N Y  JEST 
U D Z IA Ł  K O B IE T  W  W YBO R ACH.

— Do b ra kó w  dzia ła lności ZSCh 
należało rów nież n iew ysuw am e ko
b ie t do p racy  w  spółdzielczości, do ak 
c ji k o n tro li rozdzia łu  to w a ró w  przez 
spółdzielnie. Obecna kam pania w y 
borcza musi się przyczyn ić  do usunie 
cia tych b raków . Jednym  ze wskazań 
organ izacyjnych pod ję tych  przez osta ł 
n ie  p lenum  ZSCh, by ło  postanowie
nia, że n ie  m n ie j ja k  25 prcc. kob ie t 
w ie jsk ich  pow in no  brać czynny u - 
dzia ł w e w ładzach spółdzielczych. Na 
leży rów nież w  w iększym  n iż  do tych  
czas stopniu w ciągnąć do prac ZSCh 
m łodzież zorganizow aną w  Zw . M ło - 
dzieży Polskie j.

Obecne w yb o ry  p rzyczyn ią  się n ie 
w ą tp liw ie  do u a k ty w n ie n ia  mas m ało 
I średnioro lnych ch łopów  i  do umaso 
w ien ia  spółdzielczości w ie js k ie j.

O środki maszynowe w  woj. pom or. 
skina cieszą się dużą popularnością 
wśród ro ln ik ó w  m ało i  ś redn io ro l
nych, k tó rzy  coraz bardzie j docea a. 
ją  korzyści, ja k ie  da je mechaniczna 
upraw a ro li. D zięk i udostępnieniu e. 
środków  przede w szystk im  biednym  
chłopom, obserwuje się system atycz. 
ny  wzrost liczby drobnych i  średnich 
gospodarstw, korzysta jących t  poru >. 
cy  ośrodków maszynowych.

W wiosennej akc ji s iewnej w  wo
jew ództw ie  wzięło udzia ł 538 ośrod. 
k ó w  maszynowych, które  obsłużyły 
2.076 drobnych i średnich gospo
da rs tw  do 12 ha. Natom iast w  okre. 
sie od lipc8 do października b r. z 
p racy ośrodków p rzy  sprzęcie zbóż, o. 
m łotach, czyszczeniu ziarna, wykop., 
kach oraz w  orce i  siewach jesień 
nych korzysta ło  z ośrodków ponad 
3.000 drobnych gospodarstw.

W  celu dalszego uspraw nien ia  pra. 
cy i  udostępnienia ośrodków maszyno

Do te j. c h w ili jednak n ie  w y w ią 
za li się z zobowiązania, tłum acząc 
się b rak iem  go tów k i. Cala sprawa 
w yg ląda na stosowanie przedw ojen
nego systemu gnębienia i  w yzysk i
w an ia  lu d z i p racy. Jedynie rozsąd
nym  rozw iązaniem  te j tru d n e j sy 
tu a c ji by łob y  upaństw ow ien ie  w yże j 
w ym iem onych  zakładów, ponieważ 
n ie  można dopuścić do bezkarnego 
w yzysku  i  om ija n ia  obow iązujących 
ustaw.

Wą.

-J ^ te ig o  stała się palącą sprawa 
T je&ro-«--rl-cn ia w y b o ró w .’ Chodzi 
g- ‘°; aby p racu jący  ch łop i *

°je ręce swoje spraw y i  ągedsUE
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’ta ych  pctrżeb  niemi k ie row a li.
W okolicach Annopola, w o j. lu be l

skie, zna jdu je  się opuszczona kop a l- 
, - - .  - . . . .  , .  n la  fo s fo ry tó w  „N a  L ipce“ . K pp a l-

sLyjtezum iałe oburzenie mas cm cp- \ n ,a zos,tała  opuszczana i  zaniecha 
— "N. k tó re  pos tanow iły  same na jze-

w  opuszczonej k o p a ln i fo s fo ry tó w

jy^Pom niane form y w yzysku  j nia

no tam  p ro d u k c ji przed dziesięciu 
la ty . Tuż przed w o jną  kopa ln ię  za
k u p iło  państwo, udz ie la jąc  koncesji 
osobie p ryw a tn e j i  ponownie pod
ję to  p rodukc ję  osiągając je j m iesię
czną wysokość ;— 12.090 ton. W  cza
sie oku pa c ji wprowadzo, tana drob
ne ulepszenia, ja k  np. ko łow ro ty , 

^ u i ............................  pędzone m o to ra m i e lek trycznym i,
Ot]yn!-  J ' x‘ ” * .** „ ; , i r n . , ra  tene w łasna dynamo-maszynę, małe d ie - 

nla P rze ładu je  lO -im Lcnaw ą tonę lo ko m o tyw y  ̂ w szystko  to

^  i  i ś J a d a i e m y  
^ ł i e s *  e c *  © m i  ?a o n o  W 4

t o n ę

BzisJaj zespół p o rto w y  Gdańsk

foty;
by

arów  w  re k u  bieżącym . Tegorocz-

tew
Plan p rze ładunków  zespołu Po r-

, VeSo Gdańsk —  G dyn ia  w ynos i »*
^  14.5 m ilion a  tcu .
' V zw iązku ze s ta łym

hrzc).
10-,

wzrestem
du nkó w , czego dowodem  jest 

te il ioncwa tona  w  dn iu  dzisiejszym  
_ eży ¡d,, SpCdziev.eć, że p la n  zosta- 

° io "J k o n a n y  w  100 procentach.

^ o b o t n i k -
'^iejsn p ro tfu ke fi w ęg la rek

? yly traser w  Zakładach H . Cegieł.*ki

jednak zostało w  osta tn ich la tach roz 
szabrowane. Pozostały ty lk o  
z b u tw ia łe  po d k ła d y  pod 6zy-

my lu b  zardzew ia łe  części żelaza.
Badając sy tuac ję  na m ie jscu s tw ie r 

dzono, że dozór nad urządzeniam i 
kop a ln i b y ł n ied ba ły  i  oko liczna lu 
dność Zabierała z ko p a ln i naw e t 
drzewo. Część maszyn rozm ontow a
nych przew ieziono do sąsiednich ko  
p a ln i „Jan 1“  j  „Ja n  I I “ .

Należy oczekiwać, że osoby odpo
w iedzia lne zą szkody spowodowane 
niedbałą organ izacją  dozoru zostaną 
pociągnięte do odpow iedzialności. W 
te j c h w ili trzeba dużych funduszów, 
aby produkc ję  ruszyć z m iejsca. W 
kopa ln i fo s fo ry tó w  znalazłoby z a tru 
dnienie 500 p racow n ików .

Cała sprawa k w a lif ik u je  się do 
K o m is ji Specja lnej.

w ych na jb iednie jszym  ro ln iko m , przy osób.

»tępiono do organ izacji kom is ji p rzy  
ośrodkach, k tó re  będą usta la ły  k o le j,  
ność korzystan ia  z maszyn z p ie rw , 
szeństwem d la  m ało i  średnioro lnych. 
W skład k o m is ji wchodzą d robn i 1 
średni ro ln icy .

Pod względem rozbudowy sieci o . 
środków maszynowych » o j. pom or. 
skie za jm u je  przodujące m iejsce w  
ska li ogólnokra jow ej. W ciągu w rze . 
śnia> utworzono 31 nowych ośrodków. 
V/ c h w ili obecnej woj. pom orskie po 
siada 167 ośrodków  maszynowych. O . 
sięgnięcie to jest tym  cenniejsze, i i  
uruchom ienie taicie} liczby  ośrodków 
przw idziane by ło  w  plan ie na ro k  
1949.

W celu uzupełn ien ia personelu t*ch  
nicznego w  rozrasta jących się ośrod. 
kacia. Centra la  Rolnicza Samopomo. 
cy C h łopskie j w  Bydgoszczy o rgan t.
żuje z początkiem  listopada jeem 
miesięczne k u rs y  d la  k ie ro w n ik ó w  »- 
środków . Na kursach, k tó re  odbędą 
się w  4 turnusach, przeszkoli się 167

Wrocławska młodzie* dyskntnfe
o z a d a n i a c h  Z M P

W  dniach 12 i  13 październ ika obra 
dow a ło  we W roc ław iu  p ierwsze cd 
czasu zjednoczenia o rgan izac ji m ło 
dzieżowych rozszerzone p lenum  za
rządu wojewódzkiego Zw iązku M ło 
dzieży P o lsk ie j na D o lnym  Śląsku. 
W  obradach b ra ło  udz ia ł k ilk u d z ie 
sięciu a k tyw is tó w  z całego wojew ódz 
tw a  oraz członkow ie zarz. w o j. i 
przedstaw icie le  Zarz. Gł. Z. M . P. — 
pos. Janusz M oraw sk i i  Jagusztyn.

Na wstęp ie pos. M oraw sk i w y g ło 
s ił re fe ra t, poświęcony problem om  
ideolog icznym  Z M P  w  nowym  okre 
sie rozw o ju  P olski. Referat o zada
niach Z M P  na wsi w yg łos ił cb. Ja
gusztyn.

Wełe uwagi poświęcono zagadnie-

cyjne. W ypow iedzi dysku tantów  po
ruszyły  rów n ież  b łędy i  niedomaga
nie w  dzia ła lności n iek tó rych  ogn iw  
o rgan  żacy jnych. M ów cy w skazyw ali 
na niedostateczną aktyw ność Z M P  
w śród m łodzieży w ie jsk ie j i  rzem ieśi 
niczej.

Bardzo w ie le  uw agi pośw ięcili dy
skutanci sprawom  w a lk i o wychowa
nie  m łodzieży w  duchu in te rnacjona
lizm u  oraz p rzy jaźn i d la  Zw iązku Ra 
dzie.ckiego. P odkreś la li oni znaczenie 
■współdziałania z przodu jącą organi
zacją m łodzieży radz ieck ie j — „K c m - 
somołem".

Na zakończenie obrad zebrani u - 
c h w a lili rezolucję w yrażającą pełną

n iu  zaostrzenia się w a lk ; klasowej na ) solidarność a k ty w u  dolnośląskiego 
wsi i  w mieście, wskazywano na k o n j ZM P  z uchw ałam i ostatniego p lenum  
kre tne  p rzyk ła d y  w ro g ie j dzia ła lno-1 Zarządu G łównego Z w ią z k u  M łodz ie - 
śei, ja ką  p rze ja w ia ją  elem enty r e a k - ’ źy Polskie j.

Fimdisz Ziemi fielim i© im m y  plc-ia
K onferencja  prasow a w  M in is terstw ie  R o ln ic tw a

P aństw ow y Fundusz Z ie m i u tw o - j w u jąc  budżet Funduszu Z ie m i na rok  
rzony został na m ocy de k re tu  o r e - j  iS 4 i. o k re ś lili go sumą 1,379 m il. zł, 
fo rm ie  ro ln e j. .Zadaniem  jego je s t j z n a w łaściw e cęte pomocy ro i
udzie lan ie  pom ocy pow sta łym  z re 
fo rm y  gospodarstwom  m a ło - i  śred
n io ro lnych  chłopów. ora2 pokryc ie  
w yd a tkó w  zw iązanych z przeprow a
dzeniem re fo rm y  ro ln e j. Fundusze 
na te cele w p ły w a ją  g łów n ie  z na
leżności za ziem ię w p łacanych przez 
parcelantów . Należności te są zresz
tą  bardzo n isk ie : cena z iem i p rzy 
dzielonej z re fo rm y  ro ln e j, w ynos iła  
zaledwie ok. 10 proc. ceny ry n k o w e j 
i  z  re g u ły  rozkładana b y ła  na  20-  
le tn ie  spłaty. A le  ze w zg lędu na  w ie l 
k ie  rozparcelowane obszary, dochody 
z tego źródła tw orzą -znaczną sumę.

Czy przez ca ły  czas swego is tn ie 
n ia  Państwow y Fundusz Z ie m i speł
n ia ł wyznaczoną m u  rolę?

Jak  to  słusznie p o d k re ś lił na kon
fe re n c ji prasowej w icem in is te r ro l
n ic tw a  tow. K o w a le w sk i —  okres 
„rząd ów “  M iko ła jczyka  w  M in is te r
s tw ie  R o ln ic tw a o d b ił s ię  fa ta ln ie  i  
na ty m  odcinku. W  1946 r. budżet 
Funduszu Z iem i u s ta lon y  został na 
350 m il. zł. i 250 m il.  z ł dochody i  100 
m lL  z ł dotacja S karbu  Państwa). Z 
te j suimy 05 Proc. poch łonę ły w yd a t
k i adm in is tracy jne , tzn . zarów no kosz 
ty  ad m in is tra c ji i  in w e s ty c ji w  o- 
biekach podległych Funduszow i, ja k  
i  w y d a tk i na personel ad m in is tra cy j
ny. Na cele pom ocy ro ln ik o m  nie w y 
dano w  1016 r .  a n i je d n e j z ło tów k i.

M iko ła jczyk  1 jego ludzie  opraco-

n ikom  m a ło - i  ś redn io ro lnym  prze
znaczono aż... 60 tys. zl. W yd a tk i ad
m in is tracy jn e  m ia ły  wynosić 80 proc. 
całości budżetu. P lany  te zostały na 
szczęście jedyn ie  na papierze, z c h w i
lą bow iem  prze jęcia przez nas w  1947 
roku  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, budżet 
Funduszu Z iem i został ca łkow ic ie  
zm ieniony.

W  w y n ik u  popraw ek do budżetu, 
p re lim in a rz  -Funduszu w zrós ł b lisko  
1,9 m ilia rd a  z ł. W yd a tk i przeznaczo
ne na pom oc ro ln ik o m  w yn os iły  50 
proc. (zam iast p re lim ino w an ych  przez 
M iko ła jczyka  5 proc.), a na adm in i
s trac ję  — 35 proc. (zam iast 80 proc.).

W  1943 ro ku  Fundusz Z iem i po
szedł da le j po drodze zw iększania za 
kresu pom ocy na rzecz drobnego J 
średniego chłopstw a, co w yra z iło  się 
w  przeznaczeniu na te  cele 65 proc- 
budżetu i  zm nie jszeniu kosztów ad
m in is tra c y jn y c h  do 17 proc.

Dotychczasowa rea lizac ja  p lanu w  
ciągu trzech  k w a rta łó w  b r. wskazuje 
na to. że zostanie on w yko na ny z 
nadw yżką m im o n ie w ą tp liw ie  trudn e j 
sy tu a c ji, k tó ra  w y n ik ła  z tego, że ce
na ży ta  uksz ta łtow a ła  się w  ty m  ro 
k u  inacze j, n iż  p rzew idyw ano w  m o
m encie opracow yw ania  p re lim ina 
rza. Ponieważ wieś reg u lu je  swoje 
należności w  stosunku do Funduszu 
Z iem i rów now artośc ią  żyta, spadek, 
ceny m ógł spowodować obniżenie w y

Bosnanlu EDW ARD TO R II A .  
M m  S K l zestal pow o łany na odpo.
- RazI».:«c stanow isko szefa p ro d u k c ji,
Xv ,  ialu  w ęg la rek, ch łodn i i  cystern 
tą N iż a ń s k ic h  zakładach budow y 

-  l o\v i  wagonów.
^  **• l'O M IA K O W S K I rozpoczął p ra  
kę v fabryce Cegielskiego W r. 1028. 
•hi* ,-V2'vo"c2i iu  cgieUl ł  się na
b k c‘* OdzyskahyCh. <** Dla .on swą w iedzę ń

Z ie .
Obecnie pogłę- 

ichcwą.

* -Ó D Ź p r z o d u j e

' y z b i ó r c e  
°^Ł .«dow ę W a rs z a w y

do m  ’ Judzkie zebrało od 1 stycznia 
Zł na „ „®2dzie rn ika  sumę 117.227.454 

D 0 t J?°udowę sto licy. 
ńi}0 j k  Pomyślnego w y n ik u  przyczy 
0os2czlą ■Współzawodnictwo, m iędzy

Inym i Pow;ata m i i  m iastam i 
l-Vchp,„ zt’Wa- W  ogó lnym  w y n ik u  

?s,°.We3 zb ió rk i p row adzi
osiągnęła sumę 61.115.546

V Woj. łódzk ie  ry w a liz u je
'olsce a2rności o pierwsze m :ejsce w

w o j. śląs’---

C ZY J O B O W IĄ ZE K ?

Tow arzyszu Redaktorze!
D ziw ne po rząd k i pa nu ją  w  naszej 

gm in ie ,
29 w rześnia b r. o trzym a ło  nasze 

osiedle upom nienie na  podatek lo 
k a lo w y  —  za 1947 r ,  m im o, że n ik t  
przed tym  nie o trzym a ł nakazu p ła t
niczego. Na upom n ien iu  f ig u ru je  
data 4.9.48 i  zaznaczeniem, że te r
m in  p ła tności u p ły w a  w  ciągu 7 dn i

G dy zw ró c iliśm y  się w  te j spra
w ie  do u rzędn ika  w  gm inie , odpo
w iedz ia ł nam , że naszym  obow iąz
k ie m  jes t do w ia dyw ać się w  gm i
n ie , czy są jak ieś  po d a tk i do płace
n ia .

M IE S Z K A Ń C Y  j e l o n e k  
(nazw iska znane red akc ji) 

Cóż tedy je s t obow iązkiem  niedba
łych  u rzędn ików  gm iny  Jelonek?

H O M G N IM Y

B ardzo potrzebow ałem  sm alcu — 
zw ykłego sm alcu do smażenia, Bę
dąc w  sklepie Państw. Przem. Spo
żywczego na K ra ko w sk im  Przed
m ieściu 16-18, zauważyłem  k ilc g ra - 
raowe puszki „R o ln icze j C e n tra li 
M ięsne j“  (P rze tw ó rn ia  w  W arsza
w ie) z w yra źną  e tyk ie tą : S m a 
l e c .  Cena 520 zł.

Ucieszony k u p iłe m  Jedną puszkę. 
Po o tw orzen iu  oke,zało się jednak, 
że zaw ie ra  ona n ie  smalec, lecz t łu 
stą m ie loną w ieprzow inę...

A  teraz n ie  w iem : chcę kup ić  
puszkę z w ieprzow iną , ale obaw iam  
się. że tam  znajdę ga laretkę, a może 
zgoła pieczoną gęś?

U p rze jm ie  w ięc proszę za pośred
n ic tw e m  W aszej R edakcji, aby Cen
tra la  M ięsna zechcia ła w ydać spe
c ja ln y  słow niczek, ob jaśn ia jący zna
czenie nap isów  na e tyk ie tkach ,

W . M IE S Z .
(nazw isko i  adres znane redakc ji)

PRO ŚBA O D O D A T K O W Y  P O C IĄ G  

W  osta tn ich  czasach na sku tek 
przesiedlania m ieszkańców Warsza 
w y  % dom ów zagrożonych i  prze
znaczonych do rozb ió rk i, do m ie j
scowości podw arszaw skich, w  po
ciągach na l in i i  ko le jo w e j W arsza
w a— Ż yra rd ó w  panu je  t ło k  n ie  do 
opisania. Szczególnie w  godzinach 
rannych, gdy wszyscy jadą do pra 
cy, ścisk je s t przerażający.

Z w raca liśm y się do D O K P  w  
W arszaw ie z prośbą o uruchom ie
nie dodatkowego pociągu, k tó ry

przychodzim y do W arszaw y m ię
dzy 8 a 9 « “ »o. N ieste ty, DO KP 
dotychczas n ie  uw zg lędn iła  naszej 
prośby.

W . H.
(nazwisko i  adres w  redakc ji)

Prosim-U DOKP — JFararmca o wy 
powiedzenie się w tej spr-awie.

CO M A  T A K I  ZRO BIĆ?

W e w s i W ite rad ów  pow. O lkusk i 
ży je  sobie przeszło sześćdziesięcio
le tn i starzec ob. Jan Papa — stary 
działacz robo tn iczy z okresu caratu, 
n ie  mogący znaleźć przed wojną 
p racy z powodu swych lew icowych 
przekonań. Dziś jest już do pracy 
za stery. Z iem i w łasne j i domu nie 
posiada, p ra w  do em erytu ry n ip 
ma.

Ż y je  sam pozbaw iony op ieki 1 po
mocy. Ludzie przechodzą obok nie
go, patrząc z po litow an iem . A  prze., 
cięż należałoby się nim  zaopieko
wać.

S T A N IS ŁA W  P IĄ T E K

Powiatowy Komitet Społecz

nej w Olkuszu pow mion ratroe zczyt sit 
o ob. Jana Papę i  udzielić mu możliwie 
jak najdalej idącej pomocy.

Śladem  naszych lis tów
K O M E N D A  M . O. W Y JA Ś N IA  

W  związku z listem , zamieszczo
nym  w  245 num erze naszego pisma 
pt. „N ie  możemy korzystać z w ła 
snych łą k ” . Kom enda G łów na M il ic ji 
O byw a te lsk ie j nadesłała następujące 
w y jaśn ien ie :

Jak  w yn ika  a m a te ria łó w  posiada, 
nych przez Kom endę G iówną M . O , 
ob. W aszczyński n ie  posiada zezwole 
n ia  na przewożenie osób przez rzekę 
w  celach zarobkowych. Ob. K oz łow 
ski zaś, wym agane zezwolenie uzy
skał i  regu la rn ie  opłaca, przypadają 
ce w  zw iązku z tym  p o d a tk i 

Na skutek podania mieszkańców 
w si Mocisze, przybyła  na m iejsce ko
m is ja  W ydzia łu  Wodno -  M e lio racy j 
nego, k tó ra  zdecydowała wydać ze
zw olen ie na przewożenie osób przez 
rzekę na dalszych 10 la t ob. K oz łow 
skiem u, odm ów iła  na tom iast w yd a . 
n ia  zezwolenia ob. W aszczyńskiemu.

konan ia p lanu. Do tego jednak nie 
doszło, co jes t zasługą zespołu p ra 
cow n ików  Funduszu, k tó rzy  - poprzez 
pracę ińś trukcyjno-propagandow ą i  
odpow iednie podejście do ro ln ikó w , 
p rzyczyn ili się do w ykonania p lanu 
w  te rm in ie , a nawet go przekroczyli, 
ja k  np. w  w o j. o lsztyńskim  (1P3 proc. 
planu). W oj. gdańskie 8 października 
w ykona ło ju ż  w  100 proc. ca ły  plan 
roczny, bydgoskie w  ciągu trzech 
kw a rta łó w  w yko na ło  go w  93 proc., 
a poznańskie —  w  86 proc. N ie  wszyst 
k ie  jednakże wojew ództw a w yw iązu 
ją  się należycie ze swych obow iąz
ków. Najgorsze pod tym  względem 
jest w o jew ództw o w rocław skie  k tó 
re w  ciągu trzech kw a rta łó w  w yko 
nało jedyn ie  25 proc. p lanu, lube l
skie — 40 proc. i  łódzkie —  50 proc.

N iew ykonan ie  p lanu w  tych  trzech 
w ojew ództw ach spowodowane jes t 
n iew ą tp liw ie  n ie  żadnym i trudnościa
m i ob iek tyw nym i, lecz jedyn ie  złą 
pracą apara tu adm in istracyjnego.

W arto podkreślić, że dotychczas 
Fundusz Z iem i ani razu nie  stosował 
k a r egzekucj'jnych w  stosunku do 
zalegających z wpłacaniem  należno
ści. W szystkie osiągnięcia b y ły  w y 
n ik iem  wyłącznie pracy propagando
w e j i  in s tru kcy jn e j personelu a d m i
nistracyjnego. (is).

------ o------

P o ż a r  w  k o p a l n i  
„ B r z e s z c z e “

Przed k ilk u  dn iam i w ybuch ł pożar 
w  podziem iu kop a ln i węgla „B rzesz. 
cze“  pow. B ia ła  K rakow ska , w y  w o le , 
ny samozapaleniem się węgla w  s tre . 
pie pokładu.

Przystąp iono natychm iast do a k c ji 
ra tun kow e j p rzy  pomocy w łasnych 
d rużyn  ra tow niczych. Po 6-dn iow e j 
w ytężonej pracy, w  k tó re j w zię ła  n .  
dz ia ł cala załoga w raz z k ie ro w n ic , 
tw em  kopa ln i —  pożar zt kw idow ano, 
bez w ypadku  w  ludziach.

P racow n icy kopa ln i postanow ili w 
najbliższą niedzielę nadrobić s tra ty  w  
w ydobyc iu  węgla, spowodowane p o ia  
rem.

-------o------

10 kg . p o m id o ró w  
z  yednsgo k rz a k a

?5.1etni ogrodnik z B ia łegostoku, 
Franciszest Borow ski, w yhodow a ł w y . 
ją tko w o  piękne okazy pom idorów . 
Dzięki staranne j p ie lęgnacji je de n  z 
krzaków  w  jego p la n ta c ji, osiągnął 
dwa i pó ł m etra  wysokości.

Z k rzaka  tego zebrano oż 10 kg po . 
m idorów .

nową lu b  w  dob rym  stanie 
zakupi C E N T R LA  H A N D LO W A  
P R Z E M Y S ŁU  C H EM IC ZN EG O

W A R S Z A W A  
M ł, Jugos łow iańsk ie j 18 

O ddzia ł P ropagandy N a t i i- c ^ - '
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6 e t o s  LUDU
Z  n o ta tn ik a  W arszaw y

Jeszcze n ie w szyscy...
O statn ie p lenarne  posiedzenie 

D R N  W arszaw a -  Śródmieście po
święcone by ło  spraw om  zasadniczej 
w a g i —  m ianow ic ie  k ry ty c e  i  sa
m okry tyce . Z  w ypow iedz i zarówno 
s ta ros ty  to w . Legieca ja k  i  poszczę 
gó lnych cz łonków  k o m is ji dow iedzie 
liśm y  się ja k ie  b łędy, ja k ie  n iedocią
gn ięcia pope łn iono na ty m  te ren ie  
—  jędrnym słowem , na co chorow ała 
DRN W -w a  Śródmieście.

I  ta k  to w . Legieć, ja k o  jeden  z za 
sądni czych sw oich b łędów  poda! 
b ra k  w spó łp racy z kom ite ta m i b lo 
k o w y m i. K om is ja  Zaopatrzen ia zaś 
m ia ła  fa łszyw y  stosunek do k o n tro 
l i  C złonkow ie je j uw aża li lu s tra c ję  
za czynność poniżającą. K om is ja  
prócz tego n a tra f ia ła  na  poważne 
trudnośc i p rz y  W ydaw aniu zaśw iad 
czeń o celowości o tw a rc ia  lo k a li 
(zwłaszcza gastronom icznych). Czę
s to  zda rza ły  się w y p a d k i tego ro 
dza ju , że ktoś, kom u kom is ja  edmó 
w iła  w yd an ia  zaświadczenia, dosta 
w a ł Je in ną  drogą. O kazało się, że 
W innym  tego je s t przewodniczący 
D R N ob. B ie lsk i, k tó ry  w chodz ił w  
kom petencje K o m is ji.

Poważne „grzeszki“  m a Tównież 
na sum ien iu K om is ja  Loka low a . Do 
puszczano b y  w  spraw ach b ra li u - 
dz ia l adw okaci, co b y ło  w yraźną  
k rz y w d ą  d la  lu d z i p racy, k tó rzy  n ie  
m a ją  środków  na op ła tę adw okata. 
Prócz tego adw okaci często b y i i  ró w  
nocześnie rad n ym i. Skandaliczn ie 
p rzedstaw ia ła  się kole jność z za ła t
w ia n iu  spraw , z k tó ry c h  jedne le 
ż a ły  la ta m i w  szufladach, podczas 
gdy inne, n ie  w iadom o dlaczego b y  
ly  bardzo prędko za ła tw iane.

Jedna rzecz zad z iw iła  nas na po
siedzeniu DRN. M ianow ic ie  sposób, 
w  ja k i p o ją ł znaczenie s a m o k ry ty k i 
przewodniczący DRN ob. B ie lsk i, 
W  dosyć d ług im  jego p rzem ów ien iu  
s łysze liśm y o w szys tk im  —  o zasłu
gach w  w a lce  z okupantem , o tym , 
ja k  ja d ł suchy chleb, o ty m  ja k  a k 
ty w n ie  p racu je  i  jh k ie  m a duże 
trudności, je d n ym  słowem , o wszyst 
k im , ty lk o  n ie  o błędach. Czyżby 
ic h  is to tn ie  n ie  pope łn ia ł?  Z  re la c ji 
poszczególnych k o m is ji w yn ika ło , 
że jednak  te b łędy  b y ły .

Ilnn i cz łonkow ie  DRN z ło ży li sa
m okry tykę , szczerze uzn a li i  zrozu
m ie li swoje b łędy, i  to  ju ż  je s t b a r
dzo dużo, ale jeszcze n ie  wszystko.

A b y  sam o kry tyka  m ia ła  rac ję  b y 
tu , n ie  w ys ta rczy  przyznać się do 
b łędu —  trzeba ponadto, i  to  jest 
na jważniejsze, znaleźć drogę, by  
b łąd  napraw ić. T rzeba z b łędu w y 
ciągnąć jak ieś  wnicsiki, jakąś nau
kę  na przyszłość, a tego niestety 
w  obradach DRN n ie  w id z im y . N ie 
w id z im y  p lanu, n ie  w id z im y  żad
nych  konkre tnych  postanow ień, A  
to  grozi tym , że sam okry tyka  n ie  
spe łn i swego zadania!

\ JUŻ ZMIANY NA LEP!
ja k  przebiega odbudow a szko l w arszaw skich

W a rs z a w a  w  liczbach
W ydzia ł S ta tystyczny Zarządu M ie j 

ekiego op racow u je  w yd a w n ic tw o  sta 
tystyczne p t. „W arszaw a w  liczbach“ . 
P u b lika c ja  obejm ow ać będzie wszel
k ie  dane liczbowe, dotyczące Wairsza 
w y  obecnej, począwszy od m om entu 
w yzw o len ia  w  1945 do końca czier 
wca br.

D z ia ł h is to ryczny  będzie znacznie 
rozszerzony i  dane sięgać będą cza
sów na jdaw nie jszych.

W ydaw n ic tw o  będzie m ia ło  form ę 
100-stron icow ego to m ik u  ilu s tro w a n e 
go k ilkunas tom a w ykresam i.

B udow a i  rem ont pomieszczeń 
szkolnych w  s to licy  postępuje t r y 
bem  usta lonym  ju ż  od k ilk u  la t. 
Przed zaczęciem sezonu budow lane
go m ia roda jne in s ty tu c je  opracowują 
p lan na na jb liższy okres, u rucham ia 
ją  odpowiednie k re d y ty  i  zobow ią
zu ją  WDO do w ykonan ia  zamierzeń 
przed 1 w rześnia (a w ięc  przed za
częciem ro k u  szkolnego).

Po te rm in ie  ty m  okazuje się za
zwyczaj, że z zaplanow anej ilośc i izb 
szkolnych pewną część rzeczywiście 
oddano do u ż y tk u  w e w łaśc iw ym  
czasie, k ilk a  dalszych z opóźnieniem, 
reszty zaś z pew nych przyczyn w y 
konać się n ie  udało.

P rzyczyny b yw a ją  różne. Rzadko 
jednak zdarza, że „na w a la “  w yko 
nawstwo, częściej na tom iast k rzyżu
je  zam ierzenia n ieuregu low an ia  p raw  
no-w łasnościow a sytuacja  ob iektu, 
dzicy loka to rzy, b ra k  dokum entacji 
technicznej no i  k re d y ty , k tó re  na
da l często b yw a ją  obcinane.

Z M IA N Y  W  „H IS T O R II“
I  w  ty m  ro ku  h is to ria  ta  choć z 

pew nym i zm ianam i, pow tó rzy ła  się. 
N a  szczęście są to  zm iany na lepsze.

„Zagadnien ie szko ln ic tw a“  opraco
w ano w  dw u  płaszczyznach. Sporzą
dzony został p lan  budow lany, do 
k ładn ie  określa jący ile  izb, gdzie i  
k ie d y  m a być rem ontow ane oraz 
p lan  finansow y, w  k tó ry m  wyszcze
góln iono fundusze potrzebne na wszy 
s tk ie  rem onty. O bydwa p lany  za
tw ie rdzono i  W. D. O. z lec iła  budo
w y  przedsiębiorstwom .

N ieste ty  w  k ilk a  m iesięcy później 
BOS zredukow ał k re d y ty  o 59 proc. 
n ie  m ów iąc jednak o tym , k tó re  bu 
dow y m a ją  być zaniechane.

H is to r ia  z la t  poprzednich pow tó 
rzy ła b y  się w  całej rozciągłości gdy
b y  n ie  szczęśliwy zbieg okoliczności. 
M ianow ic ie  ze względu na w ym aga
n ia  staw iane przez W ydzia ł U rb a n i
s ty k i BO S-u nie  przygotow ano 
porę p lanu  dw u  now ych gm achów 
szko lnych przy u l. K opern ika - i  na 
Żo libo rzu , na k tó ry c h  budowę k re 
d y ty  b y ły  uruchom ione.

Część w ięc p ien iędzy przeznaczo
nych na budowę now ych szkół zuży
to na rem onty  i  odbudowę ob iektów  
zniszczonych, przez co ze 176 zapla
nowanych izb  szkolnych, s to lica o - 
trzym a ła  145, resztę zaś odda W ar
szawska D yre kc ja  O dbudowy przed 
1 listopada br.

Prace rem ontow e w  dziedzinie 
szko ln ic tw a powszechnego, o ile  o - 
czywiście W . D. O. w ykończy pozo
stałe 30 izb, p rzeb ieg ły  po raz  p ie r
wszy, po w o jn ie , m n ie j w ięce j zgo
dnie z planem.

D Z IW N E  PO STĘPO W ANIE
„P echow ym “  w  ty m  ro ku  okazał 

się ty lk o  jeden budynek szkolny 
p rzy  u l. Zaw iszy 47. N a rem ont je 
go, prowadzony pod nadzorem  W DO 
przez K o m ite t Rem ontowy, p rze w i
dziano w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  su 
mę 5 m il. zł. Ponieważ K o m ite t Re
m on tow y n ie  zdradzał w ie lk ie j a k ty  
wności, W DO  w ystaraw szy się o do
datkowe 5 m il. z ł z leciła  pracę Spo 
łecznemu Przedsięb io rstw u B udo
w lanem u, k tó re  jednak po pew nym  
czasie zrzekło się p rzy ję te j ju ż  b u 
dowy. Również M. P. R. B. z so
bie  ty lk o  w indow ych  przyczyn, zwie 
ka ło  d łuższy czas z daniem  odpowie 
dza na propozycje wzięcia  rem ontu, 
a k ie d y  wreszcie ostatecznie odm ó
w iło , b y ło  ju ż  (zgodnie z zarządze
n iem  K . E. R. M.) zapóźno na po
w ie rzan ie  budow y kom uś innem u.

Podobne postępowanie zwłaszcza 
ze s trony  przedsiębiorstwa społeczne

go i  m ie jskiego godne jes t napiętao 
wanta. Bow iem  ty lk o  ono (pieniądze 
na budowę b y ły ) jest powodem  po
zbaw ienia uczącej się dz ia tw y w a r
szawskiej k ilk u  ładnych i  zdrowych
klas. , ,

Jeśli zaś by ły . jakieś isto tne p rzy 

czyny, d la  k tó rych  obie f irm y  nie 
chcia ły  podjąć się rem ontu, to prze
cież postaw ienie spraw y jasno i  o- 
tw arc ie  doprow adziłoby napewno do 
usunięcia ew entualnych trudności.

(J. m.)

W połowie listopada
„15" po łączy Ż o lib o rz  z P lacem  Z b a w ic ie la

M uzeum  czeka na p ien iądze, 
a Arsenałem  rzą d zą  arch itekc i

O sta tn im i czasy zapadła decyzja, m 0- 
cą k tó re j zaby tkow y budynek Arsena 
łu  p rzy  u l. D łu g ie j p rzyznany został 
M uzeum  W ojska, k tó re  po w yre m en to  
w a n iu  ma tu  urządzić sw ó j oddział.

M uzeum  W ojska, n ie  m n, na razie, 
p ien iędzy na rem ont, wobec czego, a y 
A rsena ł n ie  s ta ł bezużytecznie y r  ]ed 
nym  jego skrzyd le  urządz iła  si<? „ na 
raz ie “  p racow n ia  a rch itek ton iczna  
Szybkobieżnej K o le i M ie js k ie j (me
tra). _ _

D ru g ie  skrzyd ło  od s tro n y  Now ej 
M arsza łkow sk ie j rem o n tu je  pod nad

zorem W DO C entra lny  Zarząd Budów 
n ic tw a  Przem ysłowego rów n ież na pra 
cow nię arch itek ton iczną . Prace te 
CZBP m a zam iar w ykonać do w iosny 
1949 r . Na rem ont zabezpieczonej już  
reszty bu d yn ku  nie  m a dotychczas 
k re d y tó w , w ięc w  z ru jn o w a n ym  jego 
w n ę trzu  mieszczą się m agazyny SPB.

O by ty lk o  M uzeum  W o js k a ,  z chw i
lą gdy zna jda się pieniądze na odbu
dowę tego oddzia łu  n ie  m ia ło _ tru d 
ności z usunięciem  zadom owionych 
ju ż  a rch itek tów , (j.m .)

J U Ż  W K R Ó T C E  N A S T Ą P I  
o t  w  a r  c i  c t  c 3 1 r  u  m 1 o d  y  c h
W  końcu  paźdz ie rn ika  b r. nastąp i 

w  W arszaw ie o tw a rc ie  nowego tea tru  
w  gm achu K lu b u  O ficersk iego p rzy 

al. Szucha 29.
„Nasz T ea tr“  je s t przeznaczony 

przede w szystk im  d la  m łodzieży szkol 
ne j w szystk ich  s topn i i  jes t jedną z 
p ierw szych tego rodza ju  p laców ek w  
Polsce pow ojenne j.

In ic ja to rk ą  d założycie lką „Naszego 
T ea tru “  je s t I r e n a  P a r a n d o w s k a ,  k to  
ra  w  ciągu osta tn ich dw óch la t  nyla 
k ie row n iczką  i  reżyserką tego tea tru  
w  L u b lin ie . R epe rtua r dostosowany 
do p rog ram u nauk i, czerpie sw ój ma 
te r ia l z poezji, zwłaszcza klasycznej 
i  naszych w ie lk ic h  rom antyków . 
P rzedstaw ienia te połączone z m uzy
ką i  tańcam i zdoby ły  sobie szerokie

audy to rium , nie ty lk o  m łodzieży, ale 
i  dorosłych, k tó rz y  zna jdu ją  w  nich 
tak  rza d k i dziś k u l t  poetyckiego sło
wa.

N  ? przedstaw ienie inauguracyjne 
pt. „Rom antyczność“ . złożą się ba lla 
dy  i  romanse Adam a M ick iew icza w  
inscen izacji Ire n y  Parandow skie j. De
ko rac je  i  p ro je k ty  kostium ów  są dzie 
łem  w y b itn e j m a la rk i M a rt i W o lsk ie j- 
Berezow skie j. O pracowanie m uzycz
ne —  S tan is ław y Szeligowskiej.

B liższe szczegóły zostaną podane w  
osobnych kom u n ika tach  i  afiszach

W ydzia ł D róg 1 M ostów  Zarządu 
M ie jsg iego zakończył już  ca łkow ic ie  
prace b ru ka rsk ie  na N ow ej M arsza ł
kow sk ie j, m iędzy placem B ankow ym  
a w iaduktem  żolifoorskim. T e rm in  za 
kończenia p rzew idz iany b y ł na 15 
bm., jednakże dzięk Iw ytężonej p ra 
cy ro b o tn ikó w , uda ło  się, m im o tru d 
ności w  doPstawach m ateria łów , w y 
konać prace o k ilk a  d n i wcześniej.

Na końcow ym  odc inku  u licy  m ię
dzy M urańow ską  a w iadu k tem  pracu 
ją  jeszcze ek ip y  M Z K , kończąc u k ła 
danie to ró w  tram w a jow ych . luż ju- 
tro tramwaje idące z Żoliborza poja
dą skróconą trasą prosto z wiaduktu 
na Nowo-Marszalkowską. W k ie ru n 
ku  odw ro tnym , z powodu trudności 
technicznych ruch  będzie się odbywa! 
dotychczasową trasą (M uranow śka — 
B on ifra te rska ) do 20 bm

Oddanie no w e j u lic y  d la  ruchu ko 
łowego nastąp i ze względu na ko n ie 
czność zaschnięcia podkładów  dopie
ro  15 listopada. Do tego czasu M Z K  
ukończą  u k ład an ie  o tró w  ko ło  ogrodu
Saskieg i  połączą je  z M arszałkow ską 
z je dn e j s trony  i  z N ow o-M arsza l
kow ską z d ru g ie j. W ydzia ł D róg i  Mo 
stów  u łoży  jednocześnie b ru k i na 
p rzeb ic iu  przez p lac B ankow y.

D n ia  tego pierwsze w ozy „15“  
i  p ie rw sze samochody po jadą z M o 
ko tow a na Ż o libo rz  nową, wygodną 
i  kró tszą drogą.

Początkowo w p raw dz ie  „w yg od - 
ność“  trasy  będzie prob lem atyczna z 
pow odu zby t wąskiego prze jazdu obok 
ogrodu Saskiego, lecz ju ż  wczesną 
w iosną przyszłego ro k u  zaczną się 
prace p rzy  przebijan iu , je dnok ie runko  
w e j u lic y  z p lacu B ankow ego do Z ie l
ne j (k tó ra  w, m iędzyczasie stanie się 
drugą stroną M arsza łkow sk ie j) i  o- 
trzym am y w te d y  napraw dę wygodną 
a rte rię , łączącą północne i  po łudn io 
we krańce m iasta.

Jest niestety jeden .d rob ia zg “ , k 
r y  n ie  da je  spoko ju  zarów no roboto1'  
kom  ja k  i  in żyn ie rom  budu jącym  u* 
ce. M ia no w ic ie  skrzyżow ania NoW^ 
M arsza łkow sk ie j z Franciszkański. 
M urańow ską, N ow o lip iem  i  Św. J®r' 
ską zawalone są gruzem , u tru d n ia li ' 
cym. lub w ręcz un iem ożliw ia jący1" 
dojazd. Usunięcie gruzu n ie  leży * .  
planach robót Zarządu M ie js k ie j , 
Oczyszczeniem dojazdów zainteresoW 
ł y  się w  czasie Miesiąca O d b u d ó w  
czynn ik i społeczne. Zrobiono iedna 
nie wiele. A  W arto by o tym  jeszc# 
raz pomyśleć i  gruz usunąć

Z  ż y c i a
o r g .  w a r s z a w s k i e j

P P R
Z E B R A N IE  A K T O R O W — C Z Ł O N K Ó W  P ? *ŁSK./YIN Iłh « f t i u i w z n — ---- * -------

W  d n iu  15 b m . o godz. 15.30 o d b ę d b  
s ię  w  m a łe j s a li k o n fe re n c y jn e j K W  
(A l.  J e ro z o lim s k ie  23, I I  P-) ze b ra n ie  a 
ly s tó w  i  p ra c o w n ik ó w  scen w a rsza w sk i 
c z o łn k ó w  P P R . O becność o bo w iązko w a .

K o m is ja  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w a  K D  P? 
Ś ró d m ie ś c ie  (M o k o to w s k a  48) zaprasza 
p o ra n e k  „A r ty s ty c z n o -O r iw ia to w y " .  .
g ra m : 1) O d c z y t to w . F le sza ra  n . t.  
g a d n ie n ia  p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j“ . 
Część a r ty s ty c z n a  — z u d z ia łe m  ZesP 
D o m u  W o js k a  P o ls k ie g o  — 1. K w a r t®tm:e. i  
k a ln y .  2. F r y d e r y k  S a d o w s k i — s k rz y p  
3. B e rn a rd  Ł a d y s z  — śp ie w .

P o czą te k  o godz. 11 ra n o  w  n ie d z ie 
d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a . W stęp  w o ln y . 

K O M IT E T  D Z IE L N IC O W Y  Ś R Ó D M IE Ś Ć !®  
P O Ł N O C

D n ia  15 b m . o gedz. 18 w  lo k a lu  K D  '  
S e n a to rska  42, o d b ę d z ie  s ię  o d p ra w a  . 
k re ta rz y  k ó ł te renow ych . S taw ienn ic i 
obow iązkowe.

K O M U N IK A T  D L A  R O D Z IN  50 POW’1®' 
S Z Ó N Y C H  P R Z E Z  O K U P A N T A  CZŁOi> i 

K O W  G .L . 1 P .P .R .

K o m ite t  W a rs z a w s k i P P R  p ro s i ro d ź » *  
po  50 p o w ie s z o n y c h  T o w a rz y s z a c h  o zg1., 
szenie  się  w  sobo tę , d n ia  16 b m . o 
do  K W . P P R . (A l.  J e ro z o lim s k ie  23, u u  
skąd  n a s tą p i o d ja z d  na  c m e n ta rz  wojsk 
w y  na  P o w ą zka ch , c e le m  w z ię c ia  u d z i"  
w  u ro c z y s to ś c i k u  cz c i p o w ie szo n ych  
w a rz y s z y . K W . PPB-

Związko w cy warszawscy
s o l i d a r y z u j ą  s i ę

ze s tra jku jącym i w e  F ran cji

Spółdzielczość zw ię k s za  p ro d u k c ję  chleb»
i  zabezpiecza ssę p rzed  m achinacjam i spekulantów

TEATRY -  KINA -  RADIO
T E A T R Y A K T U A L N O Ś C I NT. 2

(w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) 

n ie c z y n n e .

C Y R K

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) A t ra k c ją  w  W a rsza w ie
C y rk

T e a tr  D z ie c i W a rs z a w y  
(Y M C A ) — W  p ró b a c h  „B u  

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  2) d o w a li m o s t'4.
.F a n ta z y " .

K IN A
K L A S Y C Z N Y  (M okotO W

ska 18) godz 19 .Seans . fU m  p ro a  czeEid ej  p t .  „S y  Jest R e p re z e n ta c y jn y

L E T N I (P o ln a  Ż61 o godz re n a "  pocz. seansów : 13, D in  - D ona,
19.1.8 . .N lto u c łie "  15i 17j 21 (Jia z w .  z a w . o

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81) 19-e j. R A D IO

^ k T ^ o d r ó “  r £  ^  15 1943 '*
:h o n " 4 A m e r y k ę " .  P ocz. seansu  W a rsza w a  I  z p rz y c z y n

P O W S Z E C H N Y  (Zamo.1- o godz. 13, 15, 19, 21; z w . te c h n ic z n y c h  ro z p o czyn a
s k ie g o  20) o  godz. 19 ..F a ry  za w . o 17-e j. s w ó j p ro g ra m  o godz. 15.25.

zeusze 1 g rz e s z n ik  c z y li  Da z  b ie g ie m  D u n a ju " ,
-  W ih n c ro n e m "  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w -

m a z W in o g ro n e  . n r  112) „ u r w is  G a -a u d . s ło w n o  -  m u z . 16.00

Y . M . C. A. — W y s tę p  w ro c h e " .  Pocz. seansu o g. d z . p o p o łu d n . 16.30 S k rz . 

D o ry  K a lln ó w n y .  K o n fe -  13, 13, 19, 21. Z w . Z a w . o
17-ej.

ra n s je rk ę  p ro w a d z i S. So-
, , , _  . , „  S T Y L O W Y  (MarSZaiKOW-
ie c k i. P o czą te k  o godz. 19. a l I i 4  .

ska n r  112) „U c z e n n ic a  1-e] , ,
, «, a ’ „  n  „ T r z y  ra d z ie c k ie  p lę c io la t

C O M O E D IA  (S zw edzka  ”  A " .  P ocz. seans, o gooz .14.

15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

Og. 16.40 R e c y ta c je  k o n 

k u rs o w e . 17.00 K o n c . d la  

p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 17.45

godz. 19 „ P o w r ó t "

T e a tr  „P L A C Ó W K A "  go

dz ina  19 „ K r w a w e  G o d y "

N O W Y  (P u ła w s k a  391

.P o rw a n ie  S a b ln e k "  godz 

19 00

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  « w leS 4_

„ H a r r y

2)

o d k ry w a

k i " ,  pog. 18.00 K o n c . p o p u l. 

18.35 „E m a n c y p a n tk i“ , po- 

19.00 S łużba  P o lsce . 

P io t r  C z a jk o w s k i.19.15

O n e g in . 20.00 D z. w le cz  

. 20.15 „ M ó w i W y s ta w a  Z ie m  

20.50 K o n c .

S m ith
A m e r y k ę " .  P ocz. seansów
o g. 12.30, 14.30, 16.30, 20.30; Ira g m . z o p e ry  E ugen iusz

ZW. z a w . o  18.30.

T Ę C Z A  (2 o lib ó rz  S uz ina
p ocz. O d z y s k a n y c h " .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  4) „  ^  „  j  21. Z w . s y m f. z B u d a p e s z tu . 22.00
S K I Z y g m u n to w s k a  8 co- seansów
d z ie n n ie  re w ia  p t  4 : 1  Po Z a w . 19. K o n c . S e k s te tu  P . R. z
ezatek p rz e d s ta w ie ń  godz ______N r  i  u dz . T . D ą b ro w s k ie g o . 23.00

17.30 1 19 30

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I „ 2 s  g ra m  N r  47, 

b u s la "  Z a p o ls k ie j.  co d z ie n n ie  o

Na posiedzeniu p re zyd ium  w arsźaw  
skie j R ady Z w ią zkó w  Zawodowych, 
k tó re  odby ło  się d n ia  13 bm ., uchw a
lona zosta ła rezo luc ja  następujące] 
treści;

„P rezyd iu m  W arszaw skie j Rady 
Z w iązków  Z aw odow ych w  im ien iu  
pracującego lu d u  s to licy , so lida ryzu
je  się z ludem  F ra n c ji,  w a lczącym  o 
sw ó j by t, niezależną gospodarkę i  po 
lityczną  suwerenność F ra n c ji.

B oha te rsk i lu d  F ra n c ji (n iejednokrot 
n ie  ju ż  n ie  dopuścił do  d y k ta tu ry  fa 
szystow skie j.

W  walce z faszyzm em  da ł dowód 
męstwa i  p rzyw iązan ia  d la  zasad w o l 
ncści i  dem okrac ji.

W ie rzym y głęboko, że z te j w a lk i, 
ja k a  toczy się obecnie, w y jd z ie  ró w 
nież zwycięsko.

*
Rada Zw iązków  Z a w o d o w y c h  zw c lu  

je  na dz ień 15 paźdz ie rn ika  1948 r . 
(piątek) o gedz, 16 w  s a li kon fe ren cy j 
ne j p rzy  n i. N e w y  Z ja zd  1 (5 p ię tro ) 
w iec so lidarności z w a lczącym  ludem  
F ra n c ji, na k tó ry  w z y w a  zarządy 
zw iązków  zaw odowych, z a r z ą d y  k o l 
zw iązkow ych  i  ra d y  zak ładow e z te - 
runu  W arszaw y.

R e fe ra t w yg ło s i k ie ro w n ik  dz ia łu  
w spó łp racy  m iędzynarodow e j p rz y  
K C ZZ , tc w . K uszyk.

Coraz szybciej zbliżam y się do 
dn ia, w  k tó ry m  zniesie się zaopa
trzenie ludności w  chleb ka rtko w y . 
N astąp i to  1 listopada r . b. Ciężar 
dostarczania odpow iedn ie j ilo śc i chle 
ba d la  w szystk ich  spadnie z tą chw i 
!ą przede w szystk im  na spółdzielnie. 
Spółdzie ln ie muszą bow iem  stać się 
czynn ik iem  un iem oż liw ia jącym  ewen 
tua lne  m ach inacje  ze s trony  speku
lantów . __

150 T O N  D Z IE N N IE
Licząc dziennie po 3fl0_ gram ów

chleba na m ieszkańca s to licy  o trzy 
m am y 150 ton. Tak, ty le  będzie spo 
żywać W arszawa po zniesieniu k ^ r " 
tek  na chleb. I  stałą dostawę tak ie ) 
ilośc i chleba należy s to licy  zapew
n ić , u trzym u ją c  jednak  ceny na d  
tych czasowym poziom ie. _

W arszawska Spółdzie ln ia  Spożyw-

CÓW, placówka, k tó ra  jednoczy obec
nie  znakom itą większość innych  
spó łdzie ln i spożywców, odegra w  za
opatrzen iu ry n k u  pierwszorzędną ro 
lę  Do te j r o l i  WSS ju ż  się przygo
tow u je .

T rzy  p ieka rn ie  WSS p racow a ły  d 
tychczas na dw ie  zm iany, w yp ieK a- 
jąc  dziennie; p ieka rn ia  na W o li —  i® 
ton, na Ż o libo rzu  ;— 4 tony, ną F t  
dze —  7 ton  chleba. Obecnie za
is tn ia ła  konieczność prowadzenia pra 
cy  na trz y  zm iany. Z  dn iem  1 lis to -  
pada p ieka rn ia  na W e il dostarczy 24 
tonny  chleba, na Ż o libo rzu  —  6 ton, 
na  Pradze —  12 ton. Oprócz tych  no 
woczesnych p ie k a rn i WSS p rze jm u
je na Pradze jeszcze jedną (dotych
czas p ieka rn ię  państwową), k tó ra  po 
W prowadzeniu trzech zm ian > w y p ie 
cze od 8 —  10 ton  chleba dziennie.

10 tys ięcy ffl»-3 śmieci
m iesięcznym  „plonem ” Z O M -a

Z ak ła d  Oczyszczania M iasta  w z ią ł 
głęboko do serca staw iane m u  n ie  ty l 
ko  przez ogół i  prasę, a le  i  przez swo 
je zw ie rzchn ie  w ładze  m ie jsk ie  zarzu 
ty  n ie róbs tw a  i  so lidn ie  zab ra ł się do 
pracy. P rzyczyną tego b y ły  zresztą 
n ie  ty lk o  zarzu ty , a le  i  część k re d y 
tów , p rzyznanych  przez Radę P ań
stwa, k tó re  ZO M  m usi „w yp ra co w a ć “  
jeszcze w  ro k u  bieżącym .

Już sama nazwa „k re d y tó w  rem on 
tow ych “  w skazu je  w y ra ź n ie  na  spe
c ja lne  uw zg lędn ien ie  p o p ra w y  przede 
w szys tk im  w a ru n k ó w  m ieszkan io
w ych  s to licy . W ty m  w yp ad ku  do  za
dań Z O M  na leża ło  oczyszczenie r  /  ru

T ak iw ęc same ty lk o  p iekarn ie  
dostarczą W arszawie o k o ło  50 w  
c h le b a  d z ie n n ie .

S P O ŁD ZE LN IE  p r a c *  ,
Obok WSS bardzo poważną ik ”  

chleba (bo aż 20 ton  dziennie) dosb" 
czą p ieka rsk ie  Spółdzie ln ie P ra w  
N ajw iększą zn  ich  „Z ia rn o “  Mok° 
tów  może w yp iec  16 ton.

Sum ując jednak zdolność porodu* 
cy jhą  w szystk ich  p ieka rń  spółdze', 
czych o trzym am y 70 ton chleb ^ f e,, 
nie, a w ięc 80 ton przypada w dai 
szym ciągu na in ic ja ty w ę  p ryw a tny  
D latego z dn iem  1 listopada poszc 
gólne K om is je  K on ro l: Cen poWiR 
ny  zw rócić baczną uwagę na pieką1 
n ie  pryw atne .

WSS ze sw o je j s trony nie POP1" 
stanie ty lk o  na w prow adzen iu  tr* 
d e j zm iany, lecz dążyć będzie e ^ j  
B ie ż n ie  do nowiekszeniia możliwo®'

nowinytygodnia

K R E D Y T Y  B Ę D Ą  w y k o r z y s t a n e  ei?
W  d z ie ln ic y  P ra g a -P ó łn o c  w  y  e2

K o m ite t re a l iz a c j i  su m  P J ^ " ^ ym a3 p ra -  
R adę  P a ń s tw a  na J P?p ra łY |t „  w eszU : s ta ro  
c u ją e y c h . W  s k ła d  W o jn a ro w s k i,
sta  g ro d z k i to w . L u d w lk  M ic h a l ik  Ja n , 
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , ° b - K u rru ń s k a  Cze- 
jako . c z ło n e k  za rząd u , ° b .  K u m  za g a d n ie ń  
s ław a  (L ig a  K o b ie t)  — re ł  (P P R ) — 
s p o łe c z n y c h , to w . G m is z c z a k

K o n cert Chopinow ski
Filharmonia S to łe czna . S a la . „R o m a

d n  I 5~ "bm ., godz. 19, 99 ro c z " ^ a e t“ ‘ |c z -
C h o p in a . O rk ie s tra  F i l łm m ° n i l Fosrtt e i a n

nHeaJo u l K0K S cza lsk iy m " a W  ^ g P in a ls k i .  
Dyrygenci: Zygmunt LatoszeWS5i-,nr>tn _c z y ś ła w  M ie rz e je w s k i. Program: C h o p in  _  
K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  e -m o ll,  C h o p in  
K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  f - m o l l.

-----o-----

A K T U A L N O Ś C I N i  1
(M a rs z a łk o w s k a  1121 P ro - O sta t. w la d  

pocz. seansu 
11«

23.10 M uz. ta 

neczna z p ły t .  23.30 H y m n .

P r e m i e r a
vv P aństw . T ea trze  P o lsk im

p o  t r z y le tn im  is tn ie n iu  w  odred lżone j 
P o lsce  T e a tr  P o ls k i po  ra z  p ie rw s z y  w y 
s ta w ia  je d n o  z a rc y d z ie ł F re d ro w s k ic h  

p a n a  J o w ia ls k ie g o “ . . .
’ p re m ie ra  o d b ę d z ie  s ię  w  sobotę, 16 b m . 
n h o k  m is trz a  L u d W c a  S o lsk ie g o  w y s tą p i 
u lu b ie ń c a  w a rs z a w y , ś w ie tn a  a r ty s tk a , 
M ieczysława Ć w ik liń s k a  w  r o l i  S zam be- 
la n o w e j. K o m e d ia  F re d ry  u każe  się w  

i z n a k o m ite j obsadzie.

s p ra w y  d o m ó w  W A N , o ra z  to w . W ło d k o w -
s k i (PPS) __ d ro g i i  o ś w ie tle n ie . O g ó ln y
n a d zó r n a d  d z ia ła ln o ś c ią  k o m ite to ^  s p ra 
w o w a ć  b ę d z ie  p rz e w o d n ic z ą c y  D R N  P i  a 
e a -P ó łn oc  —— to w . G a w en d s .
S K o m ite t  o d b y ł ju ż  P ie r w « *  
z d e le g a ta m i W A N -» , Z O M -u , W y d z ia łu  
D ró g  i  M o s tó w , w y d z ia łu  T e re n ó w  Z ie lo 
n y c h . D y r e k c j i  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji,  
E le k tro w n i,  G a z o w n i o ra z  W y d z ia łu  W o- 
d n o -M e lio ra c y jn e g o .

P rz e d s ta w ic ie le  ty c h  In s ty tu c j i ,  po 
p o z n a n iu  s ię  z p o d z ia łe m  o trz y m a n e g o  
k re d y tu  na  poszczegó lne  d z ia ły  m w e s ty c j . 
p r z e d s ta w ili  k o m ite to w i s p ra w o z d a n ia  z 
w y k o n a n y c h  Już ro b ó t o ra z  p la n y  p ra c j 
na  n a jb liż s z y  o k re s . S ta ro s ta  to w . W o jn a 
ro w s k i w  im ie n iu  lu d n o ś c i d z ie ln ic y  zaa- 
D e lo w a ł d ó  z e b ra n y c h , a b y  ■ p rz y z n a n e  k r e 
d y ty  b y ły  w e  w ła ś c iw y m  czasie  c a łk o w i
c ie  i  c e lo w o  w y k o rz y s ta n e . S p ra w a  ta  b o 
w ie m  na ty m  te re n ie  m a  szczegó lne  zna 
czen ie . N ie k tó re  p rz e d m ie ś c ia  P ra g i ja k  
T a rg ó w e k , B ró d n o , A n n o p o l, za m ie szka łe  
p rz e z  lu d n o ś ć  ro b o tn ic z ą , m ia ły  d o ty c h 
czas s m u tn ą  s ław ę  n a jb a rd z ie j^  z a n ie d b a 
n y c h  d z ie ln ic  s to l ic y .  P rz y d z ie lo n e  p rzez  
Rad-> P a ń s tw a  n a d z w y c z a jn e  k r e d y ty  in 
w e s ty c y jn e  są je d y n ą  o k a z ją  do  częścio 
w eg o  y  c h o ć b y  p o p ra w ie n ia  w a ru n k ó w  
m ie s z k a n io w y c h  lu d n o ś c i. D la te g o  te ż  n a - 
le ż y te  ic h  w y k o rz y s ta n ’e je s t szczegó lną  
tro s k a  s ta ro s tw a  i  D R N . . . .  . ^
1 P o d z ia ł o trz y m a n y c h  p rzez  d z ie ln ic ę  k re  
d y tó w  p rz e d s ta w i*  s ię  n a s tę p u ją c o : o - 
ś w ie tle n ie  -  6 m i l .  z ł, p race  o d w a d n ia - 
1ace — 20 m i l .  z ł,  s k a n a llo z w a n łe  u l ic  t  
d o m ó w  —  9 m i l .  z l, re m o n ty  d o m ó w  — 
21.180 ty s . z ł,  czyszczen ie  1 n a p ra w a  szam b 
20,5 m i l .  z ł,  d ro g i i  m o s ty  —  50 m i l .  z ł.

chom ości Z zalegających śm ieci 
szamb z fe ka lii.

W  ciągu ubiegłego m iesiąca, obejm u 
jącego ju ż  w  pew ne j części zlecone za 
dania kredytow e , oczyszczono n a jb a r 
dz ie j zaniedbane podw órka  z 7060,4 
m e tró w  sześć, śm ieci, g ruzu i,z w a lo 
nych  na. kupę żużli.

W  zapale zadań zleconych n ie  w o l
no b y ło  zapom inać je d n a k  o  n o rm a l
ne j, codziennej p ra cy , o  czystości u lic  
i  p laców . M iesięczny „p lo n “  ZO M -u 
z te j dz iedziny —  to 2.774,1 m sześć, 
zm io tkó w  i  śmieci.

Należało b y  także wspom nieć o n o 
w ym  na b y tku  Z C M  — o samochodzie 
—  psiarce. O celowości te j in s ty tu c ji 
m ów ią  w yra źn ie  a la rm u jące  m e ldun 
k i  o g rasow aniu  w  różnych d z ie ln i
cach m iasta w śc iek łych  ! bezdom nych 
psów. ZO M  z lik w id o w a ł w  ub ieg łym  
m iesiącu 14 ta k ich  psów. Pewne za
strzeżenia budz i tu  ty lk o  n iezb y t od
pow iedn i czas a k c ji w y ła p yw a n ia  
psów, odbyw ające j się n ie rzadko  w  
dzień. Z powodzeniem  m ożnaby prze 
.znaczyć na to  godziny ranne, k iedy  
ruch  u liczny  jes t m in im a ln y , (ar)

g icznie do powiększenia m ożliw  
sw ej p ro d u k c ji drogą budow y 11 
w ych p iekarń . u

Już w  p rzysz łym  ro ku  uruchom 
na zostanie na Pradze ogrom na n 
woczesna p ieka rn ia  parowa. k t° ^  
dostarczy dziennie 40 ton chleba. 
1949 r. rozpocznie się także budo1* 
dwóch p ieka rń : na W o li (40 ton i i , 
Ż o libo rzu  (40 ton), co pozw o li na c 
k o w ite  opanowanie ryn ku  nieka 
skiego.

S K LE P T  D E T A L IC Z N E  WSS .
U regu low anie  spraw y samego , 

p ieku  nie rozw iąże jeszcze zagadn'-  — -  —  a------------------ =
nía detalicznego rozprowadzania ci ; 
ba. O tym  rów n ież pom yślano

W y g ó ro w a n e  żądania?

od 1 listopada u ruchom i w  Pie r j), 
szym etapie 10 sk lepów  branżowy ,5, 
sprzedających wyłącznie pieczy” . 
Ilość tak ich  branżow ych sklepów 
dzie s:ę stale zwiększać. .

Tak w ięc dzień zniesienia zaopę^ 
trzenia ludności s to licy  w  chleb k 
tygentow y zastanie spółdzielczo 
przygoowaną w  pe łn i do przełańh 
n ia  w szystk ich  Drób zam ętu na 0nia: w szystk ich  prób zam ętu na 
Cinku chlebowym . (w. b  )

-----o-----

Z  K L U B U  M Ł O D Y C H£a IV JU COU lUŁiV'L»AVłł «£$
w  p ią te k , 15 b m . o g o d z in ie  18-ej W U fSin .  - ■ - 1__i. 1 ITn,,l»A«łrt A,l( 1-

O pfócz v-orm{Thv?ch ftrz^ifsta-mkow a u 
tobu fow tfch  w frnieje także  w  Warssa>- 
m e n iezbyt, szczęśliwa im ty t i» c ia  tzw .

pr& i/stw tików  „n a  z<im 
X  \  dan ie “ . . .

(/ i ib i l  etę w łaśnie  
jeiden z ta k ich  p rzy*
tfemków przy «Ł
Tańskiej ró y  Tlanx<vc~ 
kiep o, obok kto repo  z 
szybkością meieerra 
p rze la tu je  » i? “ . Prane 
dopodobnie a leuntt n> 
ty m  m ie jsau h-amulcc 

się psu ją , bo m im o  
m ohfifck m ie jsc s ta jących , autobus a!>M 
m yśh  f ’-e zatrzym ać.

Ob. ob. szoferzy i  kondukto rzy ! Jeeh 
hamiilce macie w porządfcu mierzcie, ie  
na prawdę, ludzie czekający p rzy  przy» 
Stanku „na żądanie" nie ■maja b y m t  
m nie j wygórowanych .żądań. Chcą t y r

HSH© :
~  <g>

ż ź > © - %
- i

.. yiąicA., .0 „  s 10-e.i "  A)
b ie  M ło d y c h  A r ty s tó w  i  N a u k o w c ó w  V «.j 
u l ic y  K ró le w s k ie j  13 p re le k c ję  p t. 
s is to w ska  p o le m ik a  z e g zys te n c ja h zn  
w e  F r a n c j i “  w y g ło s i T adeusz J u liu s z  >> [ 
s k i.  j

W Y C IE C Z K A  P O L S K IE G O  T O W . KRAjJ<^ 
Z N A W C Z E G O  W  99 R O C Z N IC Ę  S M Ib p 

F R Y D E R Y K A  C H O P IN A  t
W  d n iu  17 p a ź d z ie rn ik a  b r . .  to  jest. y- 

ro c z n ic ę  ś m ie rc i F ry d e ry k a  C h o p in a , U \ 
s k ie  T o w . K ra jo z n a w c z e  u rzą d za  w y  CU 
k ę  do  Ż e la z o w e j W o li,  w  k tó r e j  
s ię  g e n ia ln y  m u z y k . Z b ió rk a  w  n ' '  d  ż 
o godz. 9.30 na  D w o rc u  G łó w n y m  y  
ka sach  p o d m ie js k ic h . O d ja z d  o godz. (f 
d o  S ochaczew a, ską d  k o le jk ą  w ą s k f y t ,
w ą  d o  C h o d a ko w a , d a le j 2 i  p ó ł k im

ko dostać się x pracy do domu.

Wą U'.ż v iJoudM Jw a, w* °  .1 44 x i' ̂  "• j .
S70. P o w ró t do W a rs z a w y  na g od z in ę  v d5 /0  • A- OD H Hł ona ,YJ b _ f 1
K o s z ty  p rz e ja z d o w e  w  o b y d w ie  s tro n  r  
u c z e s tn ik ó w  n ie  p o s ia d a la c y c h  zni^nN 
zl. K o s z t u c z e s tn ic tw a  d la  c z ło n k ó w  
i  m ło< iz ieży  30 z ł, d la  gości — 50 zl- ^  
c ie czkę  p ro w a d z i p . S ta n is ła w  G a b iv

K U R S Y  J Ę Z Y K A  R O S Y J S K IE G O ^ '
Z a rz ą d  O d d z ia łu  S to łe czne g o  T o ^  

s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie i " Si" 
d a m ia , że d n ia  3. X I .  b r . ro z p o c r -T  p»' 
n o w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  a ' J 
c z ą tk u ją c y c h . ,nrm®Ci i

Z a p is y  p r z y jm u je  i  u d z ie la  In f “  cf 
s e k re ta r ia t  O d d z ia łu , A l.  S ta lin a  ‘ ¿po i 
d z ie n n ie  od  godz. 8 -e j do  17-ej, 11 
o d  godz. 8 -e j d o  15-ej. y

z n a k o m ite j oosauz ie . __________  _______________________ ___________ _— —-----------------------------

__ ________________ _________________ r v r — —  . e 22 60■ K -»  8-82-ZS: Sekret. Red s 5 S i  M r i  MleJ.M 8.82.27. D d ri M i m  1 ¡»te™ . 8 .51 .0 ). Teł. rrfa k c ji: 8.82.28. 8.02. . .
E fio lic ia  ol. Smolna 12. Telefons: EctaM or Sacielnj, a.5, . G,, Ko]p. 8.11.80, Administracja ul. Smolna 13, fal. 8-29-84. Dala) OĘloszoił 8.50-23.
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R O C Z N Y  P L A N  W Y K O N A N Y

NAJMNIEJSZA CEG IELN IA
WYP SŁ1ULA PRZYJĘTE ZOBOWIĄZAHIA

nie pękałaby przy wyższej tempera
turze suszenia. Cegły, wyrabiane z tej

Weszliśmy dopiero w pierwszą połowę października, a już coraz 
gęściej, z całego kraju, napływają meldunki o wykonaniu rocznego pla
nu pracy.

Taki meldunek złożyła w os tainich dniach cegielnia „Chwałowi
ce“ , należąca do Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węgłowego.

Sukces cegielni „Chwałowice" jest 
łytn większy, że to najmniejsza z ce- 
9‘elni Rybnickiego Zjednoczenia. Pod 
C2as, gdy w innych cegielniach suszar- 
n‘e mogą pomieścić od 200 do 400 
tys. cegieł — mała chwałowicka su
szarnia mieści tylko najwyżej 60 tys. 
sztuk cegieł. Piec jest także mały. 
klożna w nion wypalić jednocześnie 
tylko 90 tys. sztuk cegieł.

PRZED TERM INEM  
Przy tak małych możliwościach 

zakreślono sobie jednak największe 
plany. Załoga cegielni, p rzys tąp iw 
szy do współzawodnictwa im* Win 
cen tego Pstrowskiego, postanowiła 
wykonać plan roczny w wys. 3 mi
lionów sztuk cegieł, do da. 1 paź
dziernika. W  rezultacie wyścigu --  
"Wykonała go jeszcze na dwa dni 
przed tym terminem.
•Tajemnica sukcesu odkrywa się,

8dy zapoznamy się bliżej ze stosunka- 
ffil> panującymi w tym niewielkim za
gładzi e pracy. Wśród za leg ł uderza 
Przede wszystkim silna wola i  ambi- 
cia oraz prawdziwe „zgranie“  s ię  ze
społu. Robotnicy cegielni samorzut- 
nie. w czasie trwania wyścigu posta
nowili podnieść dyscyplinę pracy. Re- 
2ultat: ilość opuszczonych dni pracy 
kyła znikoma.

Harmonijna współpraca obejmuje 
&ie tylko robotników, lecz i  kierow- 
nictwo. Tow. Michalski, stojący na 
czele cegielni, prowadzi stale narady 
2 robotnikami, przyjmując ich uwagi, 
s.osując proponowane przez nich ule
pszenia, zarówno w dziedzinie orga- 
ruzacji pracy, jak i w biegu produk
cji. On sam przyczynił się swymi po
mysłami do znacznych oszczędności 
i udoskonalenia produkcji cegieł.

N O W Y  POMYSŁ
Mała pojemność suszarni i pieca 

2ostała wyrównana szybszym proce
sem spalania i suszenia. Łupek, wy
dobywany z dołu, ma bardzo często 
milimetrowe przerosty węgla. Tow.
Michalski wpadł na pomysł, by bio- 
ląę w odpowiednim stosunku łupek.
Piasek z gliną oraz węgiel z przero
stów — stworzyć taką masę, która

masy, suszą się najwyżej 3 dni podczas 
gdy normalnie okres suszenia trwa
dni 6. Czas wypalania jest też krót
szy, gdyż węgiel, znajdujący się w tej 
mieszaninie, przyśpiesza obieg ognia 
w piecu i podtrzymuje oraz podnosi 
temperaturę. Tym samym oszczędza

M Ł O D Z IE Ż  U C Z E S T N IC Z Y  
w e  w spó łzaw odn ictw ie

t y l k o  z a  z e z w o l e n i e m  l e k a r z a
„D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  święcony jest spraw ie usta lenia

P racy i  O p iek i Społecznej“  (num er 
14) przynosi m. in. uzupe łń ające
in s tru kc je  d la  inspektorów  pracy 
w  spraw ie młodzieżowego współza
w odn ic tw a pracy. In s tru k c ja  poleca 
w  zw iązku z rozszerzającym się r u 
chem współzawodnictwa w ydatne 
zw ększenie a k c ji w izy ta cy jne j za
k ła dó w  pracy, ob ję tych m łodzieżo
w ym  w spółzaw odnictw em  pracy — 
zleca, by m łodocian i poddawani^ b y 
l i  badaniom  le ka rsk im  zarówno 
przed przystąp ieniem  do współzawo- 
d ń c tw a  pracy, ja k  i po jego zakoń
czeniu (udzia ł we współzaw odnict
w ie  może brać ty lk o  m łodzież za
k w a lif ik o w a n a  przez lekarza fa b ry 
cznego, lub  Ubezpieczalni Społecz
nej) — zaleca przestrzegać, aby m ło 
docian i zaopatrzeni b y li w  odzież 
roboczą, a w  razie potrzeby —  w  
odzież ochronną iak  i  w  ochrony o- 
sobiste. Dalsze zlecenia dotyczą prze 
strzegania p rze rw  w  pracy, stołówek 
d la  m łodocianych, .zw ahran ia  ich  do 
szkoły, zorganizowania p ierw sze j po
mocy w  razie nieszczęśliwych w y 
padków i  ua k tyw n ie n ia  działalności 
kó ł bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy 
ze specja lnym  uw zględnieniem  o- 
chrony pracy m łodocianych.

Dalsze pism o okólne dotyczy w y 
konyw an ia  obow iązku szkolnego 
przez m łodocianych. S tw ie rdza ono 
na wstępie, że w  w ie lu  zakładach 
pracy za trud n ien i są m łodocian i, k tó  
rz y  nie uczęszczają w  ogóle do szkół 
prowadzonych bądź przez M in is te r
stwo P racy i  O p iek i Społecznej, bądź 
przez M in is te rs tw o  Przem ysłu i  Han 
dlu. W zw iązku z ty m  M in is te rs tw o 
P racy i  O piek i Społecznej przypo
m ina a k ty  ustawodawcze, k tó re  na
k ła da ją  na m łodocianych bezwzględ
n y  obow iązek uczęszczania na naukę 
zawodową łu b  dokształcającą, a na 
pracodawcę obow iązek zw a ln ian ia  
m łodocianych na 18 godzin tygodn io 
wo, oraz obowiązek kon tro ) wania re 
gularnego odbyw ania przez n ich  
nauk i.

Jeden z dalszych o kó ln ikó w  po-

zw ro tu  opłat za dzieci, przebywające 
w Żłobkach D zie ln  cow ych i  Bom ach 
Małego Dziecka. O k ó ln ik  przypom i
na, że należy brać pod uwagę w ie l
ką wagę akc ji ż łobkow ej, ja ko  pod
stawowego elem entu powszechnej 
op iek i nad m a łym  dzieckiem. P rzy 
pobieran iu op ła t od m atek p ra cu ją 
cych należy m ieć na względzie p rze
de wszystkim w a ru n k i m ateria lne 
rodziców  tych dzieci. Pobierane o- 
p ła ty  nie mogą przekraczać s ta w k i 
160 'z ł dziennie.. W y ją tko w o  ciężkie 
w a ru n k i m ateria lne m a tk i lu b  rodzi 
ców mogą stanow ić podstawę do 
zw oln ien ia  z części op ła ty  w  d ro
dze indyw idua lnego zakw ap fikow a - 
nia za pośrednictwem  w yw ia d u  spo
łecznego.

się węgiel, potrzebny do podtrzyma
nia temperatury pieca. Gdy poprzed
nio cegielnia zużywała 40 ton węgla 
miesięcznie — obecnie zużywa tylko 
2 tony.

Jak z tego wynika — kierownik ce
gielni jest i dobrym towarzyszem i 
dobrym fachowcem. Załoga więc, wi 
dząc sprawność roboty, ufając kierów 
nictwu — daje tym chętniej najwięk 
szy wysiłek dla pokonania wszelkich 
trudności.

ZN Ó W  M IESZKANIA
Teraz tym bardziej jednak należa

ło by zwrócić uwagę, aby pracownicy 
cegielni „Chwałowice“ mieli lepsze 
warunki bytu. Tymczasem istnieje za
gadnienie, które gnębi'robotników, to 
— sprawa mieszkaniowa. Tak na przy 
kład, jeden z przodowników, tow. Pa 
we! Szopa, gnieździ się z żoną i czwór 
giem dzieci w maleńkiej kuchence. 
Jasna rzecz, że wracając z pracy — 
nie znajduje w domu odpowiedniego 
wypoczynku. W ielu innych robotni
ków cegielni „Chwalowice“  znajduje 
się w podobnych warunkach... Rada 
Zakładowa musi żywiej „pochodzić 
koło tego zagadnienia.

k r ę t e  ś c i e ż k i
R O G A C ZY W IEJSKICH

Tam , gdzie k w itn ie  „knsiseierstwo“—
a l o r o l n yp 1 a c i  sn

oh.Tam, gdzie bogacze w ie jscy m ają j P e łnom ocnicy p o w ia tow i ob.  ̂
dom inu jący w p ły w  na grom adę — sto | Jarząbek, Wenc, Sambor i Ryteuskł
sunęk wsi ¿o państwa, a tym  samym 
do podstawowych in teresów  mas bie-

p rzyzna li, że niedostatecznie opieko
w a li się d robnym  i ś redn io ro lnym

doty w ie jsk ie j — pozostaw ia w ie le do chłopem, bądź to w  sprawach stoso
w an ia  u lg  podatkowych, bądź też przy
egzekw ow aniu podatku. Ob. W asiłew

P IĘ C IU  z „LU D W IK A “
pob iją  re k o rd y  pracy w  k a m ie n iu
N ajbardzie j w y ró żn ia ją cy  się przo

dow n icy pracy w  ko p a ln i „L u d w ik ”  
p racu ją  w  tzw. „p rzo dku “ , p rze b ija 
jąc  się przez pokłady kam ien ia  P ra 
ca tu  w y ją tk o w o  ciężka, bo św ider tru  
dn ie j zagłębia się w  kam ien ie, n iż w  
węgiel, a pracu jąc rozsiewa w o kó ł za 
bój czy dla p łuc  ostry  py ł. A le  po 
dwóch m iesiącach te j „ o r k i”  grupa 
p rzodow ników  z „p rzodka " przekopa 
ła  się z pok ładu  507 na 509 i  odsłon i
ła  po łysk liw ą  ścianę węgła.

Jest ich p ięc iu  —  dw óch b rac i — 
Mateusz i  P aw e ł M okry , ic h  szwagro 
w ie  —  E m il Szym ura i  E rnest Znisz
cz©} oraz Jan K u rka . Ten ostatn i, 
choć nie  zw iązany pow inow actw em  z 
pozostałą czw órką —  przecież czuje 
się w  zespole ja k  w  rodzin ie. Praca 
zespoliła ich  s iln ie j, n iż w ęzły k rw i.

P ierwszy reko rd  czołówki, w  k tó
ryua w yró żn ił się M atfusz  M okry , 
w ynos ił 353 proc. norm y. We w rze
śniu zespół „p o b ił”  samego siebie, 
wyciągając 418 proc. norm y.
Te pomyślne rezu lta ty  są w yn ik ie m  

dobrego zgrania się zespołu. Toteż po 
za jednorazowym  w yróżn ien iem  M a
teusza M okrego —  cała p ią tka  w spó l
n ie  osiąga ty tu ł p ie rw szych  przodow 
n ik ó w  p ra c y  kam ienne j i  —  w spóln ie 
o trzym u je  nagrody.

P ięc iu  z „L u d w ik a “  po wykończe
n iu  przekopu —  pójdzie da le j drążyć 
korytarze kopa ln i. Ja k i ta m  procent
osiągną?

„G dyby ta k  w  w ęg lu ”  —  pow iada
ją  —  „to  i  800 proc. n ie  by łob y  za 
dużo. W  kam ien iu  —  tru d n ie j" .,.

życzenia
S pójrzm y np. na odcinek wsi po

m orsk ie j, iak tam  przebiega pobór po 
da tku.

W  s ie rpn iu  (na czas od U  do 31) z 
18 pow ia tów  w o jew ództw a pom orskie
go na zaplanowanych 600 m il. z ł ze
brano w  gotówce 412 m il. zł, co sta
no w i 69 proc. p lanu  miesięcznego. Na 
p ierw szym  m iejscu stanął wówczas 
pow. bydgoski, w y k o n u ją c  98,5 proc. 
p lanu, na osta tn im  — to ruński, gdzie 
p lan  został w ykonany zaledwie w 
10,6 proc.

W rzesień p rzyn ió s ł poprawę. Na 
zaplanowanych 750 m il. z ł zebrano w 
gotówce 683 m il. ze wszystkich po
w ia tó w  w ojew ództw a, co s tanow i 92 
proc. p lanu  wrześniowego. Tym  ra 
zem na pierwsze m iejsce w ysuną ł sie 
pow. Świekie, k tó ry  w yko n a ł 119,8 
proc, p lanu  przed pow ia tem  bydgo
sk im  (102 proc.) i  to ru ń sk im  (92 proc.)

Zatem  pow ia t to ru ń sk i przesunął 
się z ostatn iego m iejsca na trzecie, 
zaś -powiat św iecki, k tó ry  w  sierpn iu 
zna jdow a ł się na 10 m ie jscu  —  na 
pierwsze.

Jak  w yka za ły  badania w  teren ie  — 
w p ły w  poda tku  dochodowego i w p ła t 
na SFOR jest uza leżniony od tego 
przede w szystkim , ja k i elem ent gra 
..merwsze skrzypce“  na wsi. Tam. 
gdzie do m in ow a ły  w p łv w y  b y a r k ;  
w ie js k ic h  —  w p ła ty  b y ły  maie. N a
tom iast ch łop i średnio i  m a ło ro ln i 
zawsze dobrze sk rup u la tn ie  w ype łn ia  
l i  swe obow iązki. F cpraw a w  pow, to 
ruńskiim  i  św ieck im  to  już  w y n ik  o- 
sta tn ich przem ian  na wsi po lsk ie j. 
W yn ik  tego. że m a ło ro ln i uzysku ją 
w p ły w  i  znaczenie.

B y ły  je dn ak  i  inne p rzyczyny sła
bych re zu lta tó w  a k c ji świadczeń, a 
m ianow ic ie  z'e funkc jonow an ie  apa
ra tu  podatkowego. O sta tn io  w  Bydgo 
szczy. na odpraw ie  pe łnom ocn ików  po 
w is tow ych  w o j. pom orskiego do 
spraw  poda tku  ro lnego i SFOR prze 
prowadzono surową k ry ty k ę  1 samo
k ry tykę .

siei, pe łnom ocn ik z W yrzyska uznał 
za swą w in ę  jo, że opieszale z a ła tw ia ł 
w n lbsk i odwoławcze, wobec czego chło 
pi, czekając na decyzję, w s trzym yw a 
I i się z op ła tam i.

Podczas dłuższej dyskusji pe łno
m ocnicy po w ia tow i z w o j. pom orskie  
so ro z p a trz y li swe dotychczasowe blę 
dy i pos tanow ili un ikać  ich  w  p rzy 
szłości

N a leży w ierzyć, że przeprowadzona 
sam okry tyka  w p ły n ie  na usp raw nie
nie dzia łan ia  apa ra tu  podatkowego, 
że usunie ze w s i pom orsk ie j „k u m o 
te rs tw o“ , k tó re  dotychczas pozw a la
ło  bogatym  chłopom  na w ykręcan ie  
się od ich obow iązków.

C H E M IA  i T E C H N IK A
1. T o m  I  w y d a w n ic tw a  „C h e m ia  i  T e c h 

n ik a "  pod  ty tu łe m  „ A to m  i  czą s te c z k a ".
a) E le k tro n o w a  te o r ia  b u d o w y  z w ią z 

k ó w  c h e m ic z n y c h : 1. U k ła d  p e r io d y c z n y  
p ie rw ia s tk ó w  w  ś w ie tle  e le k t r o n ik i  —  
P ro f. T .  M iło b ę d z k i. 2. E le k tro n o w a  te 
o r ia  w ia z a ń  — D oc. W . To m a ss i 3. Z d o l
ność do re a k c j i  z w ią z k ó w  o rg a n ic z n y c h  
w  ś w ie tle  e le k tro n o w e j te o r i i  w ią z a ń  —- 
D oc. Z . M a c ie re w ic z .

b ) Z a g a d n ie n ie  f iz y k i  I  ją d ra  a to m o w e 
go. 1 J ą d ro  a to m o w e  — p r o f  A . D o ra 
b ia ls k a . 2. P ro m ie n io tw ó rc z o ś ć  n a tu ra ln a  
— P ro f .  A . D o ra b ia ls k a . 3. P ro m ie n io tw ó r  
czość sz tuczna  — P ro f.  A . D o ra b ia ls k a . 4. 
B o m ba  a tom ow a  — P ro f.  A . D o ra b ia ls k a . 
Cena 1 egzem p la rza  w  p re n u m e ra c ie  2«* 

z ł.
2. „A k ty w n o ś ć  w  te rm o d y n a m ic e  che

m ic z n e j“  — D oc . W . To m a ss i część to m u  
IV .  Cena e gzem p la rza  w  p re n u m e ra c ie

90 zt.
Z g łoszen ia  na  w y d a w n ic tw o  „Chemia I 

T e c h n ik a “  n a le ż y  k ie ro w a ć  p o d  adresem  
Mgr. W . M in o rs k a  — W a rsza w a , ul. Lwów 
ska  17 D e le g a tu ra  C. Z. P. C h e m ., wpłaty 
zaś w n o s ić  d o  P.K.O. I  2101 Warszawa, X 
U rz ą d  S k a rb o w y  n a  r - k  b ie ż ą c y  329,

2  0 m i l i o n ó  w z  1

N ie  ro ln icy  są d la  spó łdzie ln i —
lecz spó łdzie ln ia  d la  ro ln ik ó w
wiadom o ch łop i mogą spłacać j Rozgoryczeni ro ln ic y  od jecha li z n i

czym  do domu. W  ten sposób s tra ty  
ponieśli ch łop i, a także i  pośrednio 
państwo, ponieważ tego rodza ju  zande 
dbania powodują z w ło k i w  spłatach po 
datku.

Rów nie karygodny wypadek zdarzył 
się osta tn io  w  K ra śn iku , dokąd p rzy 
b y li ch łop i z cm łóconym  ziarnem, aby 
spłacić n im  podatek g run tow y, lu b  też 
zaopatrzyć się w  niezbędne a rty k u ły , 
ja k  np. sól lu b  na fta . N iestety, spó ł
dz ie ln ia  „Sam opom ocy C h łopskie j“  w  
K raśn iku  n ie  zorganizow ała w  odpo
w iedn i spesób skupu zboża, zmusza
jąc ro ln ik ó w  do odsprzedaży zboża 
spekulantom  zbożowym  P° 1-800 z ł za 
1. W  ten sposób każdy ro ln ik  tra c ił 
na q —  250 zł.!

^atek g ru n to w y  w  zbożu lu b  gótow- 
Często ro ln ic y  w ym ien ia ją  sw i- 

ńa zboże, u ła tw ia ją c  sobie w  ten 
Posób sp ła ty podatku. Ważną ro lę  w  
afcich w ypadkach odgryw ają  Społ- 

c ? t ln ie Z b y tu  P rod uk tów  Zw ierzę- 
- ch. N ie  zawsze jednak  w ype lu taw  

s ty*Woje zadanie. A  oto przykład. 
l° ł iz ie in ia  Z by tu  P rod uk tów  Zwte- 
ę®ych w  Łukow ie , w o j. lubelskie, 
yztiaczyła  spęd trzody  chiewnej_ do 

u atl'ńa. R o ln icy  łukow scy p rzyw ieźli 
d ^ 20 w ie le  św iń. N iestety, ze spó ł- 
t. . ielrii n ik t  się nie z ja w ił, by zaku- 

;  P rzyw ieziony towar. N ie pomogły 
uterweneje Pow iatowego Zw iązku 

ę.F^kinyeh Spó łdzie ln i „Samopomoc
Ptopska", a n i m ie jscowych władz.

K ł o p o t y  T a s z y n  a

M iasto , k tó re  nie cfice być w s ią
M ieszkańcy Tuszyna, małego m ia 

steczka, w  w o j. łódzk im  przeżywa
ją  osta tn io d n i n iepokoju. M iastu 
grozi degradacja.

Zarząd Miejski w Tuszynie otrzy
mał od wojewody pismo, z którego 
wynika, że wobec kasowania defi
cytowych gmin, niektóre miastecz
ka mają być przekształcane w osie
dla wiejskie. Na liście miast, prze
znaczonych do degradacji figuruje i 
Tuszyn.

Tymczasem to  c iche m iasteczko 
ma przed sobą m ożliw ości rozw oju . 
Państwowe Zjednoczone Zak łady

Przem. Jedw abniczo-G alanteryjnego 
N r. 7 (A) p ro je k tu ją  rozbudowę je 
dynej fa b ry k i i  czynią s taran ia  o za 
kup ien ie  p laców  pod budowę w  Tu 
szynie. W kró tce  powstanie tu  i  ce

wem  —  miasto n ie  je s t de ficytow e, 
a jest nadzieja, że po pow stan iu  w  
n im  zakładów przem ysłow ych za lu
dn i sty i  zdobędzie naw e t cechy p ra 
wdziwego miasta.

Obecnie rozgorączkowanie miesz
kańców  jest je dn ak  przedwczesne. 
Is tn ie je  bowiem  m ożliw ość pow ięk
szenia miasteczek m a łych  (a więc i  
Tuszyna) przez w łączen ie do nich 
przyleg łych osiedli. Co do tego p ro 
je k tu  muszą ty lk o ’ się wypow iedzieć 
zarówno m ieszkańcy m iasteczka, ja k  
i  gm iny na zebraniach, zwołanych 
przez Gminną i  M ie jską  Rady N ar o

na n ap raw ę m ieszkań ro b o tn iczych
o t r z y m a ł o  m.  B Y D G O S Z C Z

Zarząd M ie js k i w  Bydgoszczy, w  
trosce o  popraw ien ie  b y tu  k la sy  p ra 
cujące j, przeznaczył sum ę 20 m il io 
nów  z ł na rem o n t m ieszkań ro b o tn i
ków . W ydzia ł B u d o w la n y  Zarządu 
M ie jsk iego  p rzys tąp ił ju ż  do prac, w  
zakres k tó ry c h  wćhcdzą rem on ty  m a
la rsk ie  i  m ura rsk ie , budow a budyn 
ków  gospodarczych, na p ra w a  pieców 
i  okien.

W  dzieln icach robo tn iczych w  B yd 
goszczy zostanie w yrem ontow anych  
ogółem ok. 500 m ieszkań robotniczych.

W  ro ku  bież. Zarząd M ie jsk i doko
na ł w  tych  dzie ln icach na jkon ieczn ie j 
szych robót konserw acyjnych, ja k  na
praw a dachów i  budynków  kosztem 
600 tysięcy zł.

Tisribo-sespól w  Jachcicach
u ru ch o m io n y  po k a p ita ln y m  rem oncie

Pom orze przed w o jn ą  czerpało e- 
nergię e lek tryczną  z Gdańska. N iem 
cy, uchodząc, uszkodz ili tę lin ię  tak, 
że odbudowa je j p o trw a  czas d łuż
szy

W te j c h w ili w ięc Pomorze stano
w i obwód zam kn ię ty. W e le k tro w n i

m . . , „ j Jachclce u ruchom iono osta tn io  olbrzydowe. M ieszkańcy Tuszyna juz jed m , tu rb o  _ zegpól) k tó ry  w  swołm  C/,a
„nu łnśnie w yp ow ied z ie li sie że T u - ,......h , „„o m a llr fo n inogłośnie w yp ow ied z ie li się, że Tu 
szyn m usi być m iastem . Teraz ocze-

sie s p ra w ił w ie le  k ło p o tu  specjalistom  
od e le k try fik a c ji Pomorza. Najw iększa

gieln ia. Poza ty m  m iasteczko czerpie jjd je  się °P in i i  m ieszkańców całej tu rb in a  tego zespołu o m ocy 10 ty5-
1 -rT __ -* . . .  . m    — 1 .    _ . ___ . 1 . 1 _  jg 1 /.. ł i r f r tu j  P —

poważne dochody z przebyw ających 
tu  co la ta  kurac juszy, zwabianych 
do Tuszyna oko licznym i lasam i. S ło-

gm iny K ruszów  do k tó re j 
należy. „B yć a lbo n ie  b yć “  
rozstrzygnie się w kró tce .

Ogtaszenfa
drobne

Ha n d l o w e

^ RVi-a n Ty  
* l° to  _  

ttupno

b iż u te r ia , 

s re b ro  — z e g a rk i, 
s - — — sprzedaż. N o w y  

la t 48, N o w a k . 257

Do siaitaości oiiorców gazu
D yre kc ja  Gazowni zaw iadam ia, że dn ia  17. 

X , 1948 r., t j.  w  niedzielę od godz. 7-ej rano 
do godz. 18-ej, w  -związku z przebudową prze
w odu gazowego zostanie ca łkow ic ie  w s trzym a
ny  dop ływ  gazu do niże j w ym ien ione j dz ie l
n icy  i  do następujących u lic :

Cała dzie ln ica K olo, oraz u lice : Górczewska, 
Es. Janusza, Powązkowska, Obozowa, O stro - 

ARYiM o ^E T F Y  • m a^ynv r °Sa> M łynarska , Sw. S tanisława, W aw rzy- 
Uczeni* ni Ran i a nowie szewska, Tyszkiew icza, Ż y tn ia  od M ł y n a r s k i e j  

laczr - la’ plsanla. P° T,™--,!,:«,,:,-,-, Tibirrosza od M lv ii:irsk ie .i do
^  e* k a s y  N a t io n a l, kase t 
f la tm e ta l°w e . K u p n o -s p rz e -  j 

’ fa ch o w e  re m o n ty . S. j 
M a rs z a łk o w s k a  53, i 

eJscla 0(1 K oszykowej. 1

t\’r ""'"ZSONO legitymację 
dn 288 wystawioną w 
Mi'nŹ" grudnia 1917 r. przez 
dowe1tersl-wo obrony Naro 
skiei nazwisko Żuków 
___jJMarii. 799

Z w iON o legitymację
dych n 'V' Uob. Budowla-
tva „da

Slko.diam 0rslcieg0'
n a z w is k o  S ta n is ia

U n ie w a ż - 
800

Ä » °  d ow ó d  osobi-
*'visko Slä maci9 PPR’ na*B ło ń s k i S ta n is ła w .

c y jn a *.?N o  k a r tę  re je s tra  
bów  -r 13 W y tw ó rn ię  W y ro
Rembiót?nowych- wy dada
Lowaft.r-°,W' "a nazwisko wale‘-yk Ryszard. 802

do Tyszkiew icza, Długosza od M łyn a rsk ie j do
Tyszkiew icza.

Również z w yże j podanego powodu dz ie ln i
ce: Ż o libo rz  i  B ie lany  będą m ia ły  slaby do
p ły w  gazu.

W związku z powyższym Dyrekcja Gazowni 
prosi konsumentów wyżej wymienionych dziel 
nic i  ulic o specjalne zwrócenie uwagi na 
bezwzględne i  szczelne zam knięcie k u rk ó w  
gazowych.

Niestosowanie się do powyższego zalecenia 
może spowodować w ypadk i ciężkiego, a nawet
śm ierte lnego zatrucia.

Odnośnie dz ie ln icy  K c lo  i  u lic  ca łkow icie  
pozbaw ionych gazu, pow tórne przyłączenia do
sieci dokonują w yłącznie p racow nicy Gazowni.

U ruchom ien ie nastąpi w  niedzielę, t j.  17, X . 
48 r. po godzinie 16-ej i  w  poniedziałek, dnia 
18. X . 1948 r.

W dn iu  17. X . 48 r. Pogotow ie Techniczne 
Gazowni Miejskiej, do k tó rych  niależy zgłaszać 
wszelkie reklamacje, będą czynne ca ły  dzień: 

Ludna 16 —  W ydz ia ł Sieci, te ł. 8-61-18. 
Ludna 16 —  W ydz ia ł Ins ta lac ji, te ł. 8-52-18. 
K red y tow a  6 — te ł. 8-61-22.
Ks. Felińskiego — te ł. 8-61-21. 3125 K

ZWIEDZAJCIE 
W V S T A W Ę 10

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N E
M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa Publicznego, 

W ydzia ł K w a te runkow o-E ksp łoa tacy jny, W ar
szawa, ul. K oszykow a N r 10 — ogłasza przetarg 
n ieogran iczony na dostawę sprzętu przeciw 
pożarowego:

a) 1.005 pa r łączn ików  tłoczonych typu  „S to-
rza“  średnicy 52 m m  , w ykonanych z brą
zu, mosiądzu lu b  stopów a lum in iow ych  
prasowanych. _

b) 1.005 szt. ła du nków  do gaśnic p łynow ych 
o tem peraturze zam arzania —  15° C.

c) 4.000 szt. ła dunków  do gaśnic pianowych 
o tem peraturze zam arzania —  15° C-

Ł a d u n k i oraz opakowania po w in ny  odpowia
dać no rm om  pożarn iczym  Z w iązku  S traży Po
żarnych.

Szczegóły odnośnie w ym ogów  technicznych 
można uzgodnić z W ydzia łem  Technicznym  
Z w ią zku  S traży Pożarnych R. P. w  W arszawie, 
Ż o libo rz, u l. S łowackiego 52-54 w  godz. od 
8-e j do 15-ej do dn ia 25 październ ika 1948 r.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
k u  firm ow ego  z napisem: „O fe rta  na dostawę 
sprzętu przeciwpożarowego“  należy składać w  
B iu rze  Przepustek M in is te rs tw a  Bezpieczeń
stwa Publicznego, W arszawa u l. Koszykowa 
N r  10 do dn ia 25 październ ika 1948 r.

M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa Publicznego 
zastrzega sobie praw o:

1) U n iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania 
przyczyn.

2) Dowolnego w yboru  oferenta. 3120 K

Tuszyn k w , mogąca p rodukow ać Vs w y tw a - 
m ia s ta ' rżane j dotychczas energ ii, została w  

j lip c u  b r. uszkodzona. Przyczyną u-
____ . szkodzenia by ło  nadm ierne zużycie

maszyn. Turbina została w czas wy
łączona dzięki uwadze maszynisty 
K s ią ik ie w icza . Gdyby się spóźnił o

cztery m in u ty , ogrom na maszyna zo
sta łaby ca łk iem  zniszczona. N a jw ię k  
szą bolączką e le k tro w n i w  Jachcicach 
jest b rak zapasowych maszyn i  rysun 
ków  ich w ew nętrznych części. Dopie
ro  teraz z okazja rozm ontow ania tu r  
bo - zespołu do napraw y, w ykonano 
w s z y s tk ie  rysunk i, co po zw o li in ży 
nierom  tam te jszym  na dorab ian ie  czę 
ś e i zamiennych.

Prace przy napraw ie  m ia ły  trw a ć  
cztery miesiące, ukończw m  je  jednak  
ju ż  po dwóch i  pó ł miesiąca. Jest to
zasługa całej załogi, p rzy  czym nale
ży podkreślić duży w k ła d  pracy m on
te ra  Jana Stańczyka z m aszynow ym  
Stanisławem  M acie jew skim , k tó rz y  
o d la li łożyska.

| U B I L E Q
ST. SZULCi n

WARSZAWA
Gmach tlotelu Europejskiego 

| ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENA regulam inem .
i P rzec iw ko  kas je row i

OB. S T A N IS ŁA W  W A LE N D Z IO N ,
W A R S Z A W A ___W ato linę  dostaniecie
w  sklep ie  z doda tkam i k raw ieck im i.

OB. M IE C Z Y S ŁA W  P T A S IŃ S K I. 
W A R S Z A W A . —  W  notatce naszej 
b y ło  w yraźn ie  zaznaczone, że w y k lu 
czony z szeregów P a r t ii zestal M ie 
czysław  F tas ińsk i, p ra cow n ik  Lo t-u . 
T ym  sarnym zamieszczanie Waszego 
w y jaśn ien ia  uw ażam y za zbyteczne.

OB. W ł* C Ł A  W  M IL L E R , B IA Ł Y 
STO K. — W  m yśl przepisów ta ry fo 
w ych , uzgodnionych z K C ZZ , pracow  
n icy , uda jący się na u rlop y  m iu ą  ko
rzystać z u lg i w  drodze po w ro tn e j na; 
wcześnie j po u p ływ ie  p ięciu dn i od 
da ty  stem pla s ta c ji w y jazdu  p ie rw o t
nego. Powyższe ograniczenie zes aio 
w prowadzone, ponieważ stw ierdzono, 
że u lga ta b y ła  w yko rzys tyw ana  w 
in n ych  celach, n iż  prze jazdy na u rlo 
py- O dpow iedn ia uwaga umieszczona 

, Jest na  zaśw iadczeniach, up raw n ia ją - 
i cych do uzyskania b ile tó w  ulgowych, 
i Ponieważ w raca liśc ie  w  te rm in ie  wcze 
i śnie jszym , n iż  przew idziane 5 dni. re 

w iz o r pociągu w ezw ał Was do uiszczę 
n la  dop ła ty , zgodnie z obow iązującym

2843-K st. Szczecin

G łów ny, k tó ry  w yd a ł W am  n lew łaśc l 
w ie  b ile t, wytoczone zostało dochodzę 
nie służbowe.

OB. TA D E U S Z P A S Z K O W S K I, 
M RĄG O W O . —  Przeczyta jc ie  odpo
w iedź udzie loną ob. W ac ław ow i M il
le ro w i z B ia łegostoku.

OB. S T A N IS ŁA W  K O W A L S K I, 
W A R S ZA W A . —  W obec b ra k u  m ie j
sca n ie  zam ieścimy.

TOW . A N D R ZE J K A M IŃ S K I, W A R  
SZAW A. —  Przed w yjazdem  do W a r
szawy w in iliś c ie  b y li zgłosić się do 
K om ite tu  M ie jsk iego  PPR w e  W łoc
ła w ku  w  celu uzyskan ia  sk ie row an ia  
do K om ite tu  M ie jsk iego  w  W arsza
wie. Ponieważ n ie  z rob iliśc ie  tego, 
Wasze ale'a personalne zna jdu ją  się 
nadal w e W łoc ław ku  i  figu ru jec ie  w  
ew idenc ji tam tejszego K o m ite tu  M ie j 
skiego.

O D P O W IE D ZI R E D A K C JI
OB. M IC H A Ł  M A JE W S K I, M Ł A 

W A. i—  Należy zw rócić się do Kom en
dy  G łów ne j SP, W arszawa, u l. 6-go
S ierpn ia 26.

TO W A R ZY S Z Z  L U B L IN A . —  Dzię 
ku je m y  za lis t. U w ag i Wasze są b a r
dzo słuszne. P isa liśm y o tym  nie  raz 
i n ie  raz pow róc im y jeszcze do te j 
spraw y.
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Recenzja film o w a

NA M.SSKläl SZLAKU
F i lm  p r o d u k c j i  

r a d z i e c k i e j
T ") O BRZE się stało, że w  otkre- 

sie _ miesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko - radzieck ie j 
„F ilm  P o lsk i”  da je  nam  prze
gląd na jnowszych film ó w  ra 
dzieckich.

Po_ p iękne j, ko lo row e j „p ieśn i 
T a jg i”  zobaczyliśm y prosty, m a
ryna rsk i f i lm  „N a  m orsk im  szła 
ku”.

D w a j m łodzi, dz ie ln i o fice ro 
w ie  m a ry n a rk i ry w a liz u ją  m ię 
dzy sobą. Każdy z n ich chce zo
stać bohaterem  i  w s ław ić  swe 
im ię  w ie lk im  czynem dla dobra 
radzieckie j ojczyzny. C harakte
ry  o fice rów  są różne: k ie dy  n ie 
m ieck i kon w ó j w chodzi w  pole 
dzia łania radzieck ich ok rę tów  — 
jeden z n ich  (B orow ski) pragn ie 
sam odnieść zwycięstwo, nie 
dzieląc się sławą ze sw ym  ko le 
gą. Ponosi go am bicja , —  w ysy ła  
fa łszyw ą radiodepeszę do dowód 
cy drug iego okrę tu  M aksym owa, 
aby tam ten n ;e m ógł zdążyć na 
czas m orsk ie j b itw y . Ten k ro k  
pociąga za sobą tragiczne sk u t
k i.  N iem com  udaje się uciec, są 
o fia ry  ; s tra ty  wśród radzieckich 
m arynarzy. B orow sk i zrzuca w i
nę na M aksym owa, tw ierdząc, iż 
jego opóźnienie spowodowało po 
rażkę. D owództwo f lo ty  usuwa 
M aksym owa z odpowiedzialnego 
stanowisko. Tymczasem adm ira 
lic ja  p rzy jm u je  śm ia iy  p lan  M ak 
symowa, którego celem jest na 
pad na niem iecką bazę m orską i  
zniszczenie n iem ieck ich  okrę tów . 
P lan M aksym owa w ykonać ma 
B orow sk i, gdyż cn  dowodzi teraz 
ścigaczami. Borow skiego dręczą 
w y rz u ty  sum ienia. Składa w  
sztabie f lo ty  zeznania, k tó re  go 
obciążają. Równocześnie w raca
jący  do zdrow ia w  szp ita lu  ra 
d io te legra fis ta  w y jaśn ia  całą 
sprawę i  dem askuje oszustwo 
Borowskiego. Zosta je  on aresz
towany, M aksym ew  obejm uje 
dowództwo, w yko nu je  sw ój plan 
i  wspom agany przez 1'czne jed
nos tk i radz ieck ie j f lo ty , odnosi 
zw ycięstw o nad  n iem ie ck im i o- 
k rę tam i. Lecz m y liłb y  się ten, 
k to b y  sądził, iż  B orow sk i^ sie
dz ia ł w  ty m  czasie w  w ięzien iu . 
Radzieckie dowództwo pozwala 
m u w ziąć ud z ia ł w  w ie lk ie j w y 
p ra w ie  p rzec iw ko  Niemcom.

R adziecki f i lm  ukazuje nam 
p ra w d z iw ie  hu m an is tyczny  sto
sunek do człow ieka: choć n iek tó  
rzy  o fice row ie  żądają uka ran ia  
Borowskiego ka rą  śm ierci —  mą 
d ry  dowódca chce go ukarać, ale 
n ie  zniszczyć. D a je  m u w ięc moż 
liw ość napraw ien ia  sw ych w in , 
m ożliwość re h a b ilita c ji.

P a trio tyzm , b ra te rs tw o, p rzy 
jaźń, uczciwość, odwaga —  oto 
cechy radzieck ich lu d z i ukazane
__ jM  n "NT«-\ w-\ r  crlr" r*~\ .
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LE K K O A TLE C I H Ä B SIEC C Y
N A  S T A D I O N I E  W  P

.Dziś ro z p o c z y n a ją  się z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  — 
w c z o ra j u k o ń c z o n o  tia ra  ej p a łk i ręczne j

Na korc ie  „L e g ii“  o d b y ły  się we 
czw artek dw a dalsze spo tkan ia  koszy 
k ó w k i w  ram ach m iędzynarodow ego 
tu rn ie ju  z udzia łem  zaw odn ików  ra - 
dzieokich.

S T IE P A N C Z O N O X  
doskonały p lo tka rz  ZSRR

W pierw szym  spo tkan iu  zawodm cz 
k i A W F (Budapeszt) odniosły ła tw e  
zw ycięstw o nad koszyka rkam i pras
k ie j „S p a rty 1 w  stosunku 24:12 (7:5). 
rew anżując się tym  sam ym  za poraż
kę poniesioną przed k ilk o m a  dniam i. 
(W ęg ie rk i p rzeg ra ły  podczas tu rn ie ju  
AZS różnicą 3 pk t. — 22:25).

Czeszki roze g ra ły  to  spotkanie prze 
de w szystk im  źle tak tyczn ie . Zaw odn i 
czkj nie w ych od z iły  na pozycje, a w  
sytuacjach pod koszem przeciw n iczek 
b a w iły  się w  zbyt zaw iłe  kom binacje , 
k tó re  p ro w a d z iły  ostatecznie do s tra ty  
p iłk i,  N ie dopisała rów n ież  dyspozy
cja strzałowa. Czeszki s trze la ły  czę
sto. lecz niecelnie.

W przec iw ieńs tw ie  do Czeszek, Wę
g ie rk i zag ra ły  ten mecz bardzo dob
rze. Z d o b yw a ły  te ren  d łu g im i poda
n iam i, a s trza ły  na kosz na w e t z du
żej odległości, oddawane b y ły  b. cel
nie. Po przerw ie , zachęcone k ilk o m a  
p u n k ta m i przewagi, g ra ły  am b itn ie  i  
w  rezu ltac ie  odniosły dość wysokie 
zw ycięstw o. N a jlepszym i zaw odnicz
k a m i w  akadem ick ie j , d rużyn ie  wę
g ie rsk ie j b y ły : Rohonczi, N e re th  i 
V ekony, p rz y  czym  ta  osta tn ia  zdo
b y ła  na jw iększą ilość — 13 koszy.

Spotkanie p ro w a d z ili: sędzia ra 
dziecki B ie la jew  i E be rha rd t (Polska)

[ czący. Poziom spotkania b y ł s ilą  1 , t> 
czy słabszy, choć o b fito w a ł w  w ie le  
em ocjonujących i p ięknych w grań . 
„D yn am ow cy“  n ie  odda li seta Warsza 
w iakom , k tó rz y  n ie  b y li p rzec iw n i
k iem  m ogącym poważnie zagrozić 
św ietnem u zespołowi radzieckiem u. 
W arszawa zap a ła  zupełn ie  dobrze, 
m ając lepszą niż atak N a jlo
pszym i graczam i w  d rużyn ie  po lsk ie j 
b y li M ich n ie w sk i i S taniszewski. W 
zespole radzieck im  doskonały b y ł Re 
wa i  Ja kusze w.

ZSRR -— W A R S Z A W A  81:10 (38:4)
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w  f i lm ie  „N a  m orsk im  szlaku” 
Zosta ły  w  m rokach  przeszłości in  
try g i, zawiść, konkurenc ja , p lo t
k i  1 podstaw ian ie  nóg —  ta k  ty 
powe d la  kap ita lis tycznego spo
łeczeństwa i  jego przeżytków. W 
zdrow ej, m ora lne j atmosferze ra 
dzieckiego społeczeństwa można 
wychować naw et jednostk i o sła 
bym  charakterze, czego p rz y k ła 
dem są losy Borowskiego. N ik t 
nie jest dla spo’ „-czeństwa stra
cony. jeś li n ie  jest św iadom ym  
w rogiem — zdają się m ów ić  osta t
nie sceny film u . T r iu m fu je  słusz 
na sprawa, m arynarze radzieccy 
odnoszą zwycięstwo, a ludzie  
m ali i  s łabi s ta ja  się w  ogniu 
w a lk : lepszym i, gdy ty lk o  oto
czenie p o tra fi na n ich  w e w laści 
w y  sposób oddziałać.

M A Ï (M o s k w a )—repr. W a rs za w y  73:6
Mecz zaw odniczek M A I  (M osk iew 

sk i In s ty tu t  Lo tn iczy) z reprezentac ją  
W arszaw y zakończył się b. w yso k im  
zw ycięstw em  koszykarek radz ieck ich  
w  s tosunku 73:6 (37:4). Z aw odn iczk i 
radz ieck ie  przewyższały P o lk i i  pod 
każdym  względem  p rz y n a jm n ie j o k ia  
sę. Doskonała techn ika , poparta  szyb

kością i  ce lnym i s trza łam i, doprow a
dz iły  do g ry  w łaśc iw ie  na jeden kosz. 
Wobec p rzyg n ia ta ją ce j przew agi, re 
p re zen ta n tk i W arszaw y b y ły  zupełnie 
bezradne i  og ran icza ły  się raczej do 
g ry  defensyw nej.

Mecz sędz iow ali Jerzabek (Czecho 
Słowacja) i  Sza,bo (W ęgry),

Po dwóch meczach koszykó w k i żeń 
sk le j, rozegranych na  ko rc ie  cen tra l 
nym  W KS „L e g ia “ , da lszy c iąg tu r 
n ie ju  p i łk i  ręcznej od b y ł się w  dw ie 
godz iny późnie j na sa li P o lsk ie j Y M C A  
Z osta ły  ta m  rozegrane t rz y  spo tka
n ia  p rz y  udz ia le  ek ip  spo rtow ych  
Z w ią zku  Radzieckiego. We w szyst
k ic h  trzech meczach Zwycięstw a od 
n ieś li spo rtow cy radzieccy, dokum en 
tu ją c  jeszcze raz  swą w ysoką klasę.

„L O K O M O T IV “ —  „SLEZSKA  
O STR A VA “ 3:0 (15:9, 15:6, 15:6)

N a p ie rw szy  og ień poszedł mecz 
s ia tk ó w k i żeńskie j, m iędzy zespołem 
m osk iew sk im  „L o k o m o tiy “  i  „S lez- 
ską Ostxavą“ . Zaw odn icz id  radz iec
k ie  n ie  m ia ły  w  Czeszkach groźnych 
przec iw n iczek i  g ładko ro z p ra w iły  
się z n im i bez s tra ty  seta. „L c k c m i-  
t iv “  g ra ł n ieco s łab ie j n iż  w  spo tka
n iu  z W arszawą. Najlepszą zaw odni
czką radziecką, gra jącą „p ierw sze 
skrzypce“  w  całej d ru żyn ie  by ła  po
p u la rn a  ju ż  w śród publiczności w y 
soka, jasnow łosa Czudina. W yn ik  me 
czu: 15:9, 15:6, 15:6.

3:0„D Y N A M O “  —  „W A R S Z A W A "

(15:6, 15:7, 15:7)

Jalko d ru g ie  spo tkan ie  rozegrano 
mecz s ia tk ó w k i m ęskie j m iędzy m o-

*
sk iew sk im  „D yn a m o “  i  reprezenta
cją W arszawy. P o c iężk ie j i  zaciętej 
walce, ja ką  s toczy li s ia tka rze radzlec 
cy dn ia  poprzedniego z praską „S pa r 
tą “  —  mecz z reprezentac ją  Warsza 
w y  nie  b y ł d la  n ic h  specja ln ie  m ę-

O sta tn im  spo tkan iem  w  tu rn ie ju  
b y ł mecz ko szykó w k i m ęskie j rozegra 
n y  m iędzy reprezentacją  ZSRR i 
W arszawą. Mecz ten, ja k  by ło  zre
sztą do przew idzen ia, zakończył się 
w ysckce y fro w ym  zwycięstwem  m i
s trzów  Europy w  stosunku 81:10

N IN A  D U M B  AD ZE
z zaintercSiCiwanäem śledzi przebieg tu rn ie ju  p iłk i ręcznej, rozgrywanego

na kortach „Legii“ .

D o s k o n a ł a  f o r m a  Z a t o p k a
n a  zaw o d ach  le k k o a tle ty c zn y c h  w  P ra d ze

W ram ach m iędzynarodow ych za
w odów  lekkoa tle tycznych , rozegra
nych w  Pradze na zakończenie sezo
nu, m iędzy zaw od n ika m i Czechosłowa 
c ji i  Szwecji, w  poszczególnych k o n 
ku renc jach  zw ycięży ły :

B ieg 400 m pp ł. —  Larsson (Szwe
c ja ) —  52,7 sok. B ieg 1.000 m  — L u n d  
gard (Szwecja) — 2:31,6 m in ; Bieg 
100 m  — Gustafsson (Szwecja) —  11,1 
sek.; Pchnięcie ku ią  —  A rv idsson  
(Szwecja) —  15,13 m, B ieg 3.000 m  z 
przeszkodam i — S v a jg r (Czechosłowa 
cja) — 3:43,4 sek. S kok w  zwyż B o lin

ger (Szwecja) — 1,90 m ; R zu t oszcze
pem — K iessew etter (Czechosłowacja) 
—  69,11 m. Skok o tyczce —  Lund- 
berg (Szwecja) — 4,10 m ; Bieg 400 
m  —  Lazn icka  (Czechosłowacja) •— 
50,7 sek. T ró jsko k  — M oberg (Szwe
cja) — 14,52 m. Sztafeta o lim p ijska  
(Szwecja) — 3:24,0 m in .

W biegu na 5.000 m  odby ł się in 
teresujący pojedynek dwóch o lim p ij
czyków : Zatopka (Czechosłowacja) i 
Ah ldena (Szwecja). Z w yciężył pewnie 
Zatopek w  czasie 14:16.8 m in . CzaS 
Ah ldena — 14:56,0.

R e k o r d z i s t k a  E u r o p y
w  p c h n i ę c i u  k u l ą
T A T I A N A  S I E W R I U K O W A

Najszybszy p lo tka rz  radziecki 

B u łanczlk

(38:4). W arszawa w ys tąp iła  w  odm ło 
dzoinym sk ładz ie  i  na leży prizyznać, 
że m łodz i je j zaw odnicy  sp isa li się 
bardzo dobrze, będąc doskona łym  ma 
te ria łe m  na przyszłość; ' Koszykarze 
radzieccy d a li kon ce rt g ry , im ponu
ją c  n iebyw a łą  szybkością, s trza łam i i  
kondycją .

N ajlepszy zaw odn ik  d ru żyny  radzie  
ck ie j L isów , k tó rego  publiczność w a r 
szawska, po raz  p ie rw szy  zobaczyła 
w  tym  -spotkaniu, rzeczyw iście okazał 
się fenom enem  koszykarskim. N a jle  
pszym strzelcem  d rużyny  radz ieck ie j 
b y ł K o rk ija . zdobyw a jący kosze z n ie  
byw ałą  ła  wością. B y ła  to p ra w d z i
wa lekc ja  koszykó w k i dla graczy po i 
skich, k tó rz y  p o w in n i ze spo tkan ia  
tego wyn ieść w ie le  korzyści.

Po zakończeniu tu rn ie ju  zw ycięskie 
d rużyny  radzieck ie  o trz y m a ły  od 
G UKF puchary , .a d ru żyn y  węgierska 
i czechosłowackie s ta tu e tk i z syre- 
ną, herbem  sto licy .

W p ią te k  na S tad ion ie  W P rozpo
czynają się po p o łu d n iu  zaw ody le k  
koatletyczne, w  k tó ry c h  b io rą  ud z ia ł 
na jlepsi zaw odnicy i  zaw odniczk i

W  grupie lekkoatletów radzieckich, 
którzy przybyli do Polski znajduje się 
rekordzistka Związku Radzieckiego i 
mistrzyni Europy w  pchnięciu kulą 
—■ Tatiana Siewriukowa.

K arierę sportową rozpoczęła Siew
riukow a mając la t 17. Najlepszy je j 
rzut w  tym  czasie wynosił 9 m, co by 
ło już bardzo dobrym w ynikiem  dla 
siedemnastoletniej zawodniczki. Już 
wkrótce intensywny trening przyniósł 
je j pierwszy rekord Związku Kadziec 
kiego, wynikiem  12,73 m„ który w  nie 
długim czasie poprawiła na 13,62 m. 
Wybuch w ojny nie przeszkodził Siew 
riukowej w  dalszym uprawianiu spor 
tu. W  roku 1945 przekroczyła ona po 
raz pierwszy 14 m — granicę, która  
kw alifiku je do extra klasy światowej. 
Niedługo potem Siewriukowa ustana
w ia nowy rekord Związku Radzieckie 
go dofikoiłalj-m w ynikiem  14,89 m, 
który przewyższa o 51 cm, oficjalny 
rekord światowy. W  roku 1946 Siew

» S î e z s k a  O s t r a v a «  

z w y c i ę ż a  w  L u b l i n i e

Z w iązku  Radzieckiego. (D)

W  sa li sportow e j Dom u Ż o łn ie rza  w  
L u b lin ie  odby ły  się m iędzynarodow e 
zawody s ia tkó w k i, rozegrane m iędzy 
czechosłowacką drużyną żeńską „S lez- 
ska O strava “  i  reprezentac ją  kobiecą 
Lu b lina . Zaw ody zakończyły się zw y 
cięstwem  gości w  stosunku 3:0. (15:6, 
15:10, 15:4).

riukowa bierze udział w lekkoatlety
cznych mistrzostwach Europy w  Ci
sło. na których zdobywa w  rzucie ku
lą pierwsze miejsce.

W  obecnym sezonie mistrzyni ZSRR  
poszczycić się może ponownie najle
pszym w ynikiem  na świecie —  14,59, 
który jest gorszy od rekordu ZSRR, 
ale Przewyższa znacznie zarówno ofi
cjalny rekord światowy Niem ki M a- 
uermeyer, ja k  i  w ynik, uzyskany 
przez mistrzynię olimpijską O lim p ia
dy Londyńskiej —  Francuzkę oster- 
meyer.

znany radzieck i biegacz długodystan
sowy.

— Wojować nię chce się nikomu. Chyba Niemcom...- 
Ale to pan niesłusznie powiedział, panie Nivelle... 
Być może, nie znam się na sztuce, ale naród swój 
znam. Ludzie nasi nie poddadzą się. Jeśli na nas na
padną, będziemy wojować i  to wojować tak, że strach 
pomyśleć...

Oszedł na stronę i stanął przy oknie. Deszcz nie 
ustawał. Goście przenieśli się do bawialni, gdzie gos
podarzowi udało się zmienić temat rozmowy i  do Ser
giusza doleciało: „Giraudoux ma błyskotliwy dialog...

Mado podeszła do Sergiusza, cicho spytała:
— Pan myśli o swoim kraju?
— Nie ,teraz myślałem o czymś innym. Czytałem 

niedawno historię Bizancjum. Wie pani, czym zajmo
wali się mieszkańcy Bizancjum, kiedy Turcy podeszli 
do miasta? Zakładali się, k tó ry  rydwan zwycięży 
w zawodach — czerwony, czy niebieski.

— Cóż was może obchodzić nasz los?
— Mamy wspólnego wroga. A następnie... Po chwili 

milczenia Sergiusz dodał: — Jestem tu  niedawno, ale 
pokochałem Paryż...

Mado wzruszyła się, chciałaby wziąć za rękę tego 
człowieka, powiedzieć mu, że i  tu ta j są ludzie praw
dziwi, że nie trzeba je j sądzić z głupich i złośliwych 
słów, że jest je j bardzo smutno, jeszcze trochę 
i rozpłacze się... Ale zamiast tego wszystkiego powie
działa mu chłodno:

— Czekają na pana w bawialni, kawę podano tam.
Tymczasem lokaj zaanonsował:
— Pan Gaston Roua.
Lancier przemilczał wobec żony, że zaprosił do 

„Corbeille“  człowieka, o którym  myślał nieustannie: 
obawiał się wprowadzenia Marceliny w gąszcz swoich

trudności. Pragnął sprawdzić, jakie wrażenie wywrze 
na przyjaciołach ewentualny nowy współwłaściciel 
„Roche-aine“ . Nieżyczliwość do Roua wyraziła się 
w tym, że zaprosił go po obiedzie — „na filiżankę 
kawy“ .

Do salonu wszedł człowiek niewysoki, o krótko przy
strzyżonych i  jasnych, jakby wyblakłych wąsikach; 
starannie zaczesane pasmo włosów nie mogło ukryć 
łysiny. Lancier zaczął przedstawiać nowoprzybyłego; 
kiedy kolej doszła do Anny Roht, ta powiedziała:

— My się znamy z panem Roua.
Gość jakby nie dosłyszał tych dostatecznie głośnych 

słów i  wymienił swe nazwisko... Skierował niefortun
ny komplement do Mado, spróbował pomówić o grze 
Maurice Chevaliera, następnie o polityce finansowej, 
lecz n ik t go nie podtrzymał. W rozmowie zaczęły wy
nikać te pauzy, które wskazują, że czas na rozcho
dzenie się, i zaledwie Gaston Roua zdążył wypić f i l i 
żankę kawy, jak podniósł się z miejsca Samba; za je
go przykładem wkrótce poszli inni.

Dumas odszedł z Lejean'em. Sergiusz zaproponował

pani Roht, że odwiezie ją  do domu. Ostatni pożegnał 
się Gaston Roua. Lancier poczuł ulgę po jego odej
ściu. Ale Ludwik, sam o tym nie wiedząc, zdenerwo
wał ojca;

— Rosjanin podobał mi się, przecież jeszcze nie 
widziałem żywego bolszewika. Nie mam żadnego po
jęcia o polityce, ale najwidoczniej jest on twardszy od 
naszych radykałów. A ten Roua — rozpaczliwie try 
wialny. Skąd go wygrzebałeś?

Lancier zdumiał się: Ludwik zadał mu pytanie, 
które od dawna jego samego prześladuje —  rzeczy
wiście, skąd wziął się ten Roua?... Mruknął:

— Mam z nim stosunki handlowe, to — „Agencja 
informacji gospodarczej“ ...

Więcej o Roua nie mówiono, ale Lancier nadal 
myślał o nim. Przyszły wspólnik wyraźnie nie przy
padł do smaku gości; rozpędził ich na godzinę przed 
zamierzonym terminem. Rzeczywiście, chodząca pospo
litość... Ale co robić?... Wspólnika dobiera się, kiedy 
jest w czym wybierać. A  może powiedzieć o wszyst
kim Marcelinie? Powie: „Sprzedaj Jelinotte“ , a jeśli

już Marcelina sama cośkolwiek powie, to postawi na 
swoim. Wszystko załatwi się bardzo po prostu. Czy 
koniecznie trzeba mieć własny majątek? Latem moż
na pojechać do Normandii. Tak, ale to oznacza ogra
bienie Marceliny, pozbawienie dzieci spadku. „Roche- 
ainć“  może zawalić się. A  nieruchomość — to nie
ruchomość. Po co ulegać chwilowemu załamaniu? 
Że trywialny? Co z tego? Można nie utrzymywać 
stosunków towarzyskich. W pracy wszyscy są pospo
lici. Za to „Jelinotte“  pozostanie... Rosjanina od razu 
ocenił trafnie. I  wszystko dobrze się zakończyło, na
wet Nivelle przyznał, że Włachow wywiera wrażenie 
pomyślne. A  pularda wstrząsnęła Nivelle'em... Za
dziwiający przepis. I  zapomniawszy o Gastonie Roua, 
Lancier rzekł do żony:

.— Obiad udał się, co?
Marcelina odpowiedziała smutnym uśmiechem, któ

ry  zawsze dodawał je j uroku; przypomniała sobie, 
jak młody Maurycy z taką samą naiwną dumą zapy
tywał: „Poemat udał się, co?“

Lancier podszedł do Mado;
— Nie podobał ci się Rosjanin? Według mnie jest 

m iły i zachowuje się dobrze...
— Nie uważam. Zdaje mi się, że w nikim jeszcze 

nie spotykałam takiego samozachwytu. Upojony ty d 1 
swoimi Juliami...

— Przeciwnie, mówił z dużą rezerwą. Ale dlaczeg3 
tak się unosisz?

— Ani myślę... W rachunku ostatecznym wszyst**0 
to jedno dla mnie — Włachow czy Roua — twoi0 
znajomości handlowe. Idę spać — rozbolała ranie 
głowa,

(D. c. n.)


